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Przeszłość i przyszłość narodu 


Wkraczamy oto w podwoje Nowego 
Roku. 

W takiej chwili odżywa w nas in- 
stynkt wędrowca, zdającego rachunek 
z przebytej już drogi i obliczającego 
sily na nowe zamierzenia i nowe tru- 
dy. W takiej chwili odczuwamy, że 
w wieczystym biegu czasu przełamuje 
się przeszłość z przyszłością. 

Ta przyszłość nie może kyć dla nas 
całkowicie nieznaną tajemnicą. Tylko 
narodom, nienkształconym w kulturze 
woli, jutro przedstawia nieznane obli- 
cze, pilnie strzeżące swych tajemnic. 
Tylko dla narodów, pozbawionych 
własnych, określonych potrzebami i 
dziejowym posłannictwem dążeń, przy- 
521056. jest zagadką. 

Dla nas obraz naszego jutra wyraż- 
ва pyłaalat 0 Rok Nowy przyniesie 
na eo Rok No 
Polsce i naszemu narodowi, jaką stwo- 
rzy przyszłość — w nas przede 
wszystkim tkwi, w naszej woli, w 
jasno zarysowanym obrazie upragnio- 
nej przyszłości Polski, w ukochaniu 
naszego ifeału — Wielkiej Polski, 

W Nowy Rok wkraczamy w warun- 
kach wyjątkowych. Stary rok 
przyniósł wielkie zmiany, olbrzymie 
przeobrażenia w układzie sił między- 
narodowych. Nie bez głębokich śladów 
minął też rok ten w obliczu polskiej 

zywistości. żaden bodaj rok w bie- 

» stuleciu nie był tak bogaty w 
ña, tak hojny w doświadczenia 
~ ostatni. Minął on w tempie 
zesnym, bijąc huraganem 

a dla wielu całkowicie 

ych faktów, nowych zja- 

ch przemian. Europa — 

ska — przeżywała wielkie 
chodziła przez ciężkie pró- 

х Nowy zapowiada nowe wy- 
4 grozi — w obecnym, nieustalo- 

_ jeszcze układzie sił — nowymi, 

үн dla wielu narodów wstrzą- 


„wyjątkowości czasów о- 
mych musimy sobie zdawać 
'ę, bo tylko wówczas na wyjąt- 
możemy zdobyć się wysiłki, 
`W której przekraczamy próg 
kresu czasu, daje nam spo- 
spokojnej oceny minionych 

{0 poważnej refleksji i do 

a wielką miarę zakrojo- 


i M. W wytworzonych bo- 
wiën. «nio warunkach czekają na 
nasz >d wielkie naprawdę 


zadania, Zadania do realizacji, a 
nie do deklamowania, 


W określaniu i podejmowaniu tych 
zadań, w przyszłość zmierzają- 
cych, musimy wszakże nauczyć się 
korzystać z doświadczeń prze- 
Szłości: w naszych warunkach — 
z wielkiej, tysiącletniej przeszłości po- 
litycznej naszego narodu, wykreślają- 
cej nam dziejowy szlak roz- 
woju, i 'z nauki czasów ostatnich, 
wzbogacających masz dorobek do- 
świadczeń wiedzą o nowoczesnej 
technice politycznej walki. 

Myli się ten, kto sądzi, że przeszłość 
trzeba zostawić przeszłości, że nie ma 
ona znaczenia w rozwoju współcze- 
snych nam stosunków, że nie można 
oglądaniem się wstecz hamować tem- 
pa marszu w przyszłość. Myli się, bo 
nie dostrzega, że narody, które w Eu- 
ropie najszybciej dziś kroczą naprzód, 
to są narody, które w swoim pochodzie 
w przyszłość navriązały właśnie do 
swojej wielkiej historii, które w niej 
odnalazły w sobie ducha nieśmiertel- 
ności, tchnienie wieczności 
1 wielkości, które z niej czerpią 


moc, rozpęd i niezawodną pewnusć w 
dążeniach rozwojowych. 

Polska znalazła się obecnie w ta- 
kim położeniu gecpolitycznym, że po- 
trzebna jest jej wielka świadomość 
polityczna, zarówno z doświad- 
czeń całej przeszłości płynąca, jak i ze 
zrozumienia obecnej sytuacji. To po- 
łożenie nie pozwala nam na prowadze- 
nie małej polityki, na zaskle- 
pienie się w polityce dojutrkowania, 
Naród, żyjący tylko bieżącą chwilą i 
potrzebami na dziś, może nie dotrwać 


jutra. Nam, naszemu narodowi ро- 
trzebna jest polityka szero- 
kich ambicyj, odległych 
celów i wielkich zasad. Ca- 


ły nasz rozmach twórczy, nasza dyna- 
mika rozwcjowa winna być skierowa- 


na ku wielkiej i wielkim 
celom służącej przyszłości 
naszego narodu. Nie będzie 


wielkim naród, który jest mały w swo- 
jej godności, w swoim charakterze, w 
swojej moralnej sile, w swoich ambi- 


Kto chce otrzymać bezpłatnie 


cjach i swojej woli. Na politykę w 
wielkim stylu musimy się zdo- 
być pod groźbą ponownego wymaza- 
nia nas z karty Europy. 

Jedyną zdrową polityką 
jest polityka, której przed- 
miotem, stałą i niewzru- 
szoną zasadą, niezmiennym 
cełem, wyznaniem wiary, 
troską i ambicją jest — na- 
ród. Naród — jako niezaprzeczona 
rzeczywistość społeczna. Naród — ja- 
ko nierozdzielna całość, jako jedność. 
Naród — jako żywy organizm, posia- 
dający swoją przeszłość, przeżywają- 
cy bohatersko współczesność i sięgają 
cy swoim bytem w odległą przyszłość, 
w nieśmiertelność. Naród — jako in- 
dywidualność duchowa i moralna, ja- 
ko żywy wyraz odrębnej, własnej kul- 
tury. Naród — jako twórca cywiliza- 
cji. Naród — jako niepodzielny pan i 
gospodarz swojej ziemi, własnym, 0- 
fiarnym wysiłkiem i krwią bronionej 
trudem swym i potem uprawianej. Na- 
ród — jako w pełni praw właściciel 
dóbr swoich i bogactw, pilnie strzeżo- 
nych, umiejętnie gospodarzonych i po- 
mnażanych. Naród — jako wielka, 
szeroka formacja polityczna, żyjąca 
świadomością swoich dążeń i celów 0- 
raz dróg, doń wiodących. Naród — 
jako podstawa organizacji państwa. 
Naród — jako źródło i podmiot władzy 
państwowej, posiadającej oparcie we 
własnej, naturalnej hierarchii, Suwe- 
renny naród — jako państwo. 

Idea narodowa jest jedy- 
ną ideą, której dziejowym 
przeznaczeniem jest zwy- 
cięstwo. Rozumieją to jej prze- 
ciwnicy i śmiertelni wrogowie. I dla- 
tego usiłują ją fałszować, wypa- 
czyć jej sens, zniszczyć jej treść istot- 
ną. Czynią wszystko, aby w społeczeń- 
stwie, w którego duszy idea narodowa 
zwycięża, wywołać zdezoriento- 
wanie, co przy nieuleczalnej łatwo- 
wierności i braku krytycznej myśli 
można łatwo osiągnąć. Zamiarom spa- 
czenia idei narodowej, zamiarom uży- 
wania i nadużywania jej dla doraź- 
nych cełów pewnych grup musimy 
przeciwstwić czujność i świado- 
mość narodową, która nie po. 
zwoli się sugerować ochronną barwą 
„narodowych“ haseł i frazesów bez 
żywej, realnej 1 realizowanej treści. 

Musimy walczyć o jedność na- 
rodowej idei. Jeden jest bo- 
wiem naród polski i jedna 
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musi być polska polityka na- ; prowadzi droga do wielkości narodu. 


rodowa. Politykę tę realizował w 
przeszłości i realizuje dziś ruch naro- 
dowy, od swoich twórców — Popław- 
skiego, Balickiego i Dmowskiego — 
się wywodzący. Politykę tę reprezen- 
tuje dziś obóz narodowy, mający w 
karnych szeregach Stronnictwa 
Narodowego swój organizacyjny 
wyraz. Tylko tędy prowadzi droga do 
jednolitej polityki polskiej, polityki 
prawdziwia narodowej. Tylko tędy 


Co da 


Byłoby rzeczą trudną odpowiedzieć 
na pytanie, czy w bilansie politycznym 
za rok 1938 przeważają dla Polski po- 
zycje dodatnie, czy ujemne. Najogól. 
niej powiedzieć można, że tam, gdzie 
zależało to od naszych możliwości, od 
sił twórczych narodu polskiego 
zdziałaliśmy dużo, choć nie tyle jesz- 
cze, ile w obecnym okresie gwałtow- 
nych, rewolucyjnych przemian na ca- 
łym świecie zdziałać należało, by do- 
trzymać kroku tempu tych wydarzeń 
i procesów. 

Gdzie zaś chodziło o sprawy, od 
woli naszej niezależne, tam rok ubie- 
gły zaznaczył się dla naszego kraju 
w sposób niekorzystny, Położenie mię- 
dzynarodowe Polski stało się jeszcze 
trudniejsze i większymi najeżone nie- 
bezpięczeństwami, niż było dotychczas. 
` Czołowym, najradośniejszym prze- 
jawem tego, co wykwitło i rozwija się 
z własnej naszej myśli, uczucia i wy- 
siłku, jest dalszy, zwycięski pochód 
idei narodowej. Polski ruch narodowy 
z dumą spogląda na to, jak idea ta, 
wykołysana przez jego przywódców 
1 działaczy w najtrudniejszych często 
warunkach, ogarnia w coraz szybszym 
tempie nawet najoporniejszych, łamie 
wszystkie zapory i zniewala dotych- 
czasowych przeciwników spod znakn 
„państwowego“ czy „klasowego“ do po- 
slugiwania się jej hasłami, znakami 
1 godłami. 

Widocznym znakiem pochodu idei 
narodowej jest ogromny postęp, jaki 
zrobiło u nas zrozumienie kwestii ży- 
dowskiej i konieczności jej szybkiego, 
całkowitego rozwiązania. I tu widzi- 
my, jak сі, co do niedawna. jeszcze 
wszelkie dążenia do uwolnienią Polski 
od toczącego ją pasożyta nazywali 
„zoologicznym antysemityzmem*. nie- 
godnym ludzi kulturalnych, co br: 
się z Żydami w organizacjach politycz: 
nych i klubach parlamentarnych — 
dziś wnoszą już interpelacje w spra- 
wie emigracj dowskiej, — co więcej, 
w pewnych swych odłamach patro- 
nują nawet akcji — pikietowania skle- 
pów żydowskich... 

Objawy te mogą nas tylko cieszyć, 
choć dalecy jesteśmy od mniemania, 
jakoby nasz punkt widzenia w zakre- 
się zagadnienia żydowskiego i w ogóle 
narodowego ustroju Polski odniósł już 
całkowite zwycięstwo. Zwycię: 
już w społeczeństwie jako cało: 
ciężył w świadomości zbiorowej 
rodu, ale dla szeregu polityków dziś 
jeszcze wpływowych i decydujących. 
ich świeżej daty „nacjonalizm“ jest 
do tej pory tylko atutem w grze, јака 
prowadzą, a nie wyrazem ich napra- 
wdę głębokiego przekonania i dążenia. 

Że tak jest. o tym świadczy nie 
tylko cząstkowość wyznawanego przez 
nich obecnie programu  „nacjonali- 
stycznego* i powolność w jego urzeczy- 
wistnianiu, — ale także nienawiść, 
m jaką ludzie ci odnoszą się do pol- 
skiego ruchu narodowego. Byliśmy 
znów w roku uhiegłym świadkami, jak 
ruch ten, posiadający za sobą półwie- 
Кота kartę chluhnej mod każdym 
względem, przełomowej w swych skut- 
kach pracy dla Polski. ruch. który 
w pracy tej nie ustaje ani na chwilę, 
przyciągając do siebie niezmiennie 
całe zastępy najofiarniejszych i naj- 
szlachetniejszych Polaków ze wszyst- 
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Mimo wielu grożących nam niebez- 
pieczeństw, wśród których nie może- 
my nie widzieć prób rozbijania nasze- 
go państwa metodą sudecką, drogą 
inspirowania przez wrogów zewnętrz- 
nych odśrodkowych ruchów пагойо- 
wościowych, mamy dużo powodów do 
ufności i wiary w przyszłość 
— pod jednym wszakże warunkiem. 
Pod warunkiem, że dla wiel 
kiej nrzvszłości naszego 


rodu uczymy się re 
nie pracować, że о tę przy- 
szłość nauczymy się twar- 
do, nieustępliwie walczyć. 
Pracować 1 walczyć o wielkość 
narodu 

Во — jak powiedział Rónan — „być 
narodem to jest czynić wielkie rzeczy 
w przeszłości i chcieć je czynić w przy- 
szłości*. 


STANISŁAW CZAPIEWSKI. 


Polsce sile? 


kich warstw społecznych, — obrzucany 
jest nadal plugawymi obelgami, degra- 
dowany oszczerczo do poziomu zban- 
krutowamych przedwojennych partyj 
о charakterze klasowym, czy „demo- 
liberalnym", prześladowany 1 gnębio- 
ny. 

W naszym najgłębszym przekona- 
niu nikt, kto chciałby przyszłość Pol- 
ski budować na próbach zniszczenia 
polskiego ruchu narodowego, którego 
wyrazem organizacyjnym jest dziś 
Stronnictwo Narodowe, nie ma prawa 
zwać się nacjonalistą polskim. Wiel- 
kiej, narodowej Polski nie można zbu- 
dować ani przeciw obozowi narodo- 
жети, ani też bez niego. 

Pełny zaś tryumf idei narodowej 
w Polsce zapewnić może tylko dalsze 
mocne, twarde stanowisko naszego 
obozu. Wszelkie zgniłe kompromisy, 
jego czystość i siłę ideową nadwątla- 
jące: byłyby grzechem przeciw Polsce 
samej. 

Przechodząc od procesów if prze- 
obrażeń duchowych do zaszłych w ro- 
ku ubiegłym wydarzeń — wymienić 
należy dwa, które w sercach wszyst- 
kich Polaków wywołały uczucie uza- 
sadnionej dumy narodowej: powrót 


prastarej Ziemi Zaolziańskiej na łono 
macierzy i powstanie nowego potężne- 
go ogniska pracy polskiej: Centralne- 
go Okręgu Przemysłowego. 


Na jasne strony naszego życia rzu- 
cił jednak cień wspomniany już wyżej 
ni rzystny dla Polski obrót spraw 
międzynarodowych: miepomierny roz- 
rost potęgi niemieckiej 1 osłabienie 
czynników, które by parcie tej potęgi 
w naszej części kontynentu enropej- 
skiego mogły skutecznie hamować. 


Polityka polska w nadchodzącym 
okresie musi wszystkie swe siły i moż- 
liwości wytężyć w tym kierunku, by 
równowaga sił w Europie została znów 
przywrócona i by Polsce zabezpieczone 
zostało odpowiadające jej stanowisko 
i rola wielkiego naprawdę mocarstwa. 
Ale równocześnie pamiętać nalęży, że 
wywalczenie przez Polskę takiego sta- 
nowiska zależne jest w dużej mierze 
od jej siły 1 prężności wewnętrznej. 
Siłę tę krajowi naszemu da nie „kon- 
solidacja* powierzchowna i mecha- 
niczna, ale oparcie się o te żywioły, 
które w Polsce reprezentują najwięk- 
szą ofiarność, entuzjazm i czynny ра- 
Iriotyzm — o żywioły narodowe. 


Nowy rok walki 


Na przełomie kończącego się i no- 
wego roku patrząc w przyszłość wię- 
my na pewno, iż nowy rok hędzie tak 
jak i ubiegłe — nowym rokiem walki 
о zaprowadzenie į rzeczywiste zwycię- 
stwo ustrojn państwa narodowego, 

Już formalnie nawet pierwsze pół- 
rocze nowego roku poświęcone jest 
zakończeniu wyborów samorządowych 
do rad miejskich i wiejskich. a więc z 
natury rzeczy, zwłaszcza w polskiej 
wistości, będzie to okres wytę: 
żonej walki o ujawnienie istotnego 
oblicza ideowego, moralnego naszego 
państwa, w którym przynajmniej o 4 


miliony za wiele jest pewnych nazbyt 
„ueiążliwych obywateli". 

Nasz, jedynie 'prawdziwy obóz na- 
rodowy, zorganizowany w  Stronnie- 
twie Narodowym, nie łudzi się ani nie 
zamierza nikogo łudzić, iż w Polsce 
jest już bajecznie narodowo, antyse- 
micko... 

Idea narodowa, tak ofiarnie i wy» 
trwale gloszona przez nasz obóz pod 
niezrównanym przewodem Romana 
Dmowskiego, poczyniła już wielkie 
podboje w calym społeczeństwie pol- 
skim, zmusiła najzagorzalszych prze- 
ciwników idei i ruchu narodowego do 


m. 
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szczerego, czy raczej nieszczerego 
przyjęcia zasadniczej postawy naszej, 

Ale to wszystko mało, diabelnia 
mało! 

Upowszechnienie się naszych haseł 
narodowych i antysemickich w społe- 
czeństwie polskim daje nam pełny ty- 
tuł moralny do przewództwa narodo- 
wi polskiemu, którego jesteśmy naj- 
wierniejszymi wyrazicielami, 

Nigdy bodaj obóz nasz nie był bar- 
dziej potrzebny Polsce, jak teraz ma 
niebezpiecznym zakręcie ideowym, w 
okresie fałszowania haseł narodo- 
wych i przeciwżydowskich, ordynar- 
nego podrabiania nacjonalizmów er- 
satzami rumuńskimi... niesmaczne- 
go kupczenia uczuciami katolickimi 
przez podejrzanych „katolików“ dla 
mętnych celów (Warszawa, Kraków). 

Czerpiąc siły z niespożytych zaso- 
bów energii i ducha narodowego ро 
trafimy — mimo trudności i tarapa- 
tów — prowadzić dalej walkę o wiel- 
kie cele: unarodowienie i odżydzenie 
państwa, zapewnienie właściwej pozy- 
cji katolicyzmowi w Polsce, odrodze- 
nie moralne społeczeństwa, obdarzenie 
chlebem i pracą Polaków, 

Nowy rok walki stoi przed nami, bo 
nikt zą nas tych zamierzeń nie wyko- 
na, nikt bezinteresownie i dobrowol- 
nie pracy o te wielkie cele oprócz nas 
nie podejmie, 

Zarówno odbyte już wybory samo- 
rządowe, jak i te, które niebawem się 
odbędą — dowodzą, iż w powodzi fra» 
zesów narodowych і przeciwżydow- 
skich — u świeżo upieczonych „naro- 
dowców" į „antysemitów“ treści 1 rze- 
czywistości narodowej nie masz апі na 
lekarstwo, albo w najlepszym wypad- 
ku mikroskopijną dawkę. 

Podstawowego zagadnienia pań- 
stwa polskiego — sprawy żydowskiej 
nikt poza Stronnictwem Narodowym 
nie rozwiąże, a kwestii tej bez walki 
załatwić się nie da. 

Przebndowy społecznej także nikt 
w duchu szczerze narodowym i kato- 
Пекіт nie dokona, bo... nikogo te 
naprawdę poza nami ani ziębi ami 
parzy. 

W Карае] sprawie naszego poło- 
żenia międzynarodowego także poza 
nami nie ma programu zgodnego z in- 
teresem narodu polskiego, 

Tkwimy od wielu lat w ostrej wal- 
ce, zwalczani bezpardonowo zewsząd 
z zarzutami naszej „bezprogramowo- 
ści”, tak, jakby kto inny, a nie my 
stworzył i realizował program Wiel- 
kiej Polski, urzeczywistniany bez prze- 
rwy od lat pięćdziesięciu, a znaczony 
słowem, piórem, czynem i walką za- 
równo w więzieniu czy na wygnaniu 
czasu niewoli, jak i akcją Komitetu 
Narodowego, uwieńczona podpisem 
Dmowskiego na traktacie wersalskim, 
jak i walnym udziałem narodowców w 
wojnie przeciwbolszewickiej, bohate- 
skiej obronie Lwowa, powstaniu vy 
kopolskim i powstaniach 51234 
przyłączeniu Wileńszczyzny, 
marzeniach о Gdańsku; 
Wschodnich i innych zięć = 2. 
kordonem, a nade wszyst ч 
z zalewem żydowskim, u/ 
nej w ofierze Wacławski., 
ków, w Przytyku i Brzy, 
giem i Mińsku Mazowiecki 
chowie... 

Wszystkie te historyczne wy 
nia, zdaniem naszych wrogów i 
nych „przyjaciół“, odbywały się 4 
programu"... i może bez walki.. 

Właśnie oparci o doświądczen* 
dorobek lat ubiegłych idziemy w. 
wy Rok z żarliwą wiara i chęci? 
ki o najdroższe ideały aż do = 


stwa! STEFAN МІЕВ? 


Podstawa istotnego zjednocze. „a 


W czasie świąt Bożego Narodzenia 
spotkałem księdza, kolegę szkolnego i 
uniwersyteckiego, który z zapałem o 
powiadał, jak zasadniczym przeobra- 
żeniom uległa w ciągu dwóch lat je- 
go do niedawna od świata odcięta 
parafia. Na miejsce bezdroży powsta- 
ły wygodne gościńce. Powstał dom 
ludowy, który stał się siedzibą nie 
tylko parafialnych organizacyj spo- 
łecznych, ale przygarnął także dwa 
nowe polskie sklepy i nowopowstałą 
spółdzielnię mleczarską. 

— Społeczeństwo polskie — mówił 
proboszcz — gotowe jest do ofiar i 
bezinteresownej pracy. #.леђа tylko 


iść do niego z gorącym sercem, dobrą | boszcz! 


wolą i nczciwą intencją. W oparciu o 


entuzjazm społeczny można dokonać 
wiele, A 


Przykład osiągniętych w krótkim 
czasie wyników przez skromnego pro- 
boszcza wiejskiego, zresztą, nawiasem 
mówiąc, doktora filozofii, jest bardzo 
wymowny. 

Jak widać nawet na najbardziej 
zapadłej prowincji da się zrobić dużo, 
jeśli pracuje się z poświęceniem, ma~ 
jąc na oku dobro społeczeństwa i w 
nawiązaniu do jego wartości. 

Dla iluż to kierowników poszcze- 
gólnych dziedzin naszego życia mógł- 
by być przykładem ten wiejski pro- 
Jakżeby inaczej wyglądały 
nasze wsie, miasteczka i miasta, gdy- 


by okazano maksimum zainteresowa- 
nia ich losem. 


Ten kryzys, który nas gniecie i ła» 
mie, obezwładnia ñnie pozwala wprząc 
do walki o lepsze jutro zasobów na- 
rodowych mocy, niewątpliwie wiel- 
kich i dynamicznych, — nie ma swego 
źródła głównego w przesłankach na- 
tury materialnej, ale wyłania się z 
bezideowości, bez siły ducha i woli, z 
przywalenia twórczych wartości pol- 
skiego entuzjazmu popiołem i żużlami 
marazmu. 

Przecież żywie w polskim narodzie 
krzepa piastowskiego kołodzieja, któ- 
ry z uporem i zacięciem nieustępliwie 
wydzierał puszczy го raz to nowe zae 
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gony. Żywie wojowniczość rycerska 
drużyn Bolesławowych, które płomie- 
niem mieczów wytaczały granice mo- 
carstwa. Płynie krew tych spod Grun- 
waldu, Kłuszyna, Połocka, Olszynki 
Grochowskiej, Racławic, Rokitnej i 
w polskich ser- 
cach płomień wiary w wielkje warto- 
ści narodowe, wiary w naród i w jego 
olbrzymie możliwości. 


Do tej wiary, która przecież stwa- 
rza cuda, trzeba nawiązać! Narodowy 
entuzjazm trzeba wyzwolić z obez- 
władniających go okowów! 

Stwarzać należy atmosferę, w któ- 
rej mogłyby się ujawniać i wydoby- 
wać ną wierzch, siły drzemiące w lo- 
nie społeczeństwa, krzepnąć i nabie- 
rać siły ekspansywnej nowe, rodzime 
talenty, zdolne do rozwiązywania ak- 


tualnych i przyszłych zagadnień pol- 
skiej rzeczywistości, 

Dynamizm polskiej potęgi ujawnić 
może się jednak w całej pełni tylko w 
ramach narodowego ustroju państwa, 

Polskie państwo narodowe więc — 
to cel wszystkich Polaków, to podsta- 
wa prawdziwego, istotnego zjednocze- 
nia. 

JAN WYGANOWSKI. 


Rok wielkich przemian 


w stosunkach międzynarodowych 


Gdy zawieszenie działań wojennych 
11 listopada 1918 zwiastowało koniec 
wielkiej wojny i przesądzało zwycię- 


stwo państw sprzymierzonych nad 
Niemcami i państwami z nimi sprzy- 
mierzonymi data ta i rok ten przeszły 
do historii ze względu na olbrzymie 


skutki tego zwycięstwa w stosunkach 
międzynarodowych. 

Rok 1938 zamknął dwudziestolecie 
od zakończenią wojny światowej зуу. 
darzeniami o tak wielkiej doniosłości, 
że znaczenie tych wydarzeń można 
jedynie porównywać ze wspomniany- 
mi z 1918 roku. 

Spójrzmy więc w kalejdoskop brze- 
miennych w skntki wydarzeń mię- 
dzynarodowych lub_o znaczeniu mię- 
dzynarodowym w 1938 roku: 


ym kanclerz Hitler obejmuje oso- 
biste kierownictwo spraw zagranicznych 
Rzeszy oraz naczelne dowództwo sil zbroj- 
nych. Słosunki między Niemcami i Au- 
sirią naprężone. Kanclerz Schuschnige 
jedzie z wizytą do Hitlera, 

Powołany przez króla Karola rząd na. 
rodowy Gogi w Rumunii podaje się do 
rymisji, 

Kanclerz Schuschnigg ogłasza plebis 


W odpowiedzi 
Niemcy ślą ultimatum „żądając Ж КОДО 
plebiscytu i dymisji kanclerza oraz nomi- 
nacji Seyss-Inquarta, Prezydent Miklas 
odrzuca ultimatum 11 marca, Wypad 
jednak toczą się z piorunującą szybki 
gdyż tego jeszcze dnia Schuschnigg ustę- 
puje, а 12 marca wojska Rzeszy wkracza- 
ja do Austrii i przyłączenie Austrii do 
Rzeszy staje sie faktem dokonanym. 

W nocy z 10 na 11 marca nastąpił ma 
granicy polsko-litewskiej incydent, w c: 
sie którezg zginął żolnierz polski z К. 
P. Sprawa stała się przedmiotem ostre- 
ао zatargu między Polską 1 Litwą. Pol- 
ska wysyła ultimatum, domagając sie od 
Litwy nawiązania bez dyskusji normal- 
mych stosunków dyplomatycznych. Litwa 
w obawie przed interwencją zbrojną przy: 
jeła warunki polskiego nltimatam { sto- 
sunki dyplomatyczne po blisko 20-letniej 
niespotykanej w Świecie izolacji zostały 
nawiązane. 

Anschinss_ Austrii 


pogorszył położenie 
polityczne Czecho-Słowacji, aczkolwick 
kanclerz Hitler nie omieszkał zapewnić, 
że „nie żywi żadnych agresywnych zami: 
rów wzgledem  Czecho-Słowacji*. Tym- 
czasem Niemcy sudeccy poczęli podnosić 
głowy. 

W ciągu pierwszego kwartału, w któ- 
rym Niemcy zmieniły таре środkowej 
Kuropy we Francji kilkakrotni Жадан, 
się gabinety „frontu ludowego". Dopiero 
10 kwietnia utworzył rząd obecny premier 
Daladier, 

W drugim kwartale Niemcy sudeccy 
wysunęli szereg postulatów pod adresem 
Pragi, Wybory samorządowe przyniosły 
Henłelnowi w Sudetach wielki sukces. 
Rozpoczęły się żmudne targi rządu cze- 
skiego z Niemcami sudeckimi, Praga ри 
ezela dzialać na zwłokę, obiceując opra- 
cować statut narodowościowy. 

Równocześnie. rozpoczeła się wymii 
mot między Berlinem 1 Pragą w sprawie 
pogwałcenia granie, przy czym obie stra 
ny uskarżały się wzajemnie 

W dniu 19 lipca Paryż gościł angielską 
pare królewską. Wizyła ta stała się po- 
ważną manifestacją przyjaźni francusko- 
angielskiej, podobnie jak ta Musso- 
liniego w Berlinie a kanclerza Hitlera w 
Rzymie wzmocniła współdziałanie osi 
Rzym-Berlin. 

W sierpniu sytuacja  Czecho-Słowacji 
ulega dalszemu zaostrzeniu, Przybywa 
do Pragi obserwator angielski lord Run- 
eiman, 

Włochy podejmują 
skierowaną Lone 
dzono zakaz 


litykę | rasową, 
ydom, Wprowa- 
z nauczycieli 


ydi w zakła h oraz inne 
ograniczenia, Węgrzy idą w ślady Włoch. 
Miesla wrzesień przynosi szczytowe 


naprężenie w sprawie Czecho - Słowacji. 
Niemcy pod pozorem manewrów jesion- 
nych, zmobilizowały milionową armię nad 
granicą Czech. 

Demarchó mocarstw w Berlinie poz 
staje bez skutku, We Francji przeprow. 
d a mobilizacją. Wojna zd 
eć na włosku, Chamberlain 


leci do Hitlera, spotykając się w Godes- 
RAZ Botek w Monachium Dala- 
die nberlaina, Mussoliniego i 

tlera us warunki pokojowego rozwią 


przyjmnja a w końcu września wojska 


zenia sprawy sudeckiej, Czesi warunki | 
miamieckia wkraczają do kraju 


sudec- 


kiego. W konsckwencji Benesz rezygnu- 
je z prezydentury 

Niemcy przez Anschluss z Austrią i 
przylączenie Sudetów zyskują blisko 11 
milionów ludności, zwiększają znakomi- 
cię obszar terytorialny oraz polepszają 

je położenie geopolityczne i strategicz- 


Polska w drodze bezpośrednich roko- 
жай z Pragą odzyskuje Zaolzie, Wegr 
wyrównanie swojej granicy z Czecho- 


д. 
Zasadniczy postulat polityki polskiej 
o uzyskanie wspólnej granicy polsko-wę- 
gierskiej i zlikwidowanie Rusi Przy 

packiej w roku minionym n 


alizowany wskutek oporu Berlina oraz 
podporządkowania się Węgier polityce 
osi_Bertin- Rzym. 

Plany „ukraińskie" Niemiec, obcho- 
dzące żywo Polske i dotykające jej istot- 
nych interesów, nie zosiały, jak dotych- 


czas, unioszkodliwione. 

Zmiany terytorialne w Europie środ- 
kowej Nie ą rewolucyjnych prze- 
dziedzinie. 
niemal dniach 1938 roku 
włochy podniosły pretensje terytorialne 
pod adresem Francji, domagając się Kor- 
syki i Tunisu oraz portu Dżibutti, a nad- 
to koncesyj w Kanale Sueskim. 


Z rejestru powyższych wydarzeń 
nasuwają się następujące refleksje o 
minionym roku 1938: 

Przede wszystkim rok 1938 można 
bez przesady nazwać mianem likwida- 
tora międzynarodowego systemu po- 
litycznego, stworzonego przez wielkie 
mocarstwa zwycięskie, systemu, któ- 
rego fundamentem j narzędziem była 
Liga Narodów. 

Instytucja ta miała miedzy innymi 
na. celu utrzymanie równowagi sił, u- 
stalonej traktatem wersalskim. 

Przez tryumf dażeń rewizjonistycz- 


nych równowaga ta została w 1938 r. 
w sposób zasadniczy naruszona, a 
równocześnie z tym Liga Narodów 
straciła swoje znaczenie polityczne do 
tego stopnia, że dziś stała się niemal 
martwą instytucją. 


Na gruzach systemu Ligi Narodów 
wyrósł mowy system swoistej dyktatu- 
ry w stosunkach międzynarodowych 
osi Berlin — Rzym, Życiodajny dla 
wielu narodów dyktat wersalski za- 
stapiony został śmiercionośnym dyk- 
tatem Berlina, dla którego rok 1988 
jest okresem wielkich sukcesów. 

Próba powrotu do stałej równowa- 
gi przez przeciwstawienie osi Berlin — 
Rzym osi Paryż — Londyn, jak dotąd, 
nie dałą pozytywnych rezultatów. 

Polityka polska wobec wytworzo- 


nej sytuacji musi szukać nowych 
dróg, a być może powróci na stare 
szlaki ścislej współpracy z Francją. 
Polska wchodząc w nowy rok, który 


z uwagi na trwający stan zachwiania 
równowagi może р wiele nie- 
spodzianek, musi spełnić jeden postu- 
lat konieczny: wzmocnić do maksi. 
mum swoją siłę moralną i fizyczną. 

Bo tylko siła waży dziś na szali 
stosunków międzynarodowych i siła 
zaważy o naszym położenin. 


JAN TERLECKI. 


ZAWIĄDOMIENIE. 


Niniejszym podajemy naszym Szan. Odbiorcom do łaskawej 


wiadomości, ż 
dział produkcji i sprzedaży 


dniem 31 grudnia br. likwidujemy nasz 


Mydła Regera 


polecając wzamian za to ogólnie uznane wysuszone 


Mydło Tukan 


które jakościowo pod żadnym wzgl 


Regera. — Wysuszone 


ędem nie ustępuje mydłu 


Mydło Tukan 


wyrabiamy z najszlachetniejszych surowców tłuszczowych 
wypróbowanym i najlepsze wyniki dającym systemem 
Regera, gwarantnjącym najwyższą jakość mydła. 


Dziękując za dotychczas okazywaną nam życzliwość i za- 
ufanie, polecamy się dalszym łaskawym względom. 


Fabryka Chemiczna Tukan 
Karol Sander właśc. R. Sander 
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Poznań—Starołęka 


Żydostwo w roku minionym 


Rozwój kwestii żydowskiej w świecie i w Polsce w roku 1938 


W zawrotnym tempie współczesne- 


go ia rok pracy, rozwoju i walki 
jest dla narodów i państw okresem 
długim i obfitującym w ważne, hi- 
storyczne wydarzenia. Jak wygląda 
bilans ostatniego roku w rozwoju 
kwestii, która dla nas, dla Polski jest 
najważniejszym zagadnieniem we- 


wnętrznym, a dła innych problemem, 
wymagającym zalatwienia szybkiego i 
radykalnego źnie między- 
narodowej? yniósł rok ubiegły 
w dziedzinie kwesti „dowskiej? 

Przyniósł przede wszystkim jedno: 
wzmożoną czujność narodów rdzen- 
nych i powszechne niemal zrozumie- 
nie niebezpieczeństwa żydowskiego a 
w konsekwencji poczucie konieczno- 
ści bezwzględnej walki i rugowania 
wpływów żydostwa ze wszystkich 
dziedzin życia. Га czujność i potrze- 
ba walki spowodowały w poszczegól- 
nych państwach te wydarzenia, które 
odnośnie do sprawy żydowskiej obser- 
wnujemy w ciągu roku minionego. 

W Hiszpanii kwestia lowska 
sprowadzała się do walki zbrojnej 
narodowców z „czerwoną”* anarchią. 
ie zmagania narodu hi- 


szpafiskiego, krwawiącego się za swoje 
ideały religijne i narodowe, są ni- 


czym innym, jak właśnie walką z ży- 
dostwem i jego narzędziami: komu- 
nizmem i masonerią. Hiszpania jest 
klasycznym przykladem, do jakiego 
stanu doprowadzić Żydzi umieja pań- 
GRA ra gay, а Łzy 
nią wolnością. szczęście powsta- 
nie narodowe wybuchło właśnie w 
porę. hy zapobiec całkowitemu skomu- 
waniu Hiszpanii a jego pelne zwy- 
cięstwo nie ulega już dziś wątpliwości 
nawet dla „czerw: ch”. Ostateczna 
klęska „fołkstront: « będzie zarazem 


oznaczała koniec żydostwa w Hiszpa- 
nii. 

Francja zrobiła w roku ubiegłym 
duży, siedmiomilowy krok naprzód w 
walce z żydostwem. Zaczęło się od 
burzliwego posiedzenia parlamentu z 
powodu zrujnowania skarbu i waluty 
francuskiej przez rząd Żyda Bluma. 
Fadły po raz pierwszy okrzyki: „A bas 
les Juifs!* — (precz z Żydami!) pod a- 
dresem Bluma-Karbunkelsteina. Póź- 
niej przyszło zwycięstwo premiera Da- 
ladiera nad wielirzeniami komunizują- 
cej Generalnej Konfederacii Pracy (С. 
G. Т.) przy wprowadzaniu 48-godzin- 
nego tygodnia pracy, wreszcie ostatnio 
widzieliśmy zupełną klęskę zamierzeń 


strajkowych  «fotksfrontu przeciw 
zarządzeniom gospodarczym rządu 
Wszystko wskazuje, że Francja zaczy- 


ла przecierać oczy i widząc się otoczo- 
па przez zgraję pijawek żydowskich 
amma miota _ wypędzać 
e przez szereg lat rządów 
objadły i zniszczyły ten 


ołksfrontu* 
bogaty kraj: 
Antysemickie Niemcy hitlerowskie 
postawiły w tym roku kwestię żydow- 
Ską jako zagadnienie międzynarodo- 
we. Równocześnie z likwidowaniem 
resztek wpływów żydowskich w kraju 
rozpoczęły akcję o tereny kolonizacyj- 
ne dla żydostwa europejskiego. Szko- 
da tylko, że mszcząc się na Żydach za 
zabójstwo swego dyplomaty (von Ra- 
tha) w Paryżu skierowali masy żydo- 
stwa akurat do Polski, Przybyło nam 
niepotrzebnie kilkanaście tysięcy pej- 
satych „obywateli*. Żydostwa niemiec- 
kie okupiło drogo, bo miliardem ma- 
rek kontrybucji morderstwo nopelnio- 
ne przez Griinschpana. Strata jest tym 
dotkliwsza. że pieniądze te pójdą na 
cele narodowe niemieckie. 


W. ostatnim taż dopiero roku roz- 
poczęły zdecydowaną walkę z żydo- 
stwem Włochy. Żydzi wprawdzie są. 
tam nieliczni, lecz posiadali dotąd sze- 
reg wpływowych słanowisk. Toteż 
ustawy antyżydowskie opracowane 
przez faszystowską komisję do spraw 
rasowych dały się żydom silnie wa 
znaki, Włosi nie ulękli się nawet pro- 
pagandy żydowskiej, fals a inter- 
pretującej stanowisko Ojca św., który 
potępił rasizm i wybujały ROCA 

Rozbiór Czechosłowacji jost rów- 
nież dużą klęską żydostwa i jego poli» 
tyki w Europie. Narodowościowe рай- 
stwo czesko-słowackie miało hyć Вата 
wpływów komunizmn w Europie środ- 
kowej, posłuszną rozkazom Moskwy. 
Czesi też liczyli na pomoc swych może 
protektorów w sprawie sudoc- 
Wplywy żydostwa okazały się 
jednak za slabe w Anglii, dbającej 
łe wszystkim o interes własnero 


imperium. Za słaha okazała się rów- 
nież Francja. Możni protektorzy za- 
wieldi, Czechosłowacja upadła. a z nią 
upadło żydostwo w tej części Furopy. 

Wreszcie Żydzi w Rumunii. Oba- 
lony przez Żydów przy pomocy calej 
potęgi międzynarodowego aparatu pro- 
pagandv. kapitału i wpływów rząd 


Gogi i Cozy zdołał jednak obudzić su- 
mienie narodn rumuńskiego i wska- 
zać mu właściwą drogę. Żadna siła nie 
zdoła już powstrzymać odrodzenia Ru- 
munii i żywiołowego antysemityzmu. 
Fałszywy „antysemityzm" urzędowy, 
reżyserowany w rzeczywistości przez 
samych Żydów, pozory antyżydowskie- 
go nastawienia rządu. ulegającego z 
konieczności naporowi opinii publicz- 
nej, nie skierują zdrowego instynktu 
Rumunów na fałszywe tory, Zamordo- 
wanie Codreanu i przywódców „Żelaze 
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nej Gwardii“ oraz tępienie rumuńskie- 
go nacjonalizmu wszelkimi środkami 
nie wyłączając zbrodni — dokonują 
powoli reszty. 


Cofanie się żydostwa w świecie wy- 
wołuje równoległe cofanie się komu- 
nizmu. W roku ubiegłym komunizm 
cofnął się na wszystkich frontach. Za- 
wiodły nadzieje na wywołanie wojny 
europejskiej, „Czerwoni* przegrywają 
w Hiszpanii, załatwiają się z Żydami 
Francuzi, Włosi, Niemcy, Węgrzy, Ru- 
muni. Na Dalekim Wschodzie postępy 
wojsk japońskich oznaczają cofanie 
się komunizmu w Chinach. 


Coraz skuteczniej wreszcie dobiera 
się do skóry żydowskiej Polska, Długo- 
letnia praca wychowawcza obozu na- 
rodowego zaczyna wreszcie wydawać 
wspaniałe owoce. W sprawie żydow- 
skiej Polacy są już dziś zgodni, że Ży- 
dzi muszą Polskę opuścić. Różnice 
zdań dotyczą tylko sposobu, metod 
rozwiązania tego zagadnienia, Gdy na- 
rodowcy wskazują jasno jedyną drogę 
skuteczną: ustawodawstwo antyżydow- 
skie, współdziałanie organów państwa 
ze solidarną akcją społeczeństwa, — 
inni wciąż łudzą się półśrodkami, 
licząc na „dobrą wolę“ Żydów. Jaskra- 
wo odbija tutaj od zdecydowania na- 
rodowców niepoważne, nieszczere i ob- 
łudne traktowanie sprawy przez 
sprawę z 
ytuacji nie waha się 
taktycznych występować 


„Ozon“, który zdając sobie 
komizmu swej 
dla 


celów 


sposobu załatwienia sprawy, 
— a równocześnie współpracować z 
Żydami (zgłaszający antyżydowską in- 
terpelację „Ozonu* w Sejmie gen. 
Skwarczyński został wybrany w Wil- 
nie posłem głównie dzięki poparciu 
głosów żydowskich). 


Sprawa żydowska dojrzała w ostat- 
nim roku w Polsce i w świecie, toteż 
nadchodzą ciężkie dni dla Izraela. Ży- 
dzi wid że nie pomoże im już ani 


Pod hasłem : 


NIVEA WZMACNIA SKÓRĘ 


niech wszyscy korzystają 
z moich usług! 


РРР 


ече 


EOT a 


21275, 


komunizm, który zawiódł ma całej 
linii, ani stojąca Żydom do usług ma- 
soneria. Nie pomogą nagromadzone 
kapitały, ani bankierzy amerykańscy i 
krachy giełdowe. Wszystko nic nie po- 
może. 3 

W Polsce po akcji gospodarczej 
społeczeństwa musi nadejść akcja po- 
успа: pozbawienie żydów praw — 
przede wszystkim politycznych — dro- 
gą ustaw. Musimy bowiem та- 
miast prosić inne państwa o tereny 
kolonizacyjne dla żydów — uniemożl 
wić im pobyt w kraju środkami już 


dziś nam dostępnymi. Wtedy Żydzi 
sami poszukają dla siebie terenów i 
ma pewno te tereny znajdą bardzo 
prędko. Trzeba im tylko te „poszuki- 
wania“ ułatwić przez utrudnienie pa- 
sożytowania w Polsce. 

Rok miniony mówi licznymi przy- 
kładami, że kwestię żydowską można 
rozwiązać. Można ją rozwiązać wszę- 
dzie i zawsze, byle tylko mieć dobrą 
wolę i tę wolę przy pomocy rozum- 
mych środków konsekwentnie realizo- 
wać. 

TADEUSZ BOROWICZ. 


Na progu Nowego Roku 


Mężowie stanu o polityce swych państw, osiągnięciach i horoskopach na przyszłość 


Francja 


Paryż. (РАТ). „Temps“ w arty- 
kule wstępnym, podsumowując bilans 
kończącego się roku, stwierdzą zała- 
manie się całego systemu równowagi 
politycznej w Europie, stworzony po 
wojnie światowej i oświadcza, że ko- 
nieczne jest z natury rzeczy przystoso- 
wanie się do nowej sytuacji i rozpo- 
częcie nowej polityki, która by zmie- 
rzała do odnalezienia niezbędnych wa- 
runków dla utworzenia nowej równo- 
wagi. Po wyrzeczeniu się doktryny 
bezpieczeństwa zbiorowego, na której 
opierał się cały system Ligi Narodów, 
nie ma dotychczas metody, którą mo- 
głaby w obecnym stanie rzeczy na 
świecie zabezpieczyć choćby w pewnej 
mierze konsolidację pokoju. 


Wielka Brytania 


(d) Londyn. (PAT) Premier Cham- 
berlain ogłosił na łamach miesięcznika 
„Home and Empire“ artykuł noworocz- 
ny, w którym pisze, iż doświadczenia i 
niepokoje roku ubiegłego zostały zrów- 
noważone przez różne korzyści. 

W sprawie pogotowia wojennego 
premier oświadcza: 

„Nasza siła zbrojna pozwala nam za- 
komunikować podczas obrad międzyna- 
rodowych, że poszukując przyjaźni ze 
wszystkimi narodami, traktujemy je w 
duchu sprawiedliwości i rozsądku, lecz 
nigdy nie poczynimy ustępstw wymu- 
szonych siłą.“ 

Chamberlain konkluduje, iż kończą 
ey się rok nie daje podstaw do pesymi- 
zmu. 


(d) Bukareszt. (PAT) Min. spraw 
zagr. Gafencu wygłosił przez radio ех- 
pose w sprawie polityki zagranicznej 
Rumunii, oświadczając, iż polega ona 
na umiłowaniu pokoju, realiżmie, daw- 


„ARNOLD FIBIGER‘ 


ód roku 1878 najdoskonalszy 
instrumen! w Polsce. 
Kalisz, Szopena 
Gener. przedstawiciel: 
Centralay Макау Рїаша, 
Poznai jerackiego 11. 
407870 


nych i wiernych przyjaźniach, oraz ma 
na celu obronę interesów kraju. 

Rumunia będzie kontynuowała poli- 
tykę sojuszu z Polską i zachowa przyja- 
zne stosunki łączące ją z Czechosłowa- 
cją, oraz wszechstronną wspólpracę ze 
sprzymierzoną Jugosławii: 

Polityka rumuńska opiera się rów- 
nież na pakcie bałkańskim z Turcją i 
Grecją. Poczyni się wysiłki celem dopro- 
wadzenia do możliwie najlepszego po- 
rozumienia również z innymi sąsiedni- 
mi państwami dunajskimi. 

Z ZSRR Rumunia pragnie utrzymy- 
wać pokojowe stosunki dobrego sąsiedz- 
twa, wzmocnione przez pokojowe proto- 
kóły i pakty oraz konwencję określającą 
pojęcie napastnika. 

Rumunia zwróci się do mocarstw 
kolonialnych o ułatwienie pokojowego i 
trwałego rozwiązania zagadnienia ży- 
dowskiego w drodze zwiększenia możli- 
wości emigracyjnych. 

Zwalczając obce ideologie, Rumunia 
występuje jednocześnie przeciw wszel- 
kiej interwencji zewnętrznej. 


| ściowych, Imredy 


Węgry 

Budapeszt. (PAT). Premier Im- 
redy w przemówieniu, wygłoszonym w 
okręgu wyborczym Onod m. i. oświad- 
czył, iż polityka jego jest polity 
gierską  Zmierza ona do wzmocnienia 
Węgier w basenie naddunajs 
przejednana polityka, prowadzona od 
20 lat, przyniosła owoce. Dzięki popar- 
ciu Włoch i Niemiec, udało się odz 
skać bez rozlewu krwi milion Węgrów. 
Polityka węgierska — mówił dalej Im- 
redy — opiera się na „osi Rzym—Ber- 
lin“. Z obu tymi krajami Węgry są 
złączone stosunkami przyjaźni. 

Prowadząc politykę, opartą na osi, 
Węgry zachowują swój charakter nie- 
zależny, świadomi swych własnych 
celów 

Mówiąc o zagadnieniach mniejszo- 
oświadczył, iż wę- 
gierska polityka mniejszościowa oży- 
wiona jest zasadami słuszności. 


Zapraszam wszystkich w, dniu 
mów „Penny”, „Ich stu i ona jedna 


wego Roku ja Deanna Durbin, znana Wam z fil- 
i „Pensjonarka” na wielką bombę śmiechu w filmie 


„PODLOTEKR* 


Ja Deama Durbin zapraszam Was 
n 4005 
Dziś dwa poranki, ceny od 85 gr. 


tylko na mój program w reprezentacyjnym kinie 


„RIALTO* w Łodzi 


Z poważaniem „PODLOTBEK", 


Sprawa lóż masońskich 


(w) Jakoś dziwnie przycichła sprawa 
likwidacji organizacyj mńsońskich, Ty- 
mi dniami ogłoszono krótką relację, że 
zlikwidowały wladze 32 organizacje ma- 
sońskie, z tego znaczną większość żydow- 
skich i niemieckich To znaczy, że na 
polską masonerię przypadłoby ledwo kil- 
ka organizacyj. Niedawno zaś półoficjal- 
nie podano do wiadomości kilka nazw 
lót masońskich, które uległy rozwiązaniu. 

Wątpimy, czy takie rozwiązanie kwe- 
stii zadowoli opinie publiczną Czegóż 
bowiem ona się dowiedziała? 

Że została rozwiązana żydowska orga- 
nizacja Bnei Brith, posiadająca centralę 
w Krakowie, a filie w innych wielkich 
środowiskach żydowskich na naszych zie- 


nie szczędzono tutaj informacji, 
pisywano wnętrza loży w Warszawie i 
Krakowie, ale już nie wnikano w znacze- 
nie tej organizacji, ani też w rolę np. ra- 
bina krakowskiego posła dra Thona, któ- 
ry zmarł przed paru laty, a którego po- 
stać żydostwo polskie czci z niezwykłym 
pietyzmem i uważa go za jednego z naj- 
wyższych swoich przodowników: 

że rozwiązano w stolicy i w_ Łodzi 
mniejszego znaczenia organizację Zjedno- 
czenia, do której wchodzili także i człon- 
kowie pierwszej organizacji; 

że w rozmaitych Chojnicach czy in- 
nych miasteczkach Wielkopolski czy Po- 
morza. rozwiązano organizacje masońskie 
niemieckie, które istniały i dzialały na 


УЛУК, 


тч. 


Pe 


zasadzie statutu, uznanego przez władze 
administracyjne, a posiadały charakter 
raczej klubowy, 

Na tym koniec. 

Z instytucyj, o których było głośno ро 
rozwiązaniu organizacyj masońskich, naj- 
większe bodaj znaczenie posiadała loża 
Bnei Brith. W samej bowiem organiza- 
cji istniała elita: ona to, zdaje się, stano- 
wiła mózg żydostwa w Polsce, ona to re- 
prezentowała niechybnie największą siłę 
organizacyjną. Trudno jest skontrolować 
jej wplyw na element polski, że jednak 
istniał, nie ulega dla nikogo watpliwości, 
chociażby ze względów finansowych. Do 
Bnei Brith należeli przecież bankierzy 
stołeczni, którzy posiadali duże wpływy 
finansowe, żeby wspomnieć tylko bodaj 
bankiera Szereszewskiego, byłego senato- 
ra, przez którego ręce były załatwiane 
niektóre amerykańskie pożyczki. 

Albo inny przykład: Na liście człon- 
ków Bnei Brith wymieniano nazwisko 
jednego z adwokatów żydowskich w War- 
szawie, To samo nazwisko bywa często 
wymieniane w sferach finansowych, jako 
konsnulenta przedsiebiorstw zagranicznych 
i jako człowieka, który w sprawach (1- 
nansowych i giełdowych może mieć wiele 
do powiedzenia. 

Ale nigdzie nie spotkaliśmy nazwiska 
p. Mojsze Lewina, postaci, która w kon- 
takiach rozmaitych czynników ze sferami 
angielskimi odgrywała bardzo wybitną 
rolę, postaci, która musiała posiadać du- 
że stosunki, skoro należała do.. twórców 
słynnej Jurat 

Inne organizacje nie posiadały bodaj 
znaczenia większego, jakkolwiek mówiło 
się o nich głośno, bardzo głośno, stanow- 
czo za głośno w stosunku do ich znacze- 
nia i siły wplywów, Odwracało to uwa- 
ge od innych. 

Opinii polskiej zależałoby najwięcej 
na tym, aby wyświetlić rolę organizacyj 
masońskich, które działały pośród spole- 
częństwa polskiego. Było ich sporo. By- 
ły premier Kozłowski minionego lata mó- 
wił o 1900 członkach 162 szkockich, To 
przecież jest siła, ważąca w życiu publicz- 
mym bardzo wiele. 

Na jakie trzy tygodnie przed wyda- 
przez rząd o rozwiązaniu 
kich і o zakazie ich utrzyma- 
nia, pojawiły się doniesienia, że niektóre 
loże rozwiązały się same, przekazały ma- 
jątek na cele charytatywne, mianowicie 
na rzecz organiza zajmujących się о- 
pieką nad dziećmi, a swe biblioteki od- 
dały instytucjom publicznym. Czy po- 
głoski te były prawdziwe, nie podobna 
stwierdzić, jakkolwiek pogłoski szły tak 
dalece. że nawet wymieniały nazwiska 
osobistości, które miały rzekomo uwią- 
damiać czynniki odpowiedzialne o fakcie 
ich rozwiązania. 

Twierdzono, że rzekomo akcję taką 
podjęły właśnie loże rytuału szkockiego. 
Czy tak było? Jeżeli tak, to pozostawały 
i ze loże, uzależnione od Wielkiego 
Wschodu: że były i działały. to rzecz no- 
torycznie wiadoma. Rola dawnego posła 
włoskiego Tommasiniego. który z najwyż- 
szą nienawiścią odnosił się do działaczy 
narodowych i polskiego ruchu narodowe- 
go, a któremu przypisują duży udział w 
organizowaniu polskiej masonerii, mogła- 
by coś o tym świadczyć. 

Dlaczego ta strona życia polskiego oto- 
czona jest tajemnicą? Czy znowu będzie- 
my musieli czekać wiele lat, aż dopiero 
przyszli historycy rzucą snop światla na 
istotne czynniki, które wpływały na na- 
sze życie?.., 
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Orion nad Chojnami 


Jest taka konstelacja gwiazd, naj- 
tkich gwiazdo- 
zimowego nieba. Piękna nie 
tallem i blaskiem, ale i cu- 
dną legendą o rycerzu, który zamie- 
przez bóstwo w konstelację 
zd rzucony został na niezmierzo- 
ne ACE nieba i skazany na 
wieczną pogoń za wiecznie oddalają- 
cymi się dziewicami-Plejadami. 

Dziwnym urokiem arowala nas 
rozpłomieniona na czerni nieba 1- 
wetka Oriona-rycerza. Nas, to znac 
pięciu młodych ludzi, łódzkich bezro- 
botnych, których tzw. zła koniunktu- 
ra wyrzuciła, jak niepotrzebne odpad- 
ki, na bruk wielkiego miasta. 

Od tego czasu upłynęło już sześć 
lat. Ale pamiętam, nie zapomne nigdy 
tego wieczoru grudniowego, kiedy na 
mojej facjatce, na Chojnach, chucha- 
jąc w zmarznięte dłonie postanowiliś- 
my się kształcić. Sami własnymi siła- 
mi. 

Trudno było i ciężko. Tylko jeden 
z nas przekroczył nieznacznie ramy 
szkoły powszechnej, Nazwaliśmy nasz 
„klub“ — „Towarzystwem Przyjaciół 
Nauk“, Dumnie i górnie. 

1 odtąd co dzień, długo w noc bły- 
szczało naftowym światłem okienko 
facjatki na Bankowej. A tuż obok nad 
polami, ciągnącymi się nad torem ko- 
lejowym hłvszczał Orion, mknący w 
nieustającej pogoni — symbol metafi- 
zycznej tęsknoty, rozżarzone do biało- 
ści pragnienie dosięgnięcia celu. 


s 


Nie mogę się oprzeć wzruszeniu, 
gdv wywołuję wizję tamtych dni. 
Widzę cztery pochylone głowy. 


w krąg lampy (do której пайе kupo- 
„wało się za składkowe pieniądze) i 
st szę skandowane „Aurea prima sa- 
ta 


ak, tak. Na robotniczym strychu 
rozbrzmiewał klasyczny język Horace- 
go i Owidiusza. 


Jeden z nas, zaawansowany trochę 


w łacinie, prowadził lekcję. Gdy bra- 
klo mu wiadomości, z pożyczanych 
podręczników uczył się sam, Potem 


nas. Zresztą to był system. Każdy miał 
najmniej dwa przedmioty. Musiał ma- 
teriał opanować sam, potem uczył in- 
ych. Ja „wykładałem* historię i lite- 
ratur 
W dzień było uganianie się po bi- 
bliotekach i znajomych w poszukiwa- 
niu podręczników, a wieczorem (tak 
szybko zimą nastaje wieczór i tak du- 
żo trzeba nafty) znowu razem, u mnie. 
Skuleni, trąc zgrabiałe dłonie zdoby- 
waliśmy pod skwarnym niebem Afry- 
ki mury Jerozolimy z bohaterskim 
Gotfrydem de Bouillon. (Węgiel był 
„składkowy*, noszony w  tecz- 
stu w kawałku gaze- 
nie starczyło). 
Zainteresowania nasze były szero- 
Za. szerokie deg! się na na- 
możliwości i siły. Chcieliśmy wie- 
tko, w: ko. jak najwię- 
а rzecz poznana otwierała 


kie. 


ódła wzru- 
poznania. 


nowych światów, nowe 7 
szeń przedziwnych i dumy 
Tak, dum; 
Doświadczali 
nego naszym d 


cia, niezna- 
adom i ojcom. Zrywa- 


liśmy barierę odgradzającą naszą sfe- 
rę od życia, które nas olśniło, które 
było przedziwnie pełne i bogate 
Czuliśmy jak więżniowie pa 
wyłamaniu krat ciasnej celi — nad 


brzegiem  bezmiernego oceanu, 
pieni słońcem, zahypnołyzowani dalą 
bezkresną, grającą wszystkimi barwa- 
mi +00: ala zaklętą, kuszącą, w któ- 
rą mogliśmy m 

Mocą wlasnego rozpędu, 
siły i woli. 

Byliśmy dumni. 

I w dumie tej zdobywczej byliśmy 
nienasyceni, Chcieliśmy ogarnąć 
ko, od atomu do kosmosu, 

W ciche gwiaździste wieczory wy- 
chodziliśmy na pobliskie pola za tor 
„słudiować* astronomię. Tam pozna- 
liśmy się z Orionem. Świecił. Jak on 
świecił... 

Gdy wyszliśmy pierwszy raz w sty- 
czniowy wieczór, nie wiedzieliś , że 
odtąd pozyskamy sobie na niebie jego, 
płomiennego rycerza, który stanie się 
т patronem i przewodnikiem w 
1i za celem, do któ- 
całą potęgą naszych 


własnej 


rego rwali: 

serc. 
Suchy śnieg chrzęścił cicho pód na- 

SZY: mi stopami i mienił się piaskami 


Kolega „astronom“ rozpoczął w. 
kład. Kolejno wyłaniały się z gw 
dzistej przestrzeni i spływały do na- 
ле] świadomości p zególne gwia- 
i konstelacje: Syriusz, Aldebaran, 
Plejady, Byk itd. itd, 

Bolał kark od zadzierania w górę 
głowy. Położyliśmy się na śniegu, Так 
było wygodniej. A śnieg był suchy. I 
słuchaliśmy, słuchaliśmy... 

To było piękne. 

W pewvej chwili podszedl do nas 
uzbrojony w karabin strażnik kolejo- 


wy. Wydaliśmy mu się podejrzani. 
Chciał nas zaprowadzić na strażnicę. 
Zaczęliśmy długo tłumaczyć mu cel 
naszej wycieczki. Słuchał, patrzył z u- 
kosa, ale puścił nas wolno. Jednak 
potem spostrzegliśmy, że posuwał się 
ostrożnie w pewnej odległości zą na- 
mi. 

Nie wierzył: 

Upłyną! jeden rok, drugi, trzeci... 

Dużo się zmieniło. Zaawansowaliś- 
my w naukach. Trzech kolegów zda- 
walo maturę. 


зі 


4 LAMPOWE ODBIORNIKI SIECIOWE I BATERYJNE 
od 160 do 270 zł GOT. — SPŁATY DO 15 MIESIĘCY 


Morderca Żydówki skazany | 
na bezterminowe więzienie 


20 zł kupił papierosów, wódki i czekolady 
dla narzeczonej 


Za zrabowane 


Częstochowa, 31, 12. (f) W Sa- 
dzie Okręgowym rozegrał się epilog 
krwawego mordu, popełnionego przed 
miesiącem na Żydówce Rajzli Waks- 
man przez 21-letniego Jana Hadrosia 
pod tz miertelnym Dębem, 

Jak wiadomo, Hadroś napadł z 
młotkiem w ręku na swą ofiarę, han- 
dlarkę drobiu i jej 11-letnią siostrzeni- 
cę, Fajglę Knobler, w celu rabunko- 
wym, a po zamordowaniu handlarki i 
żkim zranieniu jej tow ki za- 
brał im 20 zł 50 gr. które Кр wód- 


Tajemnicze samobójstwo 


(d) Warszawa. (Tel. wł.) W ma- 
A pod Ostrogiem popełnił 
ў rewolweru 


W ostatnich czasach Mirkowicz o- 
kazywał duże zdenerwowanie. W pią- 
tek 


późnym wieczorem odwiedził 
kis nieznany mężcz 
ki wiodły ku granicy sowieckiej. Po 
jego odejściu Mirkowic po długiej 
modlitwie przed ikoną zastrzelił się. 


go 
na, którego kro- 


Swoim Stałym Bywalcom 
POMYŚLNEGO i SZCZĘŚLIWEGO 
NOWEGO ROKU 

życzy 
RESTAURACJA 


„VERSAILLES“ 


Łódź, Piotrkowska 47 


n 1902 


I tam ich nie chcą 
Tokio. (PAT). Agencja Domei 
donosi, że władze b: kie i francu- 
skie międzynarodowej koncesji 
Szanghaju zwróciły się do władz 
pońskich z prośbą o wspólne p. 
działanie napływowi uchodźców 

dowskich do tej dzielnicy. 
Władze japońskie odmówiły współ- 
pracy, oświadczając, że nie zamierzają 
stawiać przeszkód przy osiedlaniu u- 


ży- 


ki, kiełbasy i czekolady dla swojej na. 
rzeczonej. 

Sąd nie wyznaczył mordercy ©- 
brońcy z urzędu, о со Hadroś prosił. 
Druzgocąco dla niego wypadły zezna- 
nia Fajgli Knobler, która poznała 
mordercę i opisała scenę krwawego 
napadu. Prokurator domagał się kary 
śmierci, a oskarżony w ostatnim sło- 
wie prosił o łagodny wyrok. 

Sąd po naradzie s ał Hadrosia na 
bezterminowe wię sien 


chodźców  żydowsk dzielnicy 
międzynarodowej w Szanghaju. Koła 
kie oświadczają równocześnie, 
że osiedlanie się uchodźców polity 
nych w Japonii, środkowych i północ- 
nych Chinach oraz w Mandżurii jest 
niemożliwe z powodu działań wojen- 


- Akcje „Skody“ 


(d) Praga. (Tel. wł.) Na tle sprze- 
daży akcyj „Skody“ rządowi pr 
wynikły rozmaite przypu nia. 

Twierdzą m. i. że właściwie kupili 
te akcje Niemcy i że kontrolę nad , Sko- 
Ча" otrzymał Krupp. Z drugiej strony 
jest rzeczą charakterystyczną, że Lon- 
dyn zastrzegł sobie prawo kontroli nad 
dysponowaniem przez rząd czesko-sło- 
wacki pożyczką 10 miln i niew: pliwie 
Anglicy nie zgodziliby się na użycie 2 
miln. funt. 

Niemcom. 


celem odstąpienia „Skody” 
(w) 


Hitlerowcy w Sowietach 


(d) Moskwa. (ATE) W m. Engels 
(dawniej Pokrowsk), stolicy niemiec- 
kiej republiki autonomicznej położo- 
nej nad Wołgą, aresztowani zostali 
pod zarzutem uprawiania propagandy 
narodowo-socjalistycznej sekretarz 
związku młodzieży komunistycznej 
powiatu unterwaldskiego Miller, oraz 
członek miejscowego komsomołu Ru- 
be. Za zbyt „spóźnione* wykrycie 
„wrogów ludu* władze centralne czy- 
nią odpowiedzialnym drugiego sekre- 
tarza komsomołu republiki — Ellera. 


'Teraz po sześciu latach zmiany są 
jeszcze większe. Trzej koledzy zarabia- 
јас trochę korepetycjami uskładali 


potrzebną sumę na wyjazd do War- 
szawy. ба już tam drugi rok. Na uni- 
Je- 


wersytecie. Prawo, matematyka. 
den na politechnice. Zwykli cho. 
bezrobotni, Sami, zupełnie sami, zdani 
tylko i wyłącznie na własne siły. 
Dużo, dużo się zmieniło. Nie ma już 
„Towarzystwa Przyjaciół Nau Każ- 
dy z nas wkroczył już na wykreślony 
tor i ic po nim mocno į twardo. Nie 


zboczy już z niego ani na cal. 
Tylko Orion tak samo świeci na 
granatowej ciemni zimowego nieba. 


Jest tak samo jak my — w połowie 


drogi. 

Iwiem, że tak samo oni tam w 
Warszawie, jak i ja w Poznaniu, spo- 
glądamy często w gór ybujące- 


go niebi ago obłąkańca i uśmiecha- 
Diy się. 

І wydaje nam 
nad torem chojer 
niej... 


s 


‚ że jednak tam 
im świecił pięk- 


KONSTANTY DOBRZYŃSKI. 


Słynny, w piosnkach góralskich opiewa- 
ny wójt z Przyłękowa 


ax" 


ana 


Ogłoszenia lekarskie 


Dr med. Н. ZIOMKOWSK. | 


specj, chorób skór, wener. nelly 
Łódź, © Sierpnia 2, 118.33. 
Przyjmuje 9-12 13-9. W niedziel 9-12. 


OKULISTA 6 

Dr med. Jacek Szmyt, РІ. Dąbrowskiego 1, tel. 

243-47 ordynuje codziennie od 18—19, poniedzia- 
lek, środę. czw пто od 13—14. 


Dr med. А. MILRE 


specjalista chorób serca, krwi i płac 
Łódź, ul. Wólczańska 62 — przyjmuje 
5—7, telefon 24-2% — elektro-kardiografia 


Głodno i chłodno 
w Sowietach 


Miasła sowieckie odczuwają 
chleba, cukru, a z materialów 
opałowych.  Zdezorganizowane kolejni- 
сіло sowieckie nie jest w stanie zapew= 
nić dowozu. Wiele pociągów „towaro- 
wych nie może być uruchomionych 
względu na brak parowozów oraz bra 
węgla w skladach kolejowych, 

Brak mieszkań w Leningradzi 
przyczyną niezwykłych sytuacj 
kich znajdują się różne instytucje 

sądy sowieckie. Sąd je 
go 2 obwodów miejskich Leningradu 
zajmuje lokal.. na werandzie domu, 
w praktyce zaś pod drzewem na po- 
dwórzu. 

Salą obrad sądu byla 
gabinetem sędziego — 
nieważ 
wia obrady na świ 
ten w zimie... 


< Po- 
40-stopniowy- mróz uniemożli- 


m powietrzu, sąd 
nie urzęduje. 


ZENITH ZEGARY 


ZEGARKI 
A WSZELKĄ 
BIŻUTERJĘ 
+ OBRĄCZKI ŚLUBNE 
POLECA 


Jan Placek 


ŁÓDŹ, BRZEZIŃSKA 10, TEL.150-17 


Strona 6 


SPRAWY GOSPODARCZE 


ORĘDOWNIE. poniedziałek, dnia 2 


vcznia 1939 — Numer £ 


ШШ krajowe w przemyśle włókienniczym 


Jedynie pod przymusem baroni bawełniani przystali na częściowe stosowanie sztucznych 


Łódź, 31. 19. Ub. rok był pod wielo- 
ma względami przełomowy dla przemy- 


słu łódz W tym roku mianowicie 
z å у 


з agnięt 
stwowej polity 


zych tygodniach 1938 zdecy- 
ła pod naciskiem czynników 
h sprawa przymusowego prze- 
! znego włókna w postaci do- 
mieszki do bawełny. Przymus wszedł w 
życie z dniem 1 kwietnia i dotyczył ok 
gło 3 mil. kg sztucznego włók z 
surowym rygorom cała ќа ilość 
ciętego została w przemyśle bawełnianym 
przerobiona. Dosterczyły jej Tomaszow- 
ska Fabryka Sztucznego Jedwabiu i fa- 
bryka sztucznych włókien w Chodakowie. 
Sztuczne włókno tomaszówskie nosi na- 
zwę „toxtra”, а szuczne włókno choda- 
kowskie nazwę „chostra”. 

Na rok 1939 plan rządowy przewiduje 
przymus przerobienia w  przędzalniach 
6 miln. kg sztucznego włókna ciętego. 
Stanowi to okoła 10 procent bawełny, ja- 


ka w tym roku sprowadzona będzi 
Polski, р "zy 


ZASTOSOWANIE KOTONINY 


W lipcu wprowudzony został przymus 
przerobu kotoniny (dostosowany do pro- 
dukcji bawełnianej len i konopie) w do- 
mieszce do bawełny. Na pięć ostatnich 
miesięcy roku 1938 nakazano przerób pół- 
tora miliona kilogramów. Program ten 
nie został jednak wykonany i na tym tle 
doszło do ostrego zatargu, którego wy- 
razem było opublikowanie broszury pt. 
„Prawda o kotoninie" i wystąpienie kar- 
telu przędzalń bawełnianych przeciw 
autorom tej broszury. Rząd stoi po stro- 
nie autorów broszury i na rok naka- 
zał przerobienie 3 milionów kg kotoniny 
w przędzalniach bawełny, ustanawiając 
na opornych przędzalników surowe kary, 
czego dotychczas nie było. 

Mamy więc początek planowego stoso- 
wania krajowych surowców w przemyśle 
bawełnianym przy użyciu przymusu. 

Jeśli ta Tinia postępowania zostanie 
przez czynniki rządowe utrzymana kon- 
sekwentnie, to można uwierzyć, że w roku 
1940 przemysł bawełniany przerabiać bę- 
dzie już 40 procent surowców krajowych. 
Takie oświadczenie złożył wicem. prze- 
mysłu i handlu na zebraniu polskiego to- 


warzystwa chemicznego w listopadzie, 
komunikując przemysłówcom, że zagad- 
nienie, czy przystąpić do przerobu su- 


rowców krajowych czy mie — już nie 
istnieje. Natomiast istnieje już tylko 
kwestia, jak to robić, aby osiągnąć prze- 
widywane przez planowania rządowe. ilo- 
ści. Те kwestię pozostawia narazie rząd 
samym przemysłowcom. 


GORZEJ Z KRAJOWĄ WEŁNĄ 


Gorzej przedstawia się sprawa stoso- 
wania surowców krajowych w przemyśle 
welnianym. Rząd kładzie wprawdzie 
duży na na jak najszersze stosowanie 
wełny z krajowych owiec i przy niektó- 
rych zamówieniach dla instytucyj pań- 


PASY PĘDNE 
oraz wszelkie artykuły techniczne 
w znanych od Gotat najeydszych jakośoiach 


poleca 
Z MAZURKIEWICZ, Sp. z o. ө. 

Fabryka pasów transmisyjnych i Składnien 

Technicznych 

49. Telefon 30-22. 


Art 


Poznań, nl. Kuntaka 


stwowych i dla wojska wymaga pewnej 
określonej domieszki wełny krajowej — 
ale z reguły na tym się kończy. Sposobu 
na zmuszenie przemysłowców do stos 
wania wełny krajowej również przy wy* 
robie tkanin na potrzeby rynku cywilne- 
go dotychczas nie znaleziono. 


Jest to jednak — naszym zdaniem — 
wina hodowców owiec, którzy dotychczas 
nie potrafili stworzyć sprawnie funkcjo- 
nującej organizacji skupu wełny. Giełda 
wołniana, po której wielu się spodziewa- 
no, zawiodła, Przy otrzymywanin poz- 
woleń na przywóz wełny ranicznej 
wymagane jest obecnie świadectwo naby- 
cia odpowiedniej ilcści wełny krajowej. 
Otóż tymi świadectwami prowadzi się ja- 
kié tajemniczy handel. Przemysłowcy 

i zamiast kupować wełnę kra- 

ą kupują świadectwa, a hodowcy 
owiec narzekają na brak zbytu na swoją 
wełnę... 


LANITAL JESZCZE W POWIJAKACH.. 

Sztuczny surowiec nie odgrywa jeszcze 
w naszym przemyśle wełnianym poważ- 
niejszej roli W roku ub. uruchomiona 


CUKIERNIE ШИШ ИШ 


гука lanitalu w Pabianicach, 
јаса sztuczną wełnę z kazejny 
Jednak produkcja tej fabryki 
e niewielka i technicznie j 
nie zupełnie na wysokości. Dlatego na 
razie o ładnym przymusie stosowania 
sztucznej wełny nie może być mowy 


Kontakt przemysłu łódzkiego z czynni- 
kami rządowymi — dawniej zawsze bez- 
pośredni — odbywa się obecnie za pośred- 
nictwem delegata Min. Przemysłu i Han- 
dlu, urzędującego stale w Łodzi 

W nowy rok przemysł łódzki wchodzi 


i naturalnych surowców krajowych we włókiennictwie 


bez reprezentacji autorytatywnej. zdolnej 
należycie i w atmosferze zaufania u 
niać interesy przemysłu z interesami i za- 
mierzeniami państwowej polityki gospo- 
słu lódzkiego 
yślia, gdyż 
w rezultacie do tego, że spra- 
wy tego przemysłu, zatrudniającego sto 
tysięcy robotników. będą w coraz szerszej 
mierze rozstrzygane tylko przez czynniki 
urzędnicze ponad głowami przemysłu. 
Ale nie może być inaczej, skoro są to 
głowy... międzynarodowe bez jednego ry- 
su polskiego. 


Szanownym Odbiorcom i Konsumentom 


najserdeczniejsze życzenia 


w NOWYM ROKU 


składa 


BROWAR i FABRYKA KWASU WĘGLOWEGO 


SUKC. К. ANSTADTĄ sr.akc. 


w ŁODZI 


Wybory w Tarnowie 

(d) L w 6 w. (ATE) Wybory do Rady 
Miejskiej w Tarnowie zostały wyznaczo- 
ne na dzień 5 lutego. 

Kadencja obecnej Rady upływa w 
dniu 25 lutego. Przed rozwiązaniem 
stara Rada Miejska zajmie się uchwale” 
niem budżetu na гок 1930/40. 


Nowy Dalaj-Lama 


(d) Londyn. (ATE) Według do- 
niesień otrzymanych z Lhassy, kapłani 
ki mieli odkryć wcielenie no- 
„amy. Dziecko zostało. po- 
dobno znal ne w jednej z miejsco- 
wości położonej na granicy Tybetu 
i Chin. Uroczystość proklamacji n 
wego Dalaj-Lamy ma się odbyć nie- 
hawem. 


0 zawarcie pokoju 
w Chinach 


Hongkong. (РАТ) Wiceprze- 
wodnicząc: Kuomintangu Wang- 
Czing-Wei — jak donosi Reuter — 


miał skierować do  Czang-Kai-Szeka 
pismo, w którym zaleca szybką wy- 
mianę poglądów z Japonią na temat 
pokoju. 


Pożar zaqaszony piwem 


Wiedeń. (PAT). W sposób bar- 
dzo kosztowny uratował wczoraj jeden 
z wielkich browarów Austrii Górnej 
swoje budynki od zupełnego zniszcze- 
nia ich przez pożar. Mianowicie wsku- 
tek zupełnego zamarznięcia wodocią- 
gów musiał zarząd browaru zużyć do 
gaszenia ognia cały zapas piwa. 


Ofensywa gen. Franco w Katalonii 


Dalsze sukcesy na całym froncie — Znaczna zdobycz materiału i 17000 jeńców 


(d) Salamanka, (PAT) Komuni- 
kat narodowej kwatery głównej do- 
nosi: 

Wojska narodowe zajęły w piątek 
wieczorem na froncie Leridy miejsco- 
wość Bobera, położoną na poludnie od 
Granadella. Na innych odcinkach Fron- 
tu katalońskiego postępy wojsk na- 
rodowych trwały w tym samym tem- 
pie, co w dniach poprzednich. Na odcin- 


ku Tremp zajęli narodowcy miejsco- 
wość Camarrasa, położoną o 10 km na 
południowy wschód od Balaguer, miej- 
scowość Torms j'kilka ważnych strate- 
gicznie wyniosłości terenowych. Na dro: 
dze, wiodącej do granicy francuskiej od- 
działy narodowe dotarły aż do miej- 
scowości Cubelle. 

Ogólna ilość wziętych dotychczas jeń- 
ców przekracza 17 tysięcy. Wśród zdo- 


ZAWIADOMIENIE 


Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Р, T. Qzytelników 


że wczoraj otworzyłam 


w Łodzi przy nl. Przejazd 15 vis a vis poczty głównej SKLEP Z PERFUMERIĄ p, f, 


AGNER 


OLGA V 


toaletowe i t. p. artykuły. 
Niskie ceny. 


zaopatrzony. w bogaty wybór јак: wody kolońskie o różnych zapachach. pudry 


туз 
п 4596 


Uprzejma obsłaga. 


Ostatnie chwile J. Em. ks, kard. Kakowskiego 


(9) Warszawa. (Tel. wł.) Zgon 
kard. Kakowskiego nastąpił po dluższej 
jego chorobie. 

W piątek około godz 17 slan znacz- 
nie pogorszył się. Arcypasterz zachował 
jednak przytomność. rozmawiał po wlo- 
sku z odwiedzającym go nuncjuszem 
C 


rtesim. a następnie z otoczeniem, 
wśród którego był arcyb. Gall, biskup 
Szlagowski i księża z kapituły. 


W pewnej chwili lekarze zalecili o- 
toczeniu pozostawienie. kardynała w 
spokoju. Kolo godz. 19 rozpoczęła się a- 
gonia. Arcypasterz stracił przytomność i 
ciężko oddychał, O godz. 21.08 przestał 
oddychać, serce biło jednak jeszcze, a 
źrenice reagowały na światło przez trzy 
minuty, po czym znikły wszelkie oznaki 
życia. 


Uchwały litewskiej 
Rady Ministrów 


Kowno. (PAT.) Rada Ministrów 
na wniossk gubernatora Gailiusa po- 
stanowiła na piątkowym posiedzeniu 
rozwiązać w kraju kłajpedzkim policję 
bezpieczeństwa. Jak wiadomo, w kra- 
ju kłajpedzkim funkcjonowały do- 
tychczas dwie policje: policja aulono- 
miczna oraz policja bezpieczeństwa — 
organ rządu centralnego. Rozwiąza- 


— -e 


Zwłoki arcypasterza stosownie do o- 
słałniego życzenia spoczną na cmenta- 
rzu na Bródnie wśród najbiedniejszych. 

(w) 


Przed pogrzebem 
Warszawa. (Tel. wł.) Dziś 
rają się przyjazdu ks. Kardyna- 
Prymasa oraz biskupów z całej Pol- 
Wtedy dopiero zostanie ustalony 
rmin pogrzebu. 

Zwłoki spoczywają w pałacu arcybi- 
skupim, gdzie odbywają się nieustannie 
nabożeństwa od godz. 6 rano. W dużej 
sali konferencyjnej rozpoczęto urządza- 
nie kaplicy obnej z oltarzem. przed 
którym spoczną zwłoki. Na widok pu- 
bliczny będą wystawione дорго w nie- 
dzielę lub poniedziałek. (w) 


nia policji bezpieczeńtwa domagali się 
już od dawna Niemcy kłajedzey. 

Inna uchwała, przyjęta również w 
piątek na radzie ministrów postana- 
wia, że do urzędów rządu centralnego 
w kraju kłajpedzkim mają być przyj- 
mowani przede wszystkim mieszkań- 
cy obszaru kłajpedzkiego. Uchwała 
ta wiąże się z nową polityką rządu li- 
tewskiego, której jedną z cech jest 
wciąganie do pracy sił miejscowych, 
znających specyficzne warunki tere- 
nu. . 


byczy wojennej jest również kilka czoł- 
gów, kilkanaście ciężkich dział oraz set- 
ki karabinów maszynowych. 

Lotnictwo narodowe bombardowa- 
lo w czwartek obiekty wojskowe w Bar- 
celonie i: w Kartagenie, gdzie zostały u- 
szkodzońe dwa rządowe krążowniki 0- 
тал jeden kontrtorpedowiec. 3 

W walce powietrznej strącili lotnicy 
powstańczy 15 nieprzyjacielskich samo- 
lotów. 

Nowa bitwa powietrzna 

(d) Lerida. (PAT). W piątek ra- 
no stoczono nad miejscowością 
della jedną z największych od wybu- 
chu wojny hiszpańskiej bitew powietrz- 
nych. 70 samolotów rządowych, korzy- 
stając z gęstej mgły. dokonało nalotu 
na pozycje powstańcze ostrzeliwując je 
z karabinów maszynowych. Na spot- 
kanie wyruszyły ntaychmiast powstań- 
cze eskadry lotnicze, po czym wywią- 
zała się bitwa powietrzna, w której 
„czerwoni“ utracili 8 samolotów, po- 
wstańcy zaś 2. 

Komunikat Barcelony 

(d) St Jean de Luz. (PAT). Hisz- 
pański komunikat rządowy z piątku 
wieczora przyznaje, że wojska ро- 
wstańcze poczyniły dalsze postępy na 
odcinkach Tremp, Balaguer i Lerida. 
Komunikat stwierdza w dalszym cią- 
gu, że rządowe samoloty stocz, bitwą 
powietrzną, w której strąciły kilkana- 
ście samolotów powstańczych, 

Echa potyczki morskiej 

Salamanka (PAT) Rząd po- 
wstańczy zaprzecza kategorycznie 
wiadomości, jakoby w bitwie mor- 
skiej, którą stoczono рой Gibraltarem, 
kontrtorpedowiec rządowy „Jose Luiz 
Diez* zatopił powstańczą kanonierkę 
„Jupiter”, W bitwie tej — jak podkre- 
ślają koła powstańcze — nie brałą zu 
pełnie udziału kanonierka tej nazwy, 
lecz kanonierka „Vulcano“, która jest 
cała į nie uszkodzona, 


0 fortyfikacje 
wysp alandzkich 


Helsinki. (РАТ). W pierwszych 
dniach stycznia oczekiwany jest wy- 
jazd min. spr. zagr. Finlandii do Sztok- 
holmu. Min. Erkko ma z ministrem 
spr. zagr. Szwecji, Sandlerem, omówić 
bliżej sprawę fortyfikacji wysp A- 
landzkich i ścisłej współpracy wojsko- 
wej. 


składają ŻYCZENIA NOWOROCZNE 


swoim bywaleom, odbiorcom, sympatykom, przyjaciołom i znajomym 


Numer 2 — ORĘDOWN 


poniedziałek, dnia 2 stycznia 1939 — Stsona 7 


Gunosterzy na ulicach Łodzi 


Kulisy sensacyjnej afery w łódzkim Banku Handlowym — Na miarę Stawiskiego 


Łódź, 81. 12. — Na terenie Łodzi 
działają mafijne, lożowo-żydowsko- 
kapitalistyczne organizacje, które o- 
motały życie łódzkie w sieć swych in- 
teresów, kombinacyj, spekulacyj i ma- 
chlojek, ogarniających cały przemysł 
włókienniczy. To już jest powszechnie 
znane i każdemu wiadome. 

Żydzi bawełną oprzędli, omotali, 
spętali łódzki organizm gospodarczy, 
skrępowali jego naturalny rozwój, 
wyzyskując go dla swych interesów i 


robiąc na szwindlach fortuny i ma- 
jatki, 
Ale Żydzi robią nie tylko w baweł- 


nie. Również і finanse znajdują się w 
ich rękach. I tu stosują takie same, 
wypróbowane metody, 

Naprzykład Bank Stanisława Men- 
delsona, potomka twórcy „polskiego“ 
socjalizmu tegoż imienia Stanisława 
Mendeisona. Ten to bankier Mendel- 
son okradł po prostu bank na pięć mi- 
lionów zł i uciekł za granicę wraz z 
niejakim Spektorem, bratem drugiego 
Spektora, zaufanego współpracownika 
samego Nauma Ejtingona. Ślad ро 
tych „finansistach* zaginął. Co się -z 
nimi dzieje, gdzie się obracają? Nie 
wiadomo, ale pięć milionów zł. mają 
w swych kieszeniach. 


BANK HANDLOWY W ŁODZI. 


W bezprzykładny sposób, niespoty- 
kany i dotychczas nienotowany w Pol- 
sce masy szarych ciułaczy zostały ©- 


e um w! 


'omyslnego i szczęśliwego 


Nowego Roku 
a 4900 życzy 


Swoim Bywalcom 


| 
| 
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` 


der td ASKANA raw dwa ya 


Łódź, Piotrkowska 152 


PKP OSPY erma oossoo tenan 


szukane i ograbione przez żydowsko- 
niemiecki,  kapitalistyczno-międzyna- 
rodowy koncern bankowy, który z te- 
renu Łodzi zrobił sobie żerowisko dla 
swych interesów, kombinacyj i ma- 
chlojek, 

Tym to bankiem się zajmiemy w cy- 
klu artykułów, które będziemy zamie- 
szczać na łamach naszego pisma, 


GHICAGOWSKIE METODY 


Fakty, cyfry i dane, które poniżej 
mają posmak chica- 
cyjny. 
się fakty, o których mówiło 
się z ucha na ucho, jednakże lokalna 
M ydowska, będąca na usługach 
arodowego żydowsko-niemiec 
kiego kapitalizmu i finansjery, jakoś 
usłuźnie i v ownie milezała nie no- 
tując na jednego 


zwy 


Gmach dawnego Banku Handlowego w 
Łodzi, w którum obecnie mieści się 
"KO. 


faktu z przebiegu tego bezprzykład- 
nego korsarskiego wyczynu światowej 
finansjery. 

do tej sprawy wracamy, wycią- 
gamy ją na światło dzienne, komu 
należy uwidaczniamy, dokumentami 
uzasadniamy, aby ci, kórzy są powo- 
łani do wglądnięcia w słychana 
kombinacje, jeszcze raz przejrzeli akta 
kryminaln nsacyjnych spraw, ja- 


kie się rozgrywały tu w Łodzi, aktual- 
nie w 1931 roku. 


MOLOCH KAPITALISTYCZNY 


Bank Handlowy w Łodzi należał 
do najlepiej prosperujących instytucyj 
finansowych. Cieszył się ogólnym za- 
ufaniem, toteż drobni ciułacze sk 
nie i skwapliwie lokowali swe oszczęd- 
ności w jego kasach. Kapitał zakłado- 


altowy 


Z WOJNY 
Kontrtorpedowiec „cz 
mi wojennymi gen. 


MORSK 


ranco powtórnie 


wybrzeże gibraltarskie 


se Luiz Diez“, 


erwonej" floty „Jo. 
б! zmuszony został do schronienia się na 


Г2 


który ро walce z okreta- 


z poważnymi strałami 


Afera dyplomatyczno-przemytnicza 


Sekretarz konstlatu rumuńskiego Rubinberg w spółce 
z innymi Żydami przemyca dewizy i złoto 


(d) Berlin. (ATE) Dziennik „12- 
Uhr-Blatt" donosi z Kopenhagi, że duń- 
ska policja kryminalna wpadła na trop 
wielkiej afery szmuglu dewizami. W 
sferę tę są zamieszani: jubiler Lipo- 
wiecki — Żyd z pochodzenia, który po- 
siadał sklep jubilerski w Berlinie, oraz 
zamieszkała w Kopenhadze jego siostra 
i sekretarz konsulatu rumuńskiego w 
Antwerpii — Rubinberg. 

Według dziennika, Lipowiecki zdo- 
łał przewieźć do Danii znaczną ilość 
kosztowności oraz dużą sumę pieniędzy 


w złocie i dewizach. Kosztowności i 
pieniądze były przywiezione z Niemiec 
do Danii i wręczone siostrze jubilera 
Lipowieckiego przez Rubinberga, który 
posiadał paszport dyplomatyczny. 

„12-Uhr-Blatt" twierdzi dalej, że 
władze duńskie przeprowadziły rewi- 
zję w bagażach Rubinberga, który miał 
zamiar wyjechać do Londynu. Rewizja 
ta dała rewelacyjne wyniki, gdyż zna- 
leziono kosztowności, przedmioty złote, 
futra oraz sztuki jedwabiu, ogólnej 
wartości koron. 


NA „ZAUFANIE ZASŁUGUJE ~ SPRAW- 


NOŚC 


tylko apai 
która 


potrzeby kupującemu towar gwałtem w, 
Rpg nieistotnymi obiecankami wa! 


POZNAŃ 
FR.RATAJCZAKA 39 
TEL.34-30 


niej i fachowo obsłuży Cię: 

[QOZNAŃSKIE; 
OWARZYSTWO 
EJADIOWE zoo. 


ZADOWOLENIE ZAPEWNIA- 


t radiowy wybitnie markowy, nabyty w firmi: 
osiada największy wybór, dzięki czemu nie ma 


hać lub 
ble! Najrzetel- 


Przykre echo gry słów 


W Paryżu sądzą, że powody urazy perskiej są... głębsze 


(d) Paryż. (ATE) Minister pełno- 
mocny Iranu w Paryżu Sepah Body 
wręczył w piątek rano francuskiemu 
ministrowi spraw zagranicznych notę 
swego rządu, zapowiadającą zerwanie 
stosunków dyplomatycznych. 

Jak wyjaśnia komunikat Quai d'Or- 
say, przyczyną tego kroku ze strony 
rządu irańskiego są sprawozdania z 
wystawy kotów w Paryżu. zamieszczo- 
ne w dziennikach „Petit Parisien“ i 
„Excelsior“ z dn. 2 grudnia rb. oraz gra 
słów (chat — kot i Schah — szach) z 
tej samej okazji zamieszczona w hu- 


morystycznym dzienniku L'Os et Mó- 
elle" 

Wzmianki dzienników paryskich 
wywołały kampanię prasy teherańskiej 
przeciwko Francji. 

Francuski minister pełnomocny nie 
ł uzyskać audiencji u szacha per- 
go, aby oświadczyć mu, że żarty 
„ienników nie odpowiadają nastro- 
jom społeczeństwa francuskiego. 

W kołach paryskich panuje obecnie 
przekonanie, że te błahe. przyczyny, 
wysunięte przez rząd perski, nie sta- 
nowią istotnych powodów zerwania 
stosunków dyplomatycznych. 


wy tej instytucji wynosił 5 milionów 
złotych. 

Głównymi akcjonariuszami byli Al- 
fred Biederman, jego zięć Teodor Еп- 
der, Adam Osser, Żyd, Karol Wilhelm 
Scheibler, Leon Herbst, Jakub Peters, 
Ryszard Steinert, Wiesław Gierlicz i 
imni. 

Oni to decydowali o polityce banku. 

Do kas banku płynęły strumienie 
złota, podziemie skarbca zapełniały 
się akcjami i gotówką, safesy pełne 
były dep: tów, portfel wekslowy gru- 
biał do niebywałych rozmiarów. 

Władze banku cieszyły się po- 
wszechnym szacunkiem, miały dobrą 
markę u władz, żadnej plamki nie 
można było d ec na tym niby wzo- 
rowo i bez zarzutu funkcjonującym or- 
ganiźmie finansowym. 

Jakże bowiem można było o coś 
podejrzewać kierownictwo i władze 
banku, kiedy na jego czele stali znani 
przemysłowcy, kierownicy przemysłu 
włókienniczego, świeczniki, luminarze 
łódzkiego życia gospodarczego, jednym 
słowem asy, sławy i potencje. 

AFERA NA MIARE STAWISRIEGO 

Ktoby więc co podejrzewał? A jed- 
nak nastąpił krach, niespodziewany i 
olbrzymi. Bank splajtował tak, jak np. 
plajtuje chałaciarz ną Starówce. Tyl- 
ko okoliczności, jakie towarzyszyły 
tej plajcie na miarę ogólnopolską i ja» 
kie ją poprzedziły, są niezwykłe, ta- 
jemnicze i w Polsce niespotykane į 
nie praktykowane, żywcem raczej 
przypominające wzory chicagowskie, 
albo aferę Stawiskiego. 

(Dalszy giąg we wtorkowym numerze 
„Orędownika') 


Wybicie szyb 
w pałacu biskupim 
Minster (PAA) Przed świętami 


Bożego Narodzenia zostały wybite ka- 
mieniami wszystkie szyby w pałacu bi- 
skupim w Miinster. Zaalarmowana po- 
licja przybyła już po awanturach tak, 26 
nie miała możności zapobiec ekscesom. 


Ford nie ma sympatii 
dla hitleryzmu 


Detroit. — Henry Ford ogłosił po- 
nownie w Detroit. że zaprzecza stanow- 
czo, aby kiedykolwiek angażował się 
swoimi sympałiami na rzecz narodowe- 
go socjalizmu Trzeciej Rzeszy. 


Sprzedaż przędzy bawełnia- 
nej, farbowanej i merceryzowanej 


Karol Siebert 
Łódź, PI. Wolności 9, tel. 270-26 
п 24004 


Fragment choinki 
młodeqo narodowca 


mastoletni uczeń qimnazjalny, za- 
zkały w Poznaniu przy uł, Strzelec: 
kiej, ozdobił wierzchołek swojej choin- 
ki własnoręcznie wykonanym mieczem 
Chrobrego 


Nowootwarte luksusowe kino „PALLADIUM* Napiórkowskiego 16 


wyświetla wspaniałe arcydzieło kinematografii polskiej 


„„Ułan księcia Józefa” 


W rolach głównych: SMOSARSKA — BRODNIEWICZ — CONTI — SIELAŃSKI — FERTNER — ORWID ШОШШЕН 


Początek o godz. 12 w południe! 


Ceny miejsc od 54 grosze. 


Kalendarz rzym.-kat. 
Niedziela: Nowy Rok, 
Mieczysław 
Poniedziałek: Makary 


Kalendarz słowiański 
Niedziela: Mieczysław 
Poniedziałek: Strzeży- 

w 
Słońca: wschód 8.03 
zachód 1549 

Długość dnia 7 g. 46 min. 

Księżyca: wschód 17,19, zachód 2.37 
Faza; £ dzień vrzed pełnią 


Adres redakcji 1 administracji w 1002 


Piotrkowska 91, tel. 173-55 
Godziny przyjęć: 11—13 i 16— 17 


Niedziela 


DYŻURY APTEK 
Nocy dzisiejszej dyżwrują nastepniące apte 
Pastorówa. Ka 


Nowomiejska 1 
2.. Bartoszewski, 
ska Za 
ка, Rzgowska 51 


manowskie 
Rozenblum (żyd) 
Piotrkowska 0: 
krzewski, K 
Drakowska, 


ELEFONY 
Pogotowie 
Pogotowie 
Pogotowie 


P, С. К. 10340. 

lekarzy chrześcijan 111-19. 
Ubczpieczalni 208-10, 
Straży Pożarnej 8 ч 
Pogotowie Miejskie 102-00. 


TEATRY 
Teatr Miejski — o godz. 16 „Car Paweł”, о 
mniea lekarską 
— 0 godz. 16 
zinie 20,50 „Szaleństwo” 
Teatr w sali Geycra 
leństwo jednej nocy”, 


touche", 


о go- 


— 0 16, 18, 20 „Sza- 


KINA 

Capitol — „Profesor Wilezur 

Corso — „Booho” i „Chem 

Ikar — „Pani Wsuewska”, 

Metro — „Robin Hood" 

Oświatowy Dorożkarz пг. 13", 

Palace — melsdia" 

Palladium — Józefa” 

Przedwiośnie — 2 

Rialto — „Podlotek* 

Stylowy — „Olimpiada” 
KRONIKA MIEJSCOWA 
Osobiste 

Referent prasowy Urzędu Wojewódz- 
kiego, red. Jan Wojlyński został odzna- 
czony srebrnym krzyżem zasługi. 
Społeczne biuro pośrednictwa pracy 

„Polsko-Kafolickie Tow.’ Opieki nad 
dziewczętami w Łodzi uruchomiło Spo- 


łeczne Biuro Pośrednictwa Pracy w Ło- 
dzi dla służby domowej. które się mieści 
w lokalu Tow. przy ul. Przejazd 23. 

Biuro, czynne jest codziennie ad godz 
9 do 13 i od 15 do 18. 

Z kroniki towarzyskiej 
utalentowany artysta-malar: 
ycjel z tnie znanej grup: 
tycznej „Ryngraf” prof. Fran- 

tw 26-р. 
usówneę, któr 
wowej Szko- 


Znany. 
współzało 
ideowo-arty 
ciszek, Walczowski zašlu 
grudnia 1938 r. p. Zofię Wi 
wykłada w krakowskiej Pań 
le Sztuk Zdobniczych. 

Redaktor „Gońca Warszawskiego" na 
Łódź, p. Zbigniew Obraniak zaślubił w 
drugi dzień świąt Bożego 2 zenia mgr 
Zofię Folwarską. 


Zabawa karnawałowa „Rodziny 
Policyjnej“ 

W dniu 5 stycznia 1939 r. o godz. 21 w 
lokalu Stow. In jerów i Architektów 
przy ul, Piotrkowskiej odbędzie się wielka 
zabawą karnawałowa, urządzona stara- 
niem Kola „Rodziny Policyjnej" przy УП 
komisaria P. P. Bufet obficie zaopatrzo- 
ту, 


Instytut Naukowy Rzemieślniczy 
oddział w Łodzi 
w okresie jesienno-zimowym 1938 roku roz- 
winał niezwykle energiczną akcję йо 
cania zawodowego rzemieślników. 
rządzeniu 11 kursów doksztalcają 
wodowych w najważniejszych centrach 
rzemieślniczych okola 1.200 uczestników 
kursu uzyskało możność zdobycia tak po- 
trzebnych w obecnym czasie kwalifikacyj 
zawodowych. 


Kontrola warsztatów rzemieślniczych 

Poszczególne dozory sanitarne zarządzi- 
ły ogólną lustrację warsztatów masar- 
skich, które urządzone są w wielu wypad- 
kach w sposób nieprzepisowy, w sitery- 
nach, komórkach, w sąsiedztwie stajen, 
ustępów itd. W kilkunastu wypadkach w; 
dano zarządzenia mające na celu usunię- 
cie spostrzeżonych niedomagań, w 27 wy 
padkach, gdzie urządzenia warsztatów ni 
są dopuszczalne. ydzono, że warsztat 
ulegną likwwii o ile nie zostaną prze- 
niesione w terminie ustalonym do odpo- 
wiednich lokali, 


KRONIKA DNIA 


Na torze kolejowym prz 


ul. Limanow- 


skiego zostal najechany przez pociąg 
wskutek | mieuwagi 24-letni élu- 
sarz Roles wski, zamieszkały p 


ш, Widok 4. 
nóg i 


Gajewski doznał połamani. 
ciężkich obrażeń ciała i 
przewieziony został do 
pieczalni w stanie grożnym, 
aniu rodziców przy ul. Tu- 
szyńskiej 17 w celach samobójczych zatru- 
la się mieszaniną kwasu solnego 15-let- 
nia uczennica Czesława Hofman. Despe- 
ratkę po udzieleniu pierwszej pomocy 
przewieziona w stanie ciężkim do szpitala. 
Powodem: rozpaczliwego kroku były nie- 
Borozumienia rodzinne. 


ogólnych 
niu 


U PROGU NOWEGO ROKU 


Parmy orenian żyta todii na odka robotniczym 


świat pracy domaga się respektowania ustaw 


Łódź, 31. 
mie Nowego i 
jest, aby obejrz 


Gdy stajemy na przelo- 
arego Roku wskazanym 
się wstecz, zrobić mały 


przegląd, oczywiście nie pełny, tego co się 
o na wielkim odcinku robotniczym, 
jakie i czy w ogóle zaszły zmiany, a na- 


stępnie postawić konkr: 
go realizację musi przynieść na 
rok. 

Ogólnie można scharakter 
1938 rok upłynął bez wi 
społecznych, nie zanotowano ani jednega 
strajku o większym zasięgu, robotnicy w 
walce o umowę zbiorową, przyjmowali 

nki star 


y postulat, któ- 
ępny 


odłam robotników - włók* 
zentujący około 90 000 osób, 
zgodzili się w połowie roku na przedłuże- 
nie umowy zeszłorocznej, na zasadach 
powszechności nadanej jej już poprzednio. 

Z początkiem upływającego roku wy 
stąpili z zawarciem nowego układu zbio- 
rowego kotoniarze i pończosznicy. Mark- 
sistowskie związki usiłowały wywołać w 
związku z tym strajk, jednakże, po raz 
pierwszy od kilku lat, postawa robotników 
nie dopuściła do zaostrzenia sytuacji. W 
drodze rozjemstwa przemysł kotonowo- 


pończoszniczy otrzymał układ zbiorowy; 
podwyższający w niektórych działach pro- 
dukcji płace. Ў 
Zarówno w przemyśle włókienniczym, 
jak i kofonowo - pończoszniczym, orzecze- 
nia komisyj. rozjemczych nakazywały po- 
wołanie specjalr komisyj mieszanych 
(fachowych), których zadaniem było unor- 
mowanie pewnych spraw  nieobjętych 
orzeczeniem, a więc w przemyśle włókien- 
niczym normy obsługi maszyn przędzal- 
niczych, w przemyśle kotonowym — płace 
na nowe tak zw. е artykuły oraz 


ustalenie zakresu. delegatów 
rohotniczych. "IE 
Sprawy te за równie ważne jak i kwe- 


stia płac gdyż np. w przemyśle kotono- 
wym 70% produkcji obecnie stanowią 
cieńkie artyku А 

Otóż trzeba z całą stanowczością pod- 
kreślić, że z winy przemysłu, spornych 
tych kwestyj do tej pory nie uregulowano 
przez co całe rzesze robotników zostały 
pokrzywdzone. 

W przemyśle metalowym uregulowano 
sarunki pracy na drodze polubownej, 
przyjmując pod sam koniec roku układ 
zeszłoroczny bez zmian na dalszy rok. 


Plotki na temat przyszłego 
Zarządu Miejskiego 


Kto zostanie prezydentem Łodzi? — Próbne baloniki prasy 


Łódź, 31. 12. — Prasa dowska 
ро wyborach do Rady Miejskiej co pe- 
wien czas puszcza baloniki próbne 
na temat ukonstytuowania się przy- 
szłego Zarządu Miejskiego. Pisała ona 
początkowo. że prezydentem miasta 
zostanie wybrany przez socjalisłów i 
vdów Norbert Barlicki, znany dz 
iacz socjalistyczny, redaktor zawie- 
szonego „Dziennika Popularnego" 
którego kandydatu jak wiadomo, w 
czasie rozwiązanej poprzednio Rady 
Miejskiej nie zatwierdzono. 

a wiceprezydentów wysuwa pra- 
sa żydowska Walczaka i Potkańskie- 


ydowskiej 


gò. Obecnie puszcza się nowe baloniki. 
Туш razem na prezydenta wysuwa się 
b. posła Dratwę. Podobno PPS już na 
poufnym zebraniu ustaliła skład 
przyszłego Zarządu Miejskiego. 

Prasa chcąc wybadać, jak się usto- 
sunkuja władze nadzorcze do tych 
próbnych balon ‚ obecnie już Ка- 
tegorycznie stwierdza. że przyszły Za- 
rząd socjalistyczny zostanie zatwier- 


ie są ta wszystko pobożne 
żydów. którzy pragnęliby 


Straż pożarna nie może 
dojeżdżać do pożarów 


Memorial komendy str. 


31. 12, — W sie ostatnie- 
go pożaru w fabryce Kaliskiego (Sena- 
a 8) wskutek wylewu wody na 
zdnię i zamarznięcia ścieków dozor- 
cy przekópali rowy przez jezdnię с 
lem odprowadzenia wody. Przez to 
nie mogła przejechać i dotarła do 
pożaru z pewnym opóźnieniem і to je- 
dynie dzięki niezwykle ofiarmym w 
siłkom. 
Ponieważ 


podobne 


y pożarnej 

stwierdzono na wielu innych ulicach, 
na przedmieś ch — komenda stra- 
ży pożarnej wystosowała list do staro- 
sty dra Mostowskiego i komendanta 
grodzkiego P. P. insp. Elsaesser-Nie- 
dziełskiego, w którym podając swe 
spostrzeżenia wnosi o wydanie zarzą- 
dzeń dla zaostrzenia nadzoru, aby 
tuacja na ulicach utrzymana była w 
stanie, umożliwiającym dotarcie stra- 
do punktów pożaru. 


Zarząd Tow. Przyjaciół 
Nauk w Łodzi 


Łódź, 21. 12. — 
madzeniu 


Nauk w Łod: 


Na walnym zgro- 
onków Tow. Przyjaciół 

wybrano zarząd w 
składzie: dr Teodor Viehweger — 
prezes, Ignacy Roliński — wiceprezes, 
członkowie — Zygmunt Lorentz, Anto- 
ni Remiszewski, dr Władysław Dzier- 
ński, Zygmunt Hajkowski, dr Ta- 
deusz Mogilnicki oraz dr Stefania 
Skwarczyńska, 


Umowa zbiorowa 
dla dozorców 


Łódź, 31, 12. — Komisja rozjem- 
cza, powolana. przez rząd, w składzie: 
insp. pracy Błażewski, sędzia Kasiń- 

wicestarosta grodzki i 
wczoraj po szczegółowej rozprawie z 
przedstawicielami Stow. Właścicieli 
Nieruchomości i Zwiazku Zawodowe- 
go Dozorców Domowych ogłosiła orze- 
czenie, normujące na okres od 1 
stycznia do 31 grudnia 1939 r. warun- 
ki pracy j płace dozorców domowych 
na. terenie Łodzi. 

Utrzymane zostały warunki dotych- 
czasowej umowy zarówno pod wzglę- 
dem podziału miasta na strefy, jak i 
kategorie domów oraz taryfy płac. 


Piękny dar przemysłowca 

Łódź, 31. 12. Tradycyjny у 
czajem firma W. Bartoszewicz (Głów- 
na 50) ofiarowała 20 paczek filetów 
rybnych dla najbiedniejszych kolpor- 
terów naszego pisma. 

Właścicielowi firmy, p. Bartoszewi- 
czowi składamy serdeczne podzięko- 
wanie. 


Obława policyjna 


Łódź, 31. 12. W nocy z piątku na 
sobotę organa policyjne dokonały ob- 
ławy w melinąch zlodziejskich w pie- 
cach w cegiełmi na przedmieściu. 

W wyniku aresztowano i oddano 
do dyspozycji władz 27 osób, przeważ- 
nie ukrywających się przed odbyciem 
kary. 


Noworoczny numer 
„Nar. życia Gosp.“ 


Łódź, 31. 12. — Noworoczny nu- 
mer „Narodowego Życia Gospodarcze- 
go` przynosi dużo interesującego ma- 
teriału. 

Ciekawe spostrzeżenia zawiera ar- 
tykuł redaktora pisma p. Edwarda 
Zwierzewicza pt. „Kupiec-chrześcija- 
nin nie powinien sprzedawać towaru 
pochodzenia żydowskiego". 


Ubiegający rok kończy *ię nieszczegól- 
nie dla robotników sezonowych. Rozpo- 
częta jeszcze w grudnia 1937 r. akcja o 
podwyższenie kredytów, płac o 20%, zwię- 
kszenie zatrudnienia do 6 dni — nie dała 
żadnego rezultatu, Wręcz przeciwnie na- 
wet kredyty zostały zmniejszone w po- 
równaniu z 1937 r. a połowę, co oczywiście 
przyczyniło się do zmniejszenia stanu za- 
trudnienia, czasokresu горбі, no i unię- 
możliwiło podwyższenie płac. Z tej racji 
wielu sezonowców nie uzyskało uprawnień 
do zasiłków ustawowych. 

Pokrewny dział sezonowy — robotnicy 
budowlani w 1938 roku wyniku akcji 
uzyskali pewne wyrównanie płac, wyraża- 
jące się w granicach do 8%. Podwyżka 
nastąpiła w orzeczeniu komisji rozjem- 
czej, 

Po raz pierwszy w 1936 roku dzięki 
akcji Zw. Zaw. „Praca Polska" uregulo- 
wano w drodze układu zbiorowego warun- 
ki pracy i płac w przemyśle browarniczym 
1 wytwórczych wód gazowych, przy czym 
w niektórych wypadkach dla wyrównania 
płace podwyższono o 25%, W wyniku 
dalszej akcji „Pracy Polskiej" układ na 
mocy rozporządzenia Min. Op. Społ. uzy- 
skał prawa powszechności. 

Pod koniec roku pracownicy tramwa- 
jów łódzkch i podmiejskich podjęli akcję 
o przyznanie im gratyfikacji świątecznej. 
Akcja zakończyła się pomyślnie dla pra- 
cowników tramwajów łódzkich, którzy 
otrzymali gratyfikację w wysokości % 
pensji. 

Pracownicy dojazdówek gratyfikacji 
nie otrzymali i na znak protestu wstrzy 
mali się od pracy na okres pierwszego 
święta 

Majstrowie fabryczni, nie zdołali za- 
kończyć pomyślnie akcji prowadzonej od 
awóch lat o zawarcie umowy zbiorowej. 
Również nie udało się zawrzeć umowy 7 
przemysłem. związkom pracowników han* 
dlowych i biurowych. Wnioski związków 
pracowniczych w tej kwestii przemysł po- 
zostawił bez rozpatrzenia 

Tak się przedstawia położenie robotni 
ków w roku 1938 od strony formalno- 
prawnej. Rzeczywistość jednak daleko 
odbiega od norm ustalonych przez układy 
zbiorowe, 

Przede wszystkim w mniejszych ży- 
dówskich zakładach w dalszym ciągu sto- 
sowano niemiłosierny wyzysk, łamano 
przepisy układu, ustaw o czasie pracy, 
urlopach, ochronie przed wypadkami 
itd. Równioż warunki sanitarne i higie- 
niczne nie doznały poprawy. 

Rok 1939 musi przynieść dla mas pra- 
cowniczych jedną zasadniczą zmianę, tj. 
respektowanie przez pracodawców wszel- 
kich umów oraz stosowanie się do usta* 
wodawstwa pracy. 

W tym względzie powołane organa mu- 
szą wytężyć wszelkie siły, ażeby ukrócić 
samowolę przemysłu i zapewnić robotni. 
kom wszelkie dobrodziejstwa, płynące z 
ochrony pracy. To jest jedno z pierwszych 
życzeń jakie u progu Nowego Roku sta- 
wia sobie świat pracy. 


PROGRAM RADIOWY 


Niedziela, dnia 1 stycznia. 
10.00 transmisja na stwa z Kstedry Po- 
znafekiej, Kazanie wy kanonik Zygmunt 
Choromański (Wr); 11 su i hejnał 
z Krakowa; 12.08 por: ły Ww wy- 
konaniu krakowskiej nfonieznej 
пий „дуг, Olgierda Straszyńsk $ 


у: wlycja noworoczna: 0 
koncert w opracowaniu Wiktora 


Budzyńsi rozgłośni 
Iwowsł 

14, nki nowo- 
тоси żabka (z Po- 
znani! — „W góre 
głowy — równy krok ma Nowy 
Rok” — audycja w оргас. red. Romana Pup- 
mańskiego; 1540 audycja dla wsi: 1. Kolędy 
w wykonaniu chórn mieszanego skiego 
kosciola Marcina Wincentego 
Kulezyńskiego (2 Poznani błocie idzie 


w opr, Stas 
nislawa Dębowskiego: „žlta szlafmyca 
albo kolęda ua Nowy Rok” Franciszka Za- 
błockiego, Muzyka Gaetaniogo, Radiofonizacja 
i opracowanie muzyczne Stani ławy Harasow- 


skiej (ж Wilna); 17,80 wspom ienia z Syłwe- 
stra, Koncert rozrywkowy w wykon arkin- 
stry rozgłośni wilefńskiej pod dyr, айуз!а- 
wa Szczepańskiego, Józef Katin — temir К, 


ward Romanowski — baryton — duety j ze- 
spól gitarzystów P W. ро. dyr. Bronisin- 
‚ W przerwie o godz, 18,10 
chwila Biura Studiów 

19,00 noworoczna audycja 
muzyka polska. Wykonawcy: Lidia Górska 
Nela Korwin-Korotkiewiczówna — 
i akompaniament; 20,05 „Humoreski z 


sportowa; 10.35 


— felieton wygłosi Władysław Kras- 

5 audycje inforu укоб, 
nik déwi ry, dziennik wiec: domości 
sportowe, nasz program na „Су- 


klon” — ро mówiona Ferdynanda Goetla: 
21,20 muzyke taneczna w wykonaniu Zwiększo- 
nego Zespołu Pawia Rynasa. 

„Telegramy гоого! 
wa Iipczyńs 
ру (z Katowic); 22,20 muzy 
konania Zwiekszonego Zespołu Pawla Rynasa; 
28,00 ostatnie wiadorrości dziennika wieczor- 
nexo. 


umer 2 — ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 2 


stycznia 1939 — Strona 9 


Bilansujemy dorobek kulturalny Łodzi 


W Nowy Rok wchodzimy 2 bilansem raczej dodatnim 


1.67, 31, 12, Oblicze kulturalne Łodzi 
stało się w 1938 roku — rzec można — 
bardziej zdecydowane w swym wyrazie. 

Niezaprzeczalna w swej słuszności za- 
sada, że IAS polską mogą tworzyć i w 
jej sprawach zabierać decydujący głos 
tylko Polacy — staje się w Łodzi со raz 
bardziej obowiązująca. 


Ronard Bujańskie- 
reżysera”, 


pracy dr Jerzegj 
во pt „Z wąrsztatu 
stanowiącej piegvsza część cyklu „Autor 
aktor і reżyser. Barwę szczególnej 
aktualności ройада wstęp zatytułowany 
„Rachunek WE 


Łódzka fozgłośnia Polskie 
go Radia jod dyrekcją p. Stanisława 


Dokonywujący się w tym kierunku | Nowakowskiego weszła — śmiemy 
proces znalazł swój wyraz między innymi | twierdzić — nowe tory. Specjalnie 
w stanowczym potępieniu przez ogół pol- | mile uderza w pracy rozgłośni fakt akcen- 

jego spoleczeństwa akcji czasopisma | towania warfści regionalnych, nie mó- 


„Wymiary“, redagowanego przez p. Grze- 
gorza Timofiejewa przy udziale Żydów i 
zajmującego w sprawach ogólno narodo- 
wych stanowisko niezgodne ze wskazania- 
mi polskiego interesu. 

To dokonywujące się, ze wszechmiar 
znamienne, przeobrażenie jest równoległe 
do zjawiska wykrystalizowania się w na- 
szym mieście polskiego środowi- 
ska kulturalnego. W obecnym sta 
dium tej krystalizacji widoczne są raczej 
tylko pewne jej elementy — do wytworze- 
ша się zwartej całości jeszcze nie doszło. 

I tak bezsprzecznie odrębne stanowi- 
sko na froncie cementującego się polskie- 
go środowiska kulturalnego zajęło czaso- 
pismo „Odnowa“, redagowane przez 
Mariana Piechal a, który znany jest 
Łodzi i Polsce ze swej wielostronnej twór- 
czości literackiej i poetyckiej. 

Żywotną placówką tego frontu jest 
także Tow. Polonistyczne, kierowa- 
ne przez dr Skwarczyń ską i mgra 
Jakubowskiego, rozwijające szerszą 
akcję odczytową i wydawniczą, organizu- 
jące wieczorny poez 

Uznaną pozycję stanowi 

koła Sztuk Pięknych im. С. 
Norwida, kierowane przez prof. D obro- 
wolskiego przy współudziale między 
innymi profesorów. Fr. Walczewskie- 
go. Malika, Reymana. Szkoła ta, -mon 
jak wiadomo, nawiązuje do polskich war- | 1 : irskiego (Dzika 5) 
tości sztuki wśród nich sztuka natehnie- | i Włędysława Macińskiego (Łączna 
nia i w jej umiłowaniu kształci młode po- | 138). 
kolenie, 

pecjalne w swym charakterze, ale jed- 
nakże cenne elementy polskiej działalno- 
ści kulturalnej reprezentuje То w. P rzy- 
jaciół Łodzi, pozostające pod kierow- 
nictwem urzędującego wiceprezesa inż. 
Włodzimierza Goebla. 

Wokół miesięcznika „O ano wy" reda- 
gowanego przez Krystynę Chruściel- 

k kupia się najmłodsza Łódź literat- 
Zarembą- 


wiąc już o nifta vip jej treści bardziej 


Łódź,81. 12. W kolonii Urbanice, 
w Czasie mieobeeności właściciela mie- 
szkania F ia, służąca 15-letnia He- 
lena Kur$ewska napalila w piecu, 
przy czym zmknęła drzwiczki. 
Kurcztwska, która opiekowała 


się 


6-letnią Ж” i OBA неш, u- 
| 


również. 


ź, 81. 12. — W związku z wła- 
do aptek арай kowicza (ul. 


waczyji zatrzymała dwóch z nich, 


pościgu za dalszymi uczestnika- 

mi włamania dwaj wywiadowcy Ste- 

fan renda i Stefan Ulatow wkro- 

czylifia meliny złodziejskiej przy szo- 

sie Łhgiewnickiej (Marysin 3), gdzie 

zastąłi pięciu ше? m. i. dwóch 
| 


Kamińskim i 
Adamczykiem na czele, 
Nie ulegające zakwestionowaniu pozy- 
cje stanowią: archiwum miejskie, 
(dyr Wasz icz, L. Polskie 
Tow. Krajoznawcze) prezes — dr 
Jan Dylik, autor przejrzyście i ze znaw- 
stwem przedmiotu opracewanego prze- 
wodnika pt. „Łódź i okolica”, Polskie 
Tow. Historyczne, Towarzy- 
stwo Przyjaciół Nauk. 
Sprawa teatralna w Łodzi weiąż 
jeszcze nie znajduje właściwego rozwią- 
zania. Ożywiona dyskusja teatralna, w 
której zabierał również głos 
wiceprezydent Antoni Pącze 
prowadziła do wyświetlenia sytuacji i do 
przetoczenia łódzkiej sceny na drogę słu- 
żenia polskiej kulturze. 
Poczynióno pewne kroki pozytywne, 
zwłaszcza w pierwszym półroczu, ale są 
one niewspółmierne do rzeczywistych po- 


Łódź, 31. 12. Jeszcze przed świę- 
tahi Bożego Narodzenia wybuchł 
stmajk okupacyjny w fabryce pończoch 
зу Weiss i Walter (Magistracka 17). 
Rfbotnicy święta przebyli w murach. 
Wezoraj firma nie zgodziła się po- 
фен pracę ро 2 dni w tygodniu mię- 
robotników i zaniechać redukcji, 
obec tego Nowy Rok robotnicy prze- 
dzą w murach. 

W farbiarni Augustin (11 Listopa- 


żydzony, pracował ofiarnie i osiągał nie- 


jednokrotnie szczyty kunsz W szarparni Majera Galewskiego 
go (Barbara Ludw przy ul. Senatorskiej 8 od iskry w 
sław Krasnowiec wilku“ zapaliła się bawełna, po czym 


niósł się na urządzenie i ma- 
Е Na ratunek przybyło kilka plu- 
tonów straży pod komendą insp. Ka- 
linowskiego. albowiem ogień przybrał 


siłki rozpłynęły się w-bezplanowości ca- 
łok tiu kierownictwa. 

Na tle tego braku należy tej stabi 
zacji teatralnej wydarzenie niecodziennej 
wagi stanowi ukazanie się oryginalnej: 


Wkrótce jednak dał się słyszeć gwizd 
i na peron wtoczył się pociąg. 


Staruszek Rok 1938 stęknął, wstał I 
sapiąc straszliwie, począł się wdrapywać 
na schody. Doszedł wreszcie do przejścia 
na peron. Z podręcznego kalendarza wy- 
darł kartkę z napisem: 31 grudnia i po- 
dał bileterowi. który właśnie przecinał ta- 
ką samą, z napisem: 1 stycznia, w: 
ną mu przez jakiegoś małego przy 
Staruszek, podając kartkę, wszedł jedno- 
cześnie w drzwi. by skolei 
kierunku pociągu. Ale mały przybysz, 
pomagając sobie łokciami, pchał się w 
kierunku przeciwnym. 

— Mógłbyś smarkaczu uszanować siwe 
włosy — zauważył dobrotliwie staruszek. 


— Cio? Ja pielwsy dałem bilet do pse- 
cięcia — zaszeplinił tamten — to co się 
реһ 


Mróz był siarczysty. |, 
Wskazówki na dworcowym zał, 
musiały co godzinę straszliwe ао) 
је. Во ilekroć duża przechodziła ER a 
łą, przymarzały do siebie. Nic więc 
go, że skoro do dwunastej obie się 
„ stała się rzecz niesłychana, Obi 
ymały, czyli, że Stary Rok się 
czył, a Nowy nie nadchodził. 
Całe szczęście, że na dworcu Kal 
było wtedy 52 stopnie. To "AB 
stopni mrozu, i 32 stopnie, 
opuszczający Łódź podróżni е е 
fry i walizki. Całe szczęście — bo 
zatrzymało (wespół ze Śnieżycą) 
którym jechał Rox Nowy, a Sar 
snastym в 


т 


ойе 


0 
rych 
К. 


daj 
„pete 


dząc na owe 32, na 
Jano i musiał przysiąść na chwilę 
Pozornie więc było wszystko w 
pwanasta nie mijai 1938 
a 1989-go nie było. 


Ja | 


ku. 


| 


poczłapać w | 


zdecydowanych akcentów rodzimych. Są 
jednak i skazy na tym obrazie: muzyka 
ciągle jeszcze tkwi w starych nałogach. 


é wydawniczą ujawniały w 
dalszym ciągu: 
ipelrówny i 
(Kazimierz Pawlak), 
a książek dla młodzie 
kontynuuje niestrudzenie „Bibliotekę 
praw polskich. 


Działaln 


Jeśli chodzi o prace łódzkich autorów, 
to mamy do zanotowania kilka pozycyj. 


Straszna śmierć trzech dziewczynek 


Tragiczie skutki nieumiejętnego obchodzenia się z piecem 


łożyła je do snu i sama również po- 
łożyła się spać. 

Gdy rodzice wrócili do mieszkania, 
zastali wszystkie trzy dziewczynki u- 
duszone przez wydobywający się z 
pieca cząd. 


„ Krwawa strzelanina 
iędzy włamywaczami a policją 


waj wywiadowcy ranni — Policja ujęła podejrzanych 


ch przestępców Ignacego 
Trawkowskiego j Stanisława Karola- 
ka, obu zamieszkałych w Arturówku 


Stawili oni opór i dali z rewolwe- 
rzały do wywiadowców, pr 
czym Grenda został ranny w oboj- 
czyk, a Ulatowski w prawe ramię, o- 
baj jednak lżej. Rannych wywiadow- 
ców przewieziono do szpitala. 

Zarządzony niezwłoczni» pościg do- 
prowadził do zatrzymania siedmiu po- 
dejrzanych. 


Sylwester w murach fabryki 


Rąębotnicy Weissa i Augustina nadal okupują warsztaty 
pracy 


da 180) powstał strajk okupacyjny, 
ponieważ firma unieruchamiając na 
pewien czas fabrykę, nie zgodziła się 
na złożenie zobowiązania, że po prze- 
rwie robotników zatrudni. 

Ponowna interwencja inspektora 
pracy wczoraj nie doprowadziła do 
porozumienia. W tych warunkach 
robotniey również Nowy Rok spędzą w 
murach fabryki. 


Pożar fabryki 


szersze rozmiary. 

Po kilkugodzinnej akcji poż opa- 
nowano. Zniszczone zostało częściowo 
urządzenie szarparni, uszkodzony bu- 
dynek, tudzież dość znaczne zapasy ba- 
wełny. Straty obliczono na 10.000 zł. 


— Jak ty się szczeniaku do starszych 

odzywasz? Gdzie się tak wychowali? 
A co cię to obchodzi? Puscej, bo 

już dwunasta. Już powinienem być w 
mieście, 

— Miasto cj nie ucieknie, a mnie po- 
ag może odejść. A со ty się tak śpie- 
sz na dwunastą” 
— Bo ja jestem Nowy Lok. 
Tak?.. Nowy Rok?.. Nowy Rok w 
„ Więc zrozum bębnie głupi, że 
ly mógł wejść — ja przedtem muszę 
Bo ja jestem Stary Rok. 
?.. Staly Lok?.. Ten 


niedołę- 
smarku jeden, bo w skórę 


Tylko nie smalku! Pewnie, 
ө 26 jak dwie ulice 


— Z atkał byś se buzię smoczkiem. bi 
ESEE a starych nie Кг; 
51152, że ty tu jakie cuda zrobisz 
— Pewnie, ze ziobię! Wezmę pozyckę 
jską i wszystkie ulice malmulem po- 
ę. tkie stale domy lozbiolę, a 
wspaniałe gmachy wybuduję. Na każdym 
placu postawię pomnik oświetlony leflek- 


iolami i ocywiście dla siebie palac Кате 
zlobić, 

— Głupiś mój kochany. Jesteś zaro- 

|zumisiy i niegrzeczny. Powinienem dać 


Oczywiście na plan pierwszy wysuwa 
się. nowy tom poezji awangardowego po- 
ety narodowego Konstantego Dobrzy ń- 
skiego pt. „Żagwie па wichrach”. 
Łodzianin Witolda Salm wydał zbio- 
rek pełnych szczerego liryzmu wierszy — 
„Kwitnące głogi". 

Pełen rozmachu literat Stanisław R 
chalewski obdarzył Łódź dwoma pra- 
cami „Sząbla na kilimie* i „Za- 
stygły nurt życia”, 

Młody doskonale zapowiadający się ta- 
lent historyczny Roman Kaczma- 
rek dał kilka monografii o tematyce re- 
gionalnej. 

W roku 1938 zadebiutował powie: 
„Kamienica wielkiego miasta 
/ładysław Pawlak. Ostatnimi po- 
jami twórczości Mariana Piechala 
i Antoniego Kasprowicza, jak rów- 
nież tworczośc'ą muzyczną Józe- 
fa Pawłowskiego zajmiemy się od- 
dzielnie. 

Nie sposób też nie zanotować, że Łódź 
otrzymała w minionym roku nową ozdo- 
bę w postaci pomnika Stanisława Mo- 
niuszki, dłuta art. rzeźbiarza Zygmun- 
ta Kowalewskiego. 
Na tle obojętności łódzkich przemy- 
słoweów dla spraw miasta odcina się uj- 
mująco czyn śp. Karola Eiserta, który 
zapisał muzeum miejskiemu galerię obra- 
zów, wartości ponad 100000 zł. Może 
czyn ten znajdzie naśladowców. 

W Nowy Rok wchodzimy więc, jeśli 
chodzi o łódzkie sprawy kulturalne, z bi- 
lansem raczej dodatnim. 


JAN WYGANOWSKI 


а 
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Polski Dom Bankowy 
w Łodzi 


Front Domu Bankowego 


w 
cia go 


zakresie odżydzania łódzkieg. ży- 
odarczego mamy do zanotć wania 
krzepiący fakt: powstania polskiego Do- 
mu Bankowego (Pictrkow ka 91), którego 
prowadzenie podjęł wspólnie: znany na 
naszym terenie р. Władysław Cianciara i 
zesław Wojciechowski. 
'spółwłaściciele są doskonałymi 
fachowcami, co daje gwarancję należyte- 
go i sprawnego prowadzenia jedynej tego 
typu polskiej placowki bankowej w Łodzi. 
taw Cianciara, bankowiec z 
gzamin, jako 
właściciel i kierownik kolektury. 

P. Czesław Wojciechowski, pracuje w 
bankowości od 40 łat, a ostatnio przez 12 
lat był dyrektorem Вапки Zw. Spółek Za- 
robkowych w Toruniu. 

Dom Bankowy pp. Cianciary i Wojcie- 
chowski: będzie załatwiał wszelkie 
czynności bankowe za wyjątkiem przyj- 
mowania oszczędności. 

Jeśli chodzi o rozprowadzanie kredy- 
tów, to przede wszystkim udzielać go bę- 
dzie mniejszym polskim placówkom ku- 
pieckim, rzemieślniczym, walczącym nię- 
jednokrotnie z dużymi trudnościami. 

Nowej placówce polskiej, która niewąt- 
pliwie w dużym stepniu przyczyni się do 
wyrwania polskiego drobnego handlu i 
| rzemiosła ze szpon lichwiarzy — życzy- 
my jak najlepszego rozwoju. 


8 


| 
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ci klapsa i odjechąć. Ale pomimo w 
ko nietylko tego nie zrobię. ale naw 
dzielę ci swego doświadczenia. 

— Nie potsebuję, zebyś gadał! Puscaj 
mnie, bo już dwunasta! 

— Słuchaj, bebrie głupi, bo nikt inny 
nie powie ci tego. Ulice i gmachy to waż- 
na rzecz, ale est dużo innych czy. któ- 
re trzeba w Łodzi zmienić, a których na- 
zewnątrz nie widać. Co ci z tego, że pię- 
kne ulice i gmachy. gdy po ulicach bed 
chodzili nędzarze, a na gmachy będą p 
trzyli suchotnicy, żyjący w norach. Te i 
temu podobne usterki trzeba zmienić, a 
potem dopiero to, co widać, co się rzuca 
w oczy. 

— Głupstwa gadas! — krzyknął Nowy 
Rok, odtrącił staruszka i pomknął. w stro- 
nę schodów, 

W tej chwili duża wskazówka minęła 
dwun. 

= Głupstwa 


u- 


gadas! — krzyknął Rok 
Nowy, dobiegając do schodów, po czym 
poślizgnął się i zjechał z 32 stopni, mając 
chwilami ręce tam, gdzie powinny być 
nogi i naodwrót, 

A gdy już stana? na dole, schwycił się 
za stłuczone miejsce i powiedzia. 

— Zecywiście. Moze ten stary ma la- 
cję. Tego tez tak baldzo nie widać, a 
jednak clowiek się potłukł i boli 
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2 karabinem maszynowym i granatami do Polski 


Zwiedzamy Jaworzynę — Spalona papiernia — Każdy mówi po polsku — Zatrudnienie bezrobotnych — Dni grozy 

w Jaworzynie — Mobilizacja — Na froncie niemieckim i węgierskim — Do Polski! — W Podspadach — Coraz węcej 
przybyszów 

(Od własnego wysłannika „Orędownika”) 


Wejście na pocztę w Jaworzynie 
Podniesiona, do godności stolicy 
polskiego Parku Narodowego Jawo- 


глупа, jest wciąż jeszcze małym osie- 
dlem góralskim, w którym poza kilku- 
dziesięciu chalupami,  kościólkiem, 
pocztą, urzędem dyrekcji lasów pań- 
stwowych, papiernią... 


malowniczo położona wśród gór i sta- 
nowić będzie punkt wypadowy dla 
niejednej pięknej wycieczki. 


SPALIĆ PAPIERNIE 


Sporo mieszkańców zatrudniała 
miejscowa papiernia, jednakowoż 
mściwi Czesi nie mogli przeboleć ko- 


Brama Friumfalna dla wojsk polskich 
w Jurgowie 


nieczności odstąpienia pięknej Jawo- 
rzyny Polsce i dlatego przed opuszcze- 
niem tego odwiecznie polskiego kraju 
niszczyli, co się dało. Tak też ofiarą ich 
zawziętości padła papiernia, która zo- 
stała wewnątrz prawie że zdemolowa- 
na i nadpalona, 

Wielu robotników, zatrudnionych 
przy urządzaniu czeskiego Parku Na- 
rodowego oraz w papierni, zostało bez 
r, = 


Spalony tartak w Podspadach 


pracy. Ponieważ Jaworzyna wchodzić 
będzie w skład polskiego Parku Na- 
rodowego, ў 
zatrudnienie 
W międzyczasie 
kańców znalazła 
pracach drogowych. re już w ki 
ka dni po objęciu t orium zostały 
przez polskie władze rozpoczęte, 


WSPOMNIENIA ZŁOWROGIEJ 
PRZESZŁOŚCI 

Zagaduję to jednego to drugiego z 
pracujących, otrzymując od ka 
w języku pols \ 
gółów o 
tym, jak tu „królował“ i nauczy- 
ciel wraz ze swą żoną r ycielką, 
jak utrudniali żywot Polakom tu mie- 
szkającym, 7 yna była prawie 
odcięta od & a od jednego z 
młodszych robotników dowiedziałem 
się o dniach groźy, jakie tu panowały 
po ogłoszeniu mobilizacji. 
о to zupełnie nagle, w 
iadał mi młody, rosły 
góral. — Już wtedy połowa mężczyzn 
była przy wojsku. Gdy ogłoszono mo- 
bilizację, zabrano resztę zdolnych do 
służby wojskowej. Poszedłem 1 ja z 
bratem. Dostaliśmy się najpierw na 
front niemiecki, gdzie w pośpiechu 
budowaliśmy umocnienia terenowe, 


„у jego urządzaniu. 
spora liczba. miesz- 
zatrudnienie przy 


przeszkody z drutów kolczastych oraz | dy. Gdyby nas 


schrony. Kiedy sytuacja z Niemcami 
niła, przerzucono część woj- 
ska, a również i nas na front węgier- 
ski aż do Koszyc i tu rozpoczęła się 
ta sama praca od nowa. Dostaliśmy 
się w okolice Rusi Podkarpackiej, 
gdzie ludność była do wojska czeskie- 
go bardzo nieprzychylnie nastrojona, 
pragnąc uwolnienią spod panowa- 
nia iego i powrotu do Węgier, 
dzięki czemu mogliby znacznie popra- 
wić swój byt. 


DO POLSKI! 

— „Któregoś dnia dotarła do nas 
wiadomość 'o przyznaniu naszej Jawo- 
rzyny Polsce. Zapanowała wielka ra- 
d i tego też dnia świętowałem z 
bratem powrót do Polski. Zgłosiliśmy 
się zaraz do szefa naszej kompanii 
przedstawiając mu, że je: my Poła- 
kami i chcemy wracać do kraju. Sta- 
rania te jednak nie dały żadnego re- 
zuliatu, zbywano nas bowiem obie- 
cankami. Postanowiliśmy z bratem u- 
ciekać. Porządek nie był wzorowy, to- 
też udało nam się „ściągnąć“ lekki ka- 
rabin mdszynowy oraz kilka ręcznych 
granatów, które razem z karabinem 
śmy dobrze w opuszczonej szo- 
pie. Plan nasz był prosty: chcieliśmy 

ać nocami licząc, że ze strony 
nie napotkamy na przeszko- 
chciano zatrzy- 


тету 


Pismo katolików niemieckich „Germania” 


przestało wychodzić z powodów „zewnętrznych“, niezależ- 
nych od redakcji 


Berlin. (PAT.) W piątek wie- 
czorem, po 68 latach istnienia ukazał 
się po raz ostatni organ b. stronnictwa 
ntrowego i niemieckich kół katolic- 
kich „Germania“. 

B. amb. Franz von Papen 
w pożegnalnym artyk 
redakcja „German 
e o uwzględnienie zasad ch 
skich w państwie i to zarówno w kon- 
stytucji i ustawodawstwie państwa, 
jak i pod względem społecznym. Po 
powstanin narodowego socjalizmu, 
í їа“ yła syntezie praktycz- 
wa 1 nowej epoki. 
jny stwierdzą na in- 
nym miejscu, iż łudził się wciąż je- 

ze, będzie mógł kontynuować 
swoją. działalność w nowym roku. To- 
też ostateczna decyzja zwinięcia pi- 
sma zaskoczyła redakcję. Ongiś tak 


je 


Zespół redak 


Pomnik 20-lecia 
obrony Lwowa 


powziął 
ną inicjatywę budowy szkoły rzemiosł 


талек Obrońców Lwowa 


Z 


р 
i bursy dla dzieci ulicy Lwowa przy ko- 


ściele tywnym Matki Boskiej Ostro- 
bramskiej na Lyczakowie pod kier. księży 
salezjanów. Szkoła ta będzie żywym pom 
nikiem 20-lecia obrony Lwowa. Komitet 
obywatelski budowy szkoły dokłada sił, 
by zaklady rzemieślnicze dla dzióci ulicy 


ly oddane do użytku w 1940 
setlecie przyłączenia Lwowa 


Lwowa 


то! 
do Polski 


wpływowy organ walczył w ostatnich 
c ch z wielkimi trudnościami, — 
Skład personelu redakcyjnego pisma 
rczył się ostatnio do 5 i 


E 
© 


całym naciskiem, że zawiesza swoją 
ziałalność nie na skutek rezygnacji 
redakcji z dalszej walki o pismo, albo 
z braku czytelników, lecz z powodów 
zewnętrznych, niezależnych od redak- 


cji. 


- Ulica w Podspadach 


AM a 
Droga do Podspadów 


mać, byliśmy zdecydowani użyć broni. 
Dzień d zamierzoną ucieczką po- 
ednak jeszcze raz interwenio- 
ale już do samego pułkownika. 
Otrzymał on już widocznie jakieś 
dyspozycje, bo przyjął nas grz 
i przyrzekł, że już w najbliższych 
dniach zostaniemy zwolnieni i będzie- 
my mogli wracać do kraju. Tak się 


też stało. 
— „Do Jaworzyny wróciliśmy aku- 
rat na trzy dni przed wkroczeniem 


wojsk polskich. a więc na największe 
i niezapomniane uroczystości." 


W PODSPADACH 


Opowiadając mi swoje 
wojenne mój towarz; 
mnie do sąsiedniej miejscowości, mia- 
nowicie do Podspadów, w któ h 
znajduje się — również unieruchomio- 
ny przez Czechów — tartak. Chciałem 
jeszcze dalej dotrzeć, mianowicie do 
Zdżarów, w pobliże miejsca, gdzia po- 
legł od zdradzieckiej kuli czeskiej ma- 
jor Wojsk Polskich śp. Rago, okazało 


przygody 
z odprowadził 


Szanownej Klienteli serdeczne 


życzenia noworoczne 
składa n 4088 


Chrześcijański Dom Konfekcyjny 


Martin & Norenberg 


Łódź, Piotrkowska 160 


się jednak, że teren ten jako nadgra- 
niczny jest jeszcze niedostępny dla 
cywilów. 

Wracając więc z powrotem tą sa- 
mą. drogą, mijałem kilka razy pie- 
szych oraz jadących samochodami tu- 
tów, któ coraz liczniej pr 
wają, by zwie v 
kle piękny zakątek Polski. A 
ich wzrastać będzie niezawodnie z 


dnia na dzień. 
Ж. ANTONIEWICZ 
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niespodziewaniej spod stołu i zawsze z innego miejsca, 
bo to już zależało od wróbla, którędy chciał spod stołu 
uciec, w chwili, gdy chłopcy byli pozornie najpilniej 
zatopieni w nauce. 

Historia z wróblami byłaby się może przeciągała 
w nieskończoność. gdyby jej był kresu nie położył sam 
ksiądz kanonik. Ksiądz, wróciwszy raz wcześniej ze 
spaceru, zobaczył przez okno Barącza, który właśnie 
wychodził z kurnika z wróblami w garści, gdy Pudełl- 
ko łapał jeszcze w środku nowe ofiary, bo je chciał 
wpuścić tym razem zakonnicom do pokoju za wczoraj- 
sze kiszki na kolację, czemu także Barącz, który już 
zasmakował w рѕоѓасћ, z miejsca przyklasnął. Józio 
zdrętwiał, gdy ujrzał w otwartym oknie szeroką twarz 
kanonika, który wołał grzmiąco: 

— Chodź no tu, ty łajdaku jeden! Chodź tu w tej 
chwili!... 5 

Pudełko, który miał juź, już wychodzić z komórki, 
posłyszawszy groźny głos księdza, zadekował się za 
drzwiami, ale Józio był zgubiony. Nie wiedział wpraw- 
dzie jeszcze, co go czeka, ale nasłuchał się tyle nie- 
stworzonych rzeczy o srogości księdza Karakiewicza, 
że szedł jak na rusztowanie. 

Zaledwie wygramolił się Barącz po schodach na 
pierwsze piętro, gdy zamajączyła przed nim ogromna, 
otyła postać księdza, który sapiąc groźnie, złapał 
chłopca za rękę i powlókł go do siebie. Mimo wiel- 
kiego strachu, zauważył Józio obok biurka niski, 
miękki taborecik, na który. go ksiądz ciągnął. 

— Ty szelmo jedna, ja ci zaraz dam! Ty niedobre 
chłopczysko! Gadaj zaraz, coś chciał zrobić tym pta- 
szkom?... . 

— Ja nie na ptaszki, my... ja tylko chciałem ła- 
pać szczury! — kłamał. 

,_. Ksiądz śmiał się szeroko, złośliwie. 
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ki, którymi na siebie rzucali ukradkiem. Józiowi nie 
mogło się pomieścić w głowie, jak można nie zjeść tak 
dobrej a tak małej rzeczy, jak bułka, ale nie było wiele 
czasu na podobne rozmyślania, bo już za chwilę na- 
stępowało powtórne: oremus, w tym samym trybie, co 
i przed śniadaniem i chłopcy udawali się do przezna- 
czonych dla siebie uczelń, gdzie powtarzano naprędce 
lekcję, szykowano książki i na kwadrans przed ósmą 
udawano się w parach do szkoły. 


Obiad podawano punktualnie o godzinie pół do 
drugiej. Po obiedzie udawano się pod okiem prefekta 
parami na przechadzkę, po przechadzce zabierano się 
do nauki, która trwała do pół do piątej, potem był 
dzwonek na podwieczorek i półgodzinna rekreacja, o 
godzinie siódmej kolacja bez rekreacji a potem jed- 
nym ciągiem aż do dziewiątej nauka, której nie wolno 
było przerywać pod żadnym warunkiem, czy kto lek- 
cję już miał, czy nie. О dziewiątej, gdy chłopcy scho- 
dzili na dół do kaplicy na wieczorny pacierz — otwie- 
rano i wietrzono sypialnie, do których tylko teraz był 
wstęp dozwolony. 

Barącz był zachwycony bursowym wiktem, jak- 
kolwiek dokoła słychać było same tylko utyskiwania 
na marne jedzenie, ale myślał sobie, że to tak tylko 
naumyślnie i sam nie skarżył się nigdy. Wprawdzie 
przez cały dzień chodził głodny i w szkole na pau- 
zach często aż słabł z głodu, ale tylko zaciska zęby, 
obiecując sobie i to przetrzymać. Największą dla nie- 
go torturą, na przerwie między dziesiątą a jedenastą, 
był widok kiełbasy na gorąco, którą sprzedawał z buł- 
ką tercjan gimnazjalny. Kiełbasa była aromatyczna i 
działała tak podniecająco na podniebienie, że chło- 
piec tylko ślinkę łykał i miał łzy w oczach, ale na to 
nie było rady, bo taki kawałek kiełbasy wraz z bułką 
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kosztował pięć centów, co czyniło miesięcznie, jak to 
Józio wyliczył, aż półtora guldena, gdy całe jego utrzy- 
manie w bursie wynosiło piątkę, o której zdobycie 
dość się i tak matka natrapiła. Tańsza już była bułka 
z masłem, bo ta kosztowała tylko trzy centy, lub choć- 
by sama bułka za centa, ale i to czyniło przecież mie- 
sięcznie trzy szóstki, gdy Józio nie miał często nawet 
na zeszyt, że jednak głód podczas przerw dawał mu 
się coraz dokuczliwiej we znaki, zabierał z sobą do 
szkoły kawałek razowego, postnego chleba, który zja- 
dał ukradkiem przed kolegami, żeby się z niego nie 
śmiano. Masła nigdy nie miał, bo masła nie można 
było od dwóch krowin na wszystkie strony nastarczyć 
a choć mu matka przywoziła czasem mimo to kwater- 
kę — to zaraz je sprzedawał w sklepiku za 10, albo 15 
centów i składał te pieniadze, by z nich zrobić matce 
podarunek. Gdy matce przychodziło o tę piątkę na 
utrzymanie coraz ciężej — Józio posunął się do takiej 
abnegacji, że zaprzestał zupełnie jadać bułki na śnia- 
danie i tak zaoszczędzone sprzedawał zamożniejszym 
kolegom po cencie, co robiło miesięcznie także sporą 
sumkę 30 centów. 

W ten sposób zaoszczędzał nieraz po 70 i więcej 
centów w ciągu miesiąca i pieniądze te wręczał na 
pierwszego z tryumfem matce, chwaląc się, że je zapra- 
cował lekcjami. Matczyne serce rosło wtedy z dumy, 
że już w tak krótkim czasie doczekała się pociechy a 
nawet pomocy ze strony dziecka, które mimo że było 
takie jeszcze małe — a już na siebie zarabiało. W do- 
wód największego uznania dostawał wtedy Józio z 
tych pieniędzy 10 centów na cukierki i był przez mat- 
kę zacałowywany, co mu wynagradzało sowicie cało- 
miesięczną głodówkę. 

Najdokuczliwsze dla Barącza były rekreacje, któ- 
re go odrywały od nauki i podczas których było niepo- 
dobieństwem uczenia się czegokolwiek. Także kucie 
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dem i zaczną się kaszą zażerać — można je łatwo 
w kurniku zamknąć przez zwyczajne pociągnięcie 
sznurka. Plan spodobał się Pudełce i zabrano się żwa- 
wo do roboty, bo czasu było mało. Ku uciesze chłop- 
ców pomysł udał się nadspodziewanie, bo wprawdzie 
połowa wróblego stadka zdołała umknąć przed zamy- 
kającymi się zdradziecko drzwiami, ale druga połowa 
znalazła się w komórce i szturmowała rozpaczliwie do 
jedynego w budyneczku okna, rozbijając się gwałtow- 
nie o szyby. Wtedy chłopcy wpadali do komórki i za- 
mknąwszy drzwi od środka, łapali wróble we framu- 
dze okiennej. 

Józio lubił złapać dwie, trzy sztuki, pieścił ma- 
leństwa po łebkach, przykładał do ust, chuchał im na 
główki i uspokajał, żeby się nie bały, ale gdy dzwo- 
nek zadzwonił — puszczał je wolno, obserwując z przy- 
jemnością, jak każdy ptaszek uciekał z radosnym 
ćwierkaniem z niewoli, wypuszczając ze strachu grud- 
kę kału. Pudełko jednak naładowywał sobie wróblami 
obie kieszenie i puszczał je dopiero na korytarzu, albo 
do cudzych sal, zatrzymując sobie zawsze jednego, by 
się z nim pobawić cokolwiek dłużej i puścić go na- 
stępnie wolno we własnej uczelni. Na sali powstawał 
wtedy ruch, głośne zachwyty i krzyki, na co nie po- 
rądził nawet sam Matula, bo hałas był ogólny i uci- 
szano się dopiero wtedy, gdy otworzono okno i ptaka 
z sali usunięto, co przychodziło nieraz dość trudno, 
bo przerażony wróbel tłukł się po górnych kwaterach, 
ani myśląc uciekać przez niżej otwarte okno, gdzie 
w pobliżu widział groźną postać Matuli i podejrzywał 
nową zasadzkę. 

Ta historia z wróblem powtarzała się przez kilka 
dni z rzędu i poza Barączem i Pudełkiem, nikt nie 
wiedział, kto robi te figle, którymi chłopcy byli szcze- 
rze zachwyceni. Matula patrzył surowo po studentach, 
szczególnie po rekreacji, ale wróbel wylatywał naj- 
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Co daje Francji jej Imperium kolonialne 


г Znaczenie i wartości militarne kolonii 


negalczyków 1 Malgaszy. Wreszcie od 
T i т В "ттт 1926 do 1934 roku Senegalczycy brali u- 
> dział w pacyfikacji Maroka. 


Obecny stan francuskiej armii kolo: 
nialnej 


ień na 15. 4. 1938 roku wyno- 
зу tubylców w. Indochinach, 
iw Afryce. Do tego na- 
kontyngent tubylców służących 


według ze: 


29.000 Senegalczyków, 
2.700 Malgaszów. Raze: 
tubylczych można oblic 


0а chwili, kiedy szefem rządu został p. 
Daladier 
kolonialny wysiłek militarny wzmógł 
się znacznie. 


Zostały wydane 
prowadzenia do 


arządzenia со do prze- 
kowej rekrutacji. W 
ten sposób krutowano 20.000 ludzi w 
Afryce ch. Fi 3.000 — w e Równi- 
kowej i 1.500 na Mada w Indochi- 
h 20.000. Ł znie więc w ciągu kilku 
odni uzyskano dodatkowo 42500 ludzi 
armii kolonialnej. 


= a. 
Fragment wspaniałego. pałacu bey'a Tunisu 


zw. stopniami lwów 


yższe jest w ostatnich czasie 
omawiane na ia- ү grywka. 
mach prasy francuskiej. Najszersze w Pismo e Petit Bleu" 
stwy społeczeństwa francuskiego mają by rtykułów na pow 
najdokładniej uświadomione co do te- | jąc w pierwszym rzędz: 
ści militarne kolon 


się będzie decydująca roz- 


czasach coraz 


rozpoczyna se- 
temat, omawia- 
znaczenie i war- 


ja 
Bo, 


jakie olbrzymie wartości dla metropolii W czasie wojny światowej, same tylko 
odgrywają jej kolonie kolonie tj. te, które bezpośrednio podlega- 


ją ministrowi kolonij, dos metro- 
polii 275.000 kreolskich i tuby! 
nierzy i 55:000 robotników, oraz 
potrzebnych surowców. 

Od roku 1920 utrzymywane były poważ- 
ne 


— te Kolonie, o które w па} 


| Zagadnienie 


kontyngenty tubylczej armii 
kolonialnej, 


zarówno we Francji, jak w Afryce Północ- 
nej i na Wschodzie — co kompensuje w 
pewnej mie w metropolii. 

W roku 1 stki wo 
senegalskie,  malgaskie i indoci 
przy si acyfikacji Wschodu. 
W roku 1925 i ув marokański spo- 
wodował konieczność wyko! 
do 5-ciu regimentów вёпедаһ 
mentu malgaskiego i 2-ch batalionów in- 
dochińskich. W tym samym czasie bunt 


EDRA W TL 


Е СЬ. А na wschodzie wymagał również użycia Se- SIE 
PIĘKNO I TAJEMNICZY UROK 
t TUNISU ОООО 


Na powyższej taśmie filmowej widzimy 
zdjęcia, ilustrujące egzotyczny charakter 
Slaa'u, jednego z najpiękniejszych miast 
kolonii francuskiej Tunis. Imponujące 
i wspaniałe gmachy kontrastują z dzi- 
wacznymi budowlami i lepiankami tu- 
bylców, mieszkających przy zaułkach i 
uliczkach, tchnących czarem egzotyzmu t i 

i owianych tajemniczością, Tunis: Jedna 


ROZKOSZE ZIMY W HOLANDII 


Silne mrozy spowodowały zamarznięcie licznych w Holandii kanałów. Mie- 
zkańcy uroczych miasteczek i wiosek holende. h nie mn Sie ti 
„holen iio" z zapuem na lyżwach, korzystając z rozkoszy «tmowych, 


Dziś Was — zacni Gospodarze — 
Darzę swoim kalendarzem. 
Proszę pilnie przestudiować, 
Rady w sercu na dnie schować, 
Bo na pewno, gdy zechcecie, 
Dużo prawdy w nich znajdziecie. 
3 STYCZEŃ 

„Kiedy styczeń najostr: Y, 
Roczek będzie najplodniejszy!“ 
Znając wartość tego płodu — 
Cieszyć nie ma się powodu! — 


o Pilne prace: 
EP 


Młocka. Znaczy 
Nie młóć słomy, 
Шо zbyt wiele 
Jej się młóci. 
Prędzej staną 
Nasze domy, 

Gdy gadania 
Czas się skróci! — 
LUTY 
„Kiedy w lutym z dachów ciecze, 

Zima długo się powlecze!” 
Niech tam ciecze sobie zdrowo, 
Byle nie na naszą głowę! — 

Pilne prace: 
„Szłuczny” nawóz 
W glebę wpada, 
Żeby lepiej 
Plonowało. 

Czy to dobra 

Jednak rada? — 

Wszak, co sztucz- 
[ne, 

5 = Warte mało! 

MARZEC 

„Kiedy w marcu deszczu wiele, 

Nieurodzaj — przyjaciele!" 

Gdy niedobór się wykaże, 

Zawsze winien biedny marzec. 

Pilne prace: 
Plotów pilne 
Malowanie, 

Jak w ubiegłym 
Było roku. 

Nie pomoże 
Odwołanie, 

Gdy nie zrobisz, 
Masz protokół! — 


KWIECIEŃ 
„Kwiecień-plecień, bo przeplata, 
Trochę zimy, trochę latal" 

Raz gorący, raz znów dźdżysty — 
Oto obraz rzeczywisty! — 

Pilne prace: 
Siewy, Trzeba 
Wszak uważać, 
Gdy się w ziemię 
Ziarno sieje, 
Bowiem często 
Tak się zdarza, 


ZZ Że wiatr ziarno 
28% э 5% Z pola zwiejel 
MAJ 


„Jaki maj — taki gaj! — 
Wielki deszcz — plonu wieszczł” — 


Mało bierz — dużo daj! — 
A jak nie masz — rób co chcesz! 
Pilne prace: 
Czas wypędzać 
Bydło w pole! 
Czas najwyższy — 
Ja tu dodam 
Во nam do cna! 
Zryje rolę — 
A nam przecie 
Roli szkoda! 


CZERWIEC 
„Kiedy czerwiec się rozwodni, 
Będzie deszczu śzt tygodni". 


Stąd to latwo udowodnić, 
Że nam przyjdzie być bez spodni. 

Pilne prace: 
Więc ugory 
Trzeba orać, 
Trzeba— піс nam 
Nie pomożel 
Dawno na nie 
Jest już pora, 
Zamiast chwa- 

[stów, 
Będzie zboże! 
LIPIEC 
„Kiedy lipiec łąkę kosi, 
Lada kto mu deszcz uprosi!” 
Często znowu jest przeciwnie: 
O deszcz palcem nikt nie kiwnie! 

Pilne prace: 
Czas siać rzepkę 
W tym terminie, 
Żeby było 
Znów co skrobać. 
Czas tak przecie 
Szybko płynie, 
Zmian przynosi 
Tyle doba! 


„ARNOLD FIBIGER* 


od roku 1878 -najdoskonalszy 
instrumen: W се. 
Kalisz, Szonena 
Gener. przedsta 
Centralny Magazyn Pianin, 
Poznań, 1 iego 11, 


ZAKŁADY 
PRZEMYSŁOWE 


PŁASZCZE CEGIELNICZE 


Części zamienne do pieców „Hoffmana“ 


RUSZTY 


ze specjalnych stopów o wysokiej odporności 
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SIERPIEŃ 
W sierpniu żaden zbytek, 
Nie idzie w pożytek”, 
A że zbytków tych bez liku, 
Będzie znowu dużo krzyku! 

Pilne prace: 
Oto zbierać 
Czas owoce — 

Co kto posiał, 

W plonie weżmie. 

Wszak w sierp- 
[niowe 

Ciepłe noce 

Jest najwięcej 

Grusz na wierzbie! 

WRZESIEŃ 

„Taka to wrześniowa słota: 

Kropla deszczu — miska błota! 

Lecz i wadę ma ten wrzesień: 

Trzymać trzeba się za kieszeń! 

Pilne prace: 
Sadzić drzewka 
Po ogrodach. 
Tutaj jedno 
Zważyć trzeba, 
Że wysiłków 
Twych nie szkoda, 
Rodzi bowiem 
Każda gleba! 


PAŻDZIERNIK 
„Miesiąc październy, 
Marca obraz wierny!" 
A i inne przypomina, 
Gdy pod losem człek się zgina! 

Pilne prace: 
W październiku 
Sił dołożyć, 

By paździerze 
Się ѕура 
Czego d: Ą 
Jeszcze mnożyć, 
Chociażby ci 
Ręce mdlały! 


P 8510-46.2 


dostarczają 
dy Łódźn 
* Senatorska 7/ 


1959 


LISTOPAD 

„Miękko na Andrzeja, 
Niedobra nadzieja!“ 
Wszystko jedno: twardo, miękko, 
I tak śpiewać będziem cienkeł 

Pilne prace: 
W maju żeśmy 
Wympędzali, 
W listopadzie 
Zamykamy. 
W ten to sposóh 
Żeśmy sobie 
Dali radę 
Z bydlętami! 


GRUDZIEŃ 
„Wilia piękna, jutrznia jasna, 
Znać stodola będzie ciasna!“ 
Oczywiście — wszak na Święta, 
Nowa błyśnie już jutrzenka! 

Pilne prace: 
Cóż my wtedy 
Robić będziem, 
Przypominać 
Nie potrzeba. 
Wiemy dobrze 
Wszyscy — wszę- 

[dzie — 
Na co czeka 
Nasza gleba 


“чл 
Tymi kończąc dziś słowami, 


Sle Wam wiersz ten z życzeniami, 
By Rok, który wnet zaświta 
Nowym szczęściem Was powitał! — 
STANSO. 

Z ZD 
Nie zapominaj о tych, 
którym zabrakło 

racy i chleba 


Złóż ofiarę na Pomoc Zimowąl 


Co czeka (ię w roku И ҮП 


Rok 


1939-ty powstaje pod 

wpływem planety Mars, który 

|zagraża zarówno światu, jako 

też egzystencji io 

jednostek, Оту chęesz wiedzieć, 

ki będzie ten rok dla Ciebie? 

akle przyniesie Qi radosi 

metki, jakie niebezpieczeń- 

wa, straty | korzyści! Ozego 

е powinieneś wystrzegać, ze- 

go unikać, a co przedsięwziąć? 
jakie okresy i liczby mogą 

PA 1 przynieść szczęście i fortunę, а 

8 jakie będą dla Gicbie feralnę? 

Któż inny odpowie Ci na te pytanie, jeżeli nie 

światowej sławy astro-grafolog SAID FOADY? 

Przepowiednie Jego na rok 1993-у, ogłoszone па 
lamach prasy polskiej ziścily gię со do Jot 
Nasi Ozytelniey korzystają z 5% ulgi, na p 

awie kuponu zamieszczonego poniżej, Należy 

jsnć wlasnoręcznia swoje imię, nazwisko, do» 

kładną datę urodzenia, stań rodzinny, oraz 

adres. Załączyć 1 zł (znaczkami), na wydatki 

pocztowe i kancelaryjne.  Adresować: Said 

Foady, Warszawa, Poznańska 14, 


KUPON 50% ZNIŻKI 


na roczny horoskop osobisty światowej 
slawy astro-grafolozą SAID WOADY. 
Ważny tylko (dla 1 osoby) — do dnia 10-g0 
lutego 1939 г, — Wyciąć 1 załączyć do listu. 
zg 40 295 Or 


ОТОО ТТТ 


Dzieciątko Jezus і bogata wdowa | 


Opowiadanie z życia Chrystusa Pana 


Pewnego dnia zabrakło chleba w dom- 
ku Nazaretańskim. Św. Józef z powodu 
choroby nie mógł od pewnego czasu nic 
zarabiać, a z zapłatą za dawniejsze prace 
ludzie z dnia na dzień zwlekali. Maria, 
wzruszona bladą z głodu twarzyczką sz 
ścioletniego wówczar Jezuska, a nie mając 
znikąd zasiłku i pomocy, wysłała go w 
drogę po jałmużnę, 

— Jszuniu, rzekła — nie mamy okru- 
szyny chleba na wieczerzę, weź Dziecino 
koszyczek i idź do Simonidasu. Tam w 
pałacu mieszka bogata i miłosierna wdo- 
wa, może wesprze nas w naszej potrzebie. 


Dzieciątko Jezus wzięło koszyczek i po 
czułym pożegnaniu się z Matką, puściło 
się w drogę. Szło sobie wesoło, a ptaszęta 
wtórowały Mu na wyścigi swym szczebi! 
tem i kwileniem, fruwając radośnie skrz: 
dełkami, Wkrótce ukazały się wśród zi 
leni mury pałacu, Jezus stanął przed bra- 
mą, a па pukanie Jego 1.yszedł niewolnik 
z zapytaniem, czego żąda? 

Chciałbym się widzieć z panią domu 
tego“ — odrzekło Dziecię swym słodkim 
głosikiem. 

— Dobrze — rzecze niewolnik idź 
prosto tymi marmurowymi schodami a 
tam rozkaże ci znowu kto dalszą drogę. 

Poszedł więc Jezus według wskazówki, 
a gdy wszedł dò sali polecono mu by о- 
trzepnął sobie starannie sandałki swe z 
kurzu, aby nie brudzić pięknych smyrneń- 
skich dywanńw — ро czym wpuszezono 
Go do sni. б — У 


— Dobrze trafiłeś chłopczyno — odez- 
wał się ów sługa, dziś bowiem jest dzień 
posłuchania dla ubogich u naszej pani, 
o tej godzinie przyjmuje ona ich zwykle. 

Zawsze pokorny i spokojny Jezus, 
wszedł cicho do wskazanej sali i czekał 
na przyjście owej pani, która po chwili 
powitała Go, pytając czego żąda. 

— Mojej Matce, Marii zabrakło chleba, 
głodni jesteśmy, a ojciec mój Józef od 
dwóch tygodni nie nie zarabia, odrzekł 
Jezus. 

— Ja wspieram tylko prawdziwie ubo- 
gich — mówi owa pani. Józef па życie 
pracować może, a chociaż on obecnie cho- 
ry, to przecież macie coś jeszcze z daw- 
niejszej jego pracy! 

— Matka mi mówiła — rzecze Jezus — 
że ludzie zwlekają z zapłatą i dlatego 
cierpimy głód. 

— Myślisz może, że ja wszelką nędzę 
mam wspierać, nie starczyłoby mi mego 
majątku na to, — mówiła dalej bogata 
wdowa. Józef jest dobrym i pracowitym 
rzemieślnikiem, wiem 0 tym. Sama da- 
wałam mu nieraz robotę ku wielkiemu 
memu zdadowoleniu, może więc łatwo za- 
pracować na wasze życie, Nie— nie, mam 
dosyć prawdziwie biednych, ode mnie nic 
nie dostanies:; sobie. 

Jezus mały z pokorą przyjął tę odmo- 
wę, wysunął się cicho ze Sali, pożegnał 
uprzejmie niewolnika i spuszczoną 
smutną główką w; dł z pałac 
jąc się w drogę do Nazaretu. Po 


drodze przystanął na chwilę. W pobliku 
ujrzał chatę, a 2 okna tejże usłyszał mo- 
dlitwę. 

Jezus złączył się duchem z modlitwą 
a białe usteczka powtarzały ją do Boga 
Ojca. — Przez otwarte okno ujrzał kilka 
główek dziecięcych, a z głębi chaty usły- 
szał głos: 

— О Matko, to lube Dziecię Jezus stoi 
pod nas: i oknami, zaprośmy je. by do 
nas wstąpiło. My dobrze znamy Jezusa, 
zawsze słodkiego, dobrego i łagodnego. 

Po chwili obstąpiły dzieci Jezusa; бсі- 
skając i wprowadzając go do chaty. Pełne 
radości dzieliły się z nim jabłkami i na- 
pełniały nimi kieszonki ubranka Jego. 
Dzieciątko z miłym uśmiechem dziękowa- 
ło za tę uprzejmość dzieciom. Matka z 
rozczuleniem patrzała na to wszystko, mó- 
wiąc do Jezusa: ‚ 

— Usiądź sobie dziecino, odpocznij 
trochę, ale czemu o tak późnej por wy- 
brałeś się sam w drogę? 

Jezus odpowiedział z prostotą, iż dla 
braku chleba wysłała go matka po jał- 
mużnę, zamilczał jednak o niepowodzeniu 
w pałacu Simonidasa. 

— Ach Boże, więc ty głodny jesteś, 
dziecko drogie i dlatego liczka twa po- 
bladły: poczekaj trochę, zaraz ci przyrzą- 
dzę posiłek. 

Wysławszy dzieci swe Rubena, Samu- 
da, Simona i Lię na spoczynek została sa- 
ma z Jezusem. Nakarmiła biedne i zgłod- 
niałe Dzieciątko mlekiem gorącym 1 
kromką białego chleba, po czym Ono ze 
złożonymi rączętami zmówiło modlitwę 
dziękczynną. Dobra kobieta dała mu j 
szcze na drogę nieco pożywienia do kò- 
szyczka dla Marii i chorego Józefa Dzie- 


cię z wdzięcznością odeszło, idąc drogą 
do domu, 

Noc już zapadła, a droga była spadzi- 
sta wśród gruzów * kamieni. W tej chwi- 
li zjawiło się kilku aniołów, którzy hy 
ulżyć Jezuskowi, chcieli Mu odebrać ko- 
szyczęk, prosząc go zarazem, by się ро- 
zwolił przenieść do Nazaretu. Jezus od- 

ówił, mówiąc, iż przyszedł na ziemię, h 

Trzymając mocna w rączki 
swych koszyczek, szedł mały Jezus po tej 
ostrej drodze, aż przybył wreszcie do do- 
mu, gdzie go oczekiwała z niepokojem u 
progu droga Matka Jego, Maria. Po czu- 
łym powitaniu się oddał Jezus koszyczek, 
powiedział jej wszystko, co go spotkało. 
Maria, wzruszona opowiadaniem dziecka 
zapytała Go: 

— Dziecię moje jesteś Bogiem 
Wszechmocnym i Panem nieba i ziemi, 
powiedz mi jaki los spotka obie kobie! 

— Bogata wdowa — odrzekło Dziecię 
— jest miłosierna względem innych, z tej 
to przyczyny będzie na ziemi coraz bo- 
gatsza. Że jednak jest miłosierna tylko 
dla ludzkiej pochwały, dobra ziemskie 
będą jej całą nagrodą. W wieczności ni- 
czego się spodziewać nie może. Serapia 
zaś z mężem i dziećmi, choć chleba ìm 
nie zabraknie, ale w ubóstwie i pracy ży- 
cie ziemskie przepędzi, — za to w niebie 
znajdzie bogaty skarb swoich zasługi 

Po tych słowach złożył Jezus rączęta 
swe, oczka swe fiołkowe wzniósł do nieba 
i dodał jeszcze. 

— Ale ty, Matko droga, módl się za 
wszystkimi i wszystkich polecaj Bogu, bo 
modlitwa Twoja zawsze będzie wysłucha- 
na i nie zginie nigdy ten, za kim ty pro- 
sić będziesz, 


M 3, 


— OREDOWNTK, poniedziałek, Ana 5 atyanta 


Chińczycy w maskach i na sz 


Mukden, w grudniu. 


Wśród państw Dalekiego Wschodu, je- 
dynie Japonia dostosowała swój kalendarz 
do europejskiego na tyle, że dzień 1 stycz- 
nia obchodzony jest jako początek roku 
w sposób nie mniej uroczysty niż w Euro- 
pie, choć zapewne nieco inn 

Każde drzwi, czy brama wejściowa do- 
mu japońskiego, ozdobione są symłbolicz- 
nym warkoczem ze słomy ryżowej. w kfó- 
ry wplecione owoce, najczęściej cytryny 
1 kawałek bambusu. Jest ta symbol szczę- 
ścia, względnie zamożności. 

Dla. dzieci japońskich dzień Nowego Ro- 
ku jest dniem radości, obfitującym w pos 
darki i niespodzianki. 

Jak przed świętami Bożego Narodzenia 
w Europie, tak w Japonii przed Nowym 
Rokiem istnieje wzmożona produkcja oko- 
licznościowych pocztówek, drobnych pa- 
miątek i upominków. 

W Chinach natomiast, a także i w Man- 
dżu-kuo, mimo podjętych starań dla zrów- 
nania kalendarza z europejskim. Nowy 
Rok obchodzony bywa podług k 
mniej więcej od połowy stycznia do pierw- 
szej połowy lutego. 

Dawniej Nowy Rok był w Chinach je- 
dynym dorocznym, trwają 
coś około dwóch tygodni. 
obchodzone bardzo uroczyście. Wszelkie 
normalne -ajęcia, handel i prace hyły 
przerwane. Dziś namnożyło się w Chinach 
sporo świąt z nakazem przerywania zajęć 
szkolnych, biurowych, zamykaniem skle- 
pów itd. Jednak Nowy Rok nie stracił swej 
cechy święta najgłówniejszego. 


PIERWSZA CZYNNOŚĆ 

Pierwszą charakterystyką zbliżającego 
się okresu świąlecznego jest w Chinach 
przede wszystkim dokładne wyrównywa- 
nie wszelkich obliczeń, rozrachunków i na- 
ieżności. у ma prawo, a nawet oho- 
*k upomnieć się w tym czasie o swoją 
należność. A biada temu, który nie może 
uiścić swego długu! Sprzedaje 1 zastawia 
wszystko, byle w dzień Nowego Roku 
mieć zupełnie „czystą hipotekę”. Ten, któ- 
ry nie płaci swych należności mimo we- 
zwanla „traci twarz” czyli, mówiąc ina- 
czej. ponosi plamę na honorze. która — 
według pojęć chińskich — nigdy nie może 
być zmazaną. 
Nasilenie okresu świątecznego, trwają- 
cego okolo dwóch tygodni, wzrasta z 
dniem każdym. Po mieście zaczynają krą- 
żyć liczne grupy mężczyzn kroczących we- 


Święto to było 


Dla 
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Nowy Rok w Mukdenie 


(Od własnego Korespondenta „Orędownika') 


ЕЕЕ 


udłach w pochodzie noworocznym 


soło na szczudłach p 
bębnów i piszczałe 
w dziwaczne ubiory, 
tastycznie pomialowani, 


akompaniamenci 
а oni poprzebierani 
często kobiece i fan- 
Тир też noszą ma- 


„jednej rzeczy. 


Grupy te zatrzymują się w tym lub 6- 
wym upatrzonym miejscu, tańczą, śpiewa- 
ją, sypia żartami i р iami, a na- 
stępnie dążą dalej. Unikają one starannie 
a mianowicie aparatu foto- 
dlatego też wszelkie zdjęcia 
konania. 


graficznego, 
lakich pochodów są trudne do wy 


DLA ODSTRASZENIA ZŁYCH DUCHÓW 


na dwa dni przed samym dniem 
то Roku zaczyna się kanonada, celem 
enia złych duchów i zwrócenia u- 


wybuchowych, 
sta 1 więcej złotych poświę 
do możności na 
акар petard, rakiet. eksplodujących „ża- 
bek“, skaczących wieńców itp. 

W strzelaniu nie biorą udziału dzieci; 
przeważnie dora arcy i kobiety, Cała 
ludność w i miasteczek spędza 
noce, nie mówiąc już o dniach, na placach 


i ulicach, mając przy sobie tobołki z żyw- 
nością i zapasami materiałów strzelni- 
czych. 

Ww sie końcowym świętowania po- 


na ulicach w coraz większej 
i olbrzymie smoki. sporządzone z ja- 


rawo m anego płótna, napiętego na 
obręcze, niesione przez szereg ludzi, któ- 
rych ruchy umy: falujące nadają po- 


тогу życia oprowadzanemu potworowi, 
Tu i ówdzie wieczorami w ogródkach 
przed domami. czasami na chodnikach, za- 
palane bywają niewielkie stosy, u których 
ognia pioną podłużne kartki papieru z wy- 
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(dj Gdynia. (Tel. wł.) W ciągu 
najbliższego lata spodziewany jest po- 
ważny wzrost ruchu pa: kiego na 
północnym Atlantyku w u z wy- 


sławą w Nowym Jorku. Linja Gdynia— 

zamierza na linii pólnocno- 
ańskiej uruchomić statek .Ko- 
o", Projektuje się urządzenie kil- 
rycieczek z postojem 7-dniowym w 
m Jorku. Są jednak znaczne trud- 
i natury paszporiowo-wizowej i de- 
wizowej, 
Jeżeli projektowane wycieczki „Ko- 


Przed wystawą światową w N. Jorku 


Projektowane podróże statku „Kościuszko* do Ameryki 


Ściuszki”* nie dojdą do skutku, wyjazd 
na wystawę będą możliwe tylko „Bato- 
rym“ i Piłsudskim” za normalnymi pa- 
szportami oraz indywidualnymi zezwo- 
leniami na wywóz walut. 

„Sobieski“ i „Chrobi nie odbędą 
żadnej podr! na linii północno-amery- 
kańskiej, gdyż budowa ich jest dostoso- 
wana do ruchu pasażerskiego do Ame- 
ryki Południowej. Sobieski" będzie w 
Gdyni w marcu. y“ zosłanie wy- 
kończony  przedterminowo i przypłynie 
do Gdyni już w początkach czerwca, (p) 


Dom Bankowy i 


n4972 


{ W dnin 2 b. m. zostanie otwarty, przy istniejącej Kolekturze 


: Dom Bankowy 


Władysław Cianciara i Czesław Wojciechowski 
i załatwiać będzie wszelkie operacje bankowe oraz sprzedaż losów Loterii Klasowej 


Kolektura Loterii Klasowej 


Władysław Cianciara i Czesław Wojciechowski 
Łódź, Piotrkowska 91 


— Telefony 212-84 i 244-84 


Rzym. (PAT). W dniu wczoraj- 
szym chargé d'affaires Stanisław Ja- 
nikowski zło: życzenią Ojcu św. 

Papież udzielił błogosławieństwa Pa- 
nu Prezydentowi Rzeczypospolitei. ca- 


Salustrada mostu w 


Błogosławieństwo Ojca św. dla Polski 


lej Polsce, wielkim i małym, a zwła- 
szcza maluczkim, życząc, aby Polska 
zachowała spok wewnętrzny, tak 
trudny do utrzymania w obecnych cza- 
sach. 


2 
тоого 


е 
Mukdenie udekorowana 


nymi 


pisanymi na nich grzecliami dla odstra- 
szenia na przyszłość złego ducha. 
PUNK: KULMINACYJNY 

Zbliża się wreszcie punkt kulminacyj- 
ny, przedostatni dzień, a raczej wieczór. 

Warkot bębnów i jazgot muzyki akom- 
paniującej popisom licznych grup, oddala 
się powoli z innych dzielnie miasta ku 
dzielnicy wyłącznie chińskiej. 
pada noc. 

Niewielkie towarzystwo europejczyków 
umawia się, by zglębić wspólnie tajemn 
cze obrządki owej nocy w dzielnicy chiń- 
skie zy innymi trzy kobiety: — ja i 
dwie moje towarzyszki. 

Wyruszamy o 21 tramwajem. Auta те 
względu na pieszy ruch na środku jezdni 
nie są w stanie kursować. Wysiadamy i 
przy l5-slopniowym mrozie ruszamy w 
kierunku. w którym dążą liczne tłumy 
chińskie. Europejczyków nie widzimy wca- 
le. 

Tłum gęstnieje coraz bardziej, ubiory 
jedwabne, odświętne, gwar, hałas, śmie- 
chy: 

Ulicami krąży pochód z lampionami, z 


rz ie oświetlonym smokiem, a tam, 
dokąd się chcem; dostać, będą ognie 
tuczne i jakieś nadzwyczajne efekty 


świetlne. 

Tdziemy ciągle naprzód, ale już z tru- 
dem, więc chwytając się za ręce, my ko- 
biety, tworzymy łańcuch, za naszym przy- 
kładem idą inni. Przepychamy się wciąż 
dalej, 

Raptem łańcuch pęka. 


W ROZSZALAŁYM TŁUMIE 


Zostajemy w pojedynkę wśród rezba- 
wionego tlumu Chińczyków. Czujemy, że 
лаб się już nie sposób. toteż staramy 
4 ciągle dążyć wprzód. W pewnej chwili 
łączymy się znowu z trudem, ale uwaga 
tłumu chińskiego skupia się na nas, robi 
musimy stanąć w miejscu. 
nagle Chińczycy urządzają 
jednomyślni kielną koły- 
toimy mniej więcej pośrodku chod- 
żba od strony jezdni prze na nas, 
my się ku oknom wystawowym, 
lam stojący podają nas ku jezdni 
zle kołyszómy ой jednych do 
drugich, coraz bardziej zalek ‚ choć 
adrabiające miną. Thum bawi się świet- 
twarzy otaczających powoli zaczyna 

znikać dobroduszność, 
tamniamy sobie beznadziejność 


się ciaśniej, 
Wówczas, 
nam 


Upr 
sytuac 

Nagle ktoś podstawia mi nogę, padam 
i błyskawicznie przychodzi myśl — Konie 
— Widzę kało siebie tylko nogi, lada chwi- 
la rozdepczą mnie, zaduszą! 

Koło zaciska się. Na szczęście nie pu- 
szczam rąk towarzyszek; s histeryc 
ny krzyk jednej z nich, to mnie doprowa- 
dza do przytomności, chwytam czyjąś nogę 
z całej równocześnie czuję jak pod- 
nosi mnie ktoś za kołnierz palta i ciągnie 
Siaję znowu na nogi... oddy- 
атп... Najgorsze przeszło! 

Raptem tysiące rakiet wybucha w po- 
wietrzu, wielki smok świetlisty, otoczony 
korowadem latarń wychyla się zza rogu. О 
nas zapominają na chwilę wszyscy. 

Całą siłą łokci i pięści przepychamy się 
wstecz, 
Ból straszny w boku — jedno pęknięte 
żebro, jak się okazało później. Oto boczna 
jakaś, bardzo ciemna uliczka. Docieramy 
do niej i pędem nieomal zagłębiamy się w 
labirynt cuchnących zaułków. Ślepym wie- 
dzeni instynktem, po godzinnym hłąkaniu 
się, docieramy wreszcie do zbawczega 
trarawaju. 

Po świętach wszystko wraca. do normal- 
nego trybu, a o przeżyciach noworocznych 
przypomina jedynie ból żebra. zaśmiecone 
ulice i unoszone wiatrem szczątki czerwo- 
nych biletów wizytowych. 


IRENA SZ. 


smokami 


SPRAWY KOBIECE 


Jak zrobić 
rękawice dwubarwne 


Piękne te rękawice robimy wełną 
średniej grubości na krótkich dru- 
tach, Potrzeba na nie 100 g wełny bia- 
lej, 50 g niebieskiej i pięć drutów nr 3. 
Całe rękawiczki z wyjątkiem paska- 
ściągacza (2 w prawo, 2 w lewo) robi- 
my ściegiem w prawo, używając za- 
wsze jednej nitki wełny. W momencie. 


kiedy trzebą użyć drugiego koloru 
wełny, zostawiamy niepotrzebną nit- 
kę wełny od spodu, a kiedy ją 


znowu bierzemy w uż 
nie naprężać za bardzo. 


Lewa rękawica: 84 oczy z białej 
wełny rozdzieląmy równomiernie na 4 
druty, łączymy i robimy według wzo- 
ru nr I dwadzieścia siedem rzędów 
mankietu. Następnie jeden rząd w 
prawo ubierając w równomiernych 
odstępach po jednym 14 ócz. Teraz na- 
stępuje ściągacz dwa w prawo, dwa w 
lewo z białej wełny, wysoki na 3 cen- 
tymetr' W ostatnim rzędzie należy 
ująć jeszcze jedno oko tak, aby praca 
cała składała się z 69 ócz. Teraz robi- 
my właściwą część rękawicy według 
wzoru II. 

W wycięciu ПІ oznaczonym, 5 ócz 
szerokim, a 15 rzędów wysokim, na- 
leży wrobić podstawę palca, oznaczo- 
ną na fotografii nr І. W szesnastym 
rzędzie 15 ócz podstawy palca nawlec 
i spiąć podwójną szpilką, a w zamian 


ie, należy jej 


za to z białej wełny nabrać 9 nowych 
ócz, rząd dokończyć i rękawicę robić 
dalej. Ostatnie oczy nabrać na nitkę 
i igłą dobrze zakończyć. Teraz robimy 
palec nabierając 9 ócz nowych i 15 
zdjętych ze szpilki na 4 druty i stosu- 
jemy się w pracy do wzoru nr IV. 
Czubek palca kończymy igłą. Prawą 
rękawicę robimy według tego samego 
wzoru, ale odwrotnie. 

Nasze rysunki od I do IV są wzora- 
mi, według których należy robić ręka- 
wicę, 

І mankiet; od gwiazdki do 
gwiazdki sięga wzór, który musi się w 
mankiecie siedem razy powtórzyć. 

П = rękawica. 


ПТ = nodstawa palca. 


1Y palce, 


mm dka — 


m ZZ ZZOZ 00000000 PO O уеннан анаар 


pod kierownictwem Stacha Wichury 
1 


WĘŻOWNICA NOWOROCZNA NOWOROCZNA 


uł. i rys. J, Stan 


к podanego znaczeni 
ch składają się na Życzenie nasze dla 


wyrazów: 
obrazek ти 
бу Во; 


arystokratycz- 
8) rolka. zwitek 


y j 
: kolejowy, 
у, Т) miejsce przed: 

) Zgromadzenie si 


DWA SŁOWA 


ile 
Э) 


Jest 
pta о ny) 
wierzchołek. 5) zażywam snu (w. Я 
krystian, Т) kora drzewa s а jako przypra- 
wa, 8) moneta » metalu, 9) posiłek ranny 
(wspak), 10) inaczej: jejmość 

Pitery w palach kropkowanych dadza dwa 


słowa często powtarzane przy składaniu życzeń. 


1) ina- 
ла Morzi 


4) zwierzę dom: 
6) miejsce w: 


Zan, sklepik. ү 
Rząd oznaczony da rozwiązanie. 


GWIAZDA 
uł. К. Lar. 


W powyższą figure wpisać 6 wyrazów czte- 


rcliterowych według podanego znaczenia: 

I. Narząd wzroku, П. zespół śpiewaków, III, 
gaz używany do reklam świetinych (wspak), 
IV. stop, я któ odlewają dzwony, ро- 
karm. posiłek, VI. imię żeńskie, 


Rząd oznaczony dwójką arabską da rozwią- 
zanie. 


KRZYŻÓWKA 
uł, 1 rys, Piast 


kratkach 


dają dwa 


Litery w oznaczonych 
aktualne słowa, 


Kogo: 
dzi a się w 

10) pokrywa ciało ( 

SZARADA 

UŁ. Longinus 


więc każdy 
gdy Nowy Rok 
O starym osiem-dziewiątym nikt czwarta | 
A wspomina 
lub o nim mówią, to już bez szacunku. 
ysłuć 
wpadł staruszek w niel: 


ny emeryt schodzi в posterunku — 
ін Ке, aż mu 2грейа 
mina. 
Teraz następca raz nim berło bierze w rece 
i wśród hucznych owacyj wład: jejmuje. 
Jest tlumu faworytem, dużo obiecuje — 
witają siedem przy drugiej-czw ej i piosence. 
Corocznie się powtarza ten obrzęd całości, - 
i budzi w sercach naszych tęsknoty. nadzieje, 
po dwunastu miesiącach „roczek” sie starz 


nie spelnia swych obietnic i tylko nas złość 


WARUNKI PRZYSYŁANIA ROZWIĄZAŃ 


1) Każdy z Czytelników ma prawo 
przysyłać rozwiązania zadań; 

2) Za trafne rozwiązania zadań prze- 
znaczamy cztery nagrody pieniężne: — 
jedna w kwocie 10 zł i trzy po 5 zł oraz 
11 nagród książkowych; 

3) Aby mieć prawo do brania udziału 
w losowaniu nagród, należy rozwiązać 
trainie najmniej cztery zadania; 

4) Rozwiązania nawet z dwóch nume- 
rów można nadsyłać na pocztówce, poda. 
јас główne rozwiązania, bez wyrazów po- 
mocniczych; 

5) Termin nadsyłania rozwiązań upły- 
wa z 10-tym dniem po ukazaniu się za- 
dań; 


8) Listy należy przysyłać pod adresem 
Redakcji „Orędownika* w Poznaniu, św. 
Marcin nr 70 z dopiskiem „Dział rozry- 
wek“; 

7) W ciągu dwóch tygodni po ogłoszi 
niu wyników losowania nagród, rozsy: 
my је pod adresem, podanym na pocztów: 
ce względnie na liście, 


Rozpoznanie znaków: 
Kwadracik = jedno oczko w prawo 
białe, 
Kwadracik z kropką = jedno oczko 
prawo nicbiesk 
Kwadracik 2 trój 


w 


kątem z jedne 


go białego oczka przerobić 3 białe 
oczka. 

Kwadracik z czarnym trójkątem = 
z jednego oczka przerobić dwa i to 
po prawej stronie podstawy palca 1 
białe oczko i 1 oczko niebicskie, a po 


lewej stronie palca 1 niebieskie oczko 
i 1 białe oczko. Z 

Kwadracik czarny do połowy po le- 
wej = 1 oczko zdjąć, następne przero- 
bić i oczko zdjęte przeciągnąć przez 
oczko przerobione, 

Kwadracik czarny do połowy po 
prawej = 2 oczka przerobić razem w 
prawo. 

Czarny kwadracik 
robić razem w prawo. 


8 oczka prze- 


CZYJA ZGUBA 
— Przepraszam, czy to dziecko nie 
należy do państwa?.., 


Nowy talent 


Wyrostek, zatrudniony u majstra szew 
kiego, spotyka drugiego oberwusa i za- 
a kląć tak szybko i z takim olbrzy- 
mim doborem samych wybrednych słów, 
że, jak to na ogół w W. awie zawsze ma 

iejsce, przystanęło obok klnącego kilka- 
cie osób, przysłuchując się temu poto- 
kowi słów. 

Gdy wyrostek ochłonął i przestał kląć, 
zapytuje go jedna z pań: 

— Kto ciebie nauczył tak kląć? 

— E proszę pani — kto by to mógł 
mnie nauczyć, posiadam już taki talent 
Gd urodzenia. 


Оп się kłóci 
— Czy kłóci się pani, kiedy ze swoim 


„ ja się nie kłócę, lecz on jest bar 
kłóci się ze mną, ten stra- 
szliwy człowiek, 


WDZIĘCZNOŚĆ 


Kuracja odtłuszczająca 


Pani Nina postanowiła uzyskąć modną 
figurę. Musiała więc pozhyć się sporej 
ilości sadełka, które czyniło z niej pul- 
chniutką kulę, stale powodującą kłopot, 
gdyż zajmowała w tramwaju dwa mi 
w przejściach tarasowała drogę i wiele 
tym podobnych komplikacyj wynikało z 
jej tuszy. 

Zaczęła się więc gimnastyka, masaże, 
spacery, biegi, pływanie. Każda z przyja- 
ciółek doradzała skuteczny środek na po- 
zbycie się zbędnych kiłogramów tuszy, — 
Lecz nic nie pomagało. Oszczędna w za- 
sadzie, postanowiła uczynić wydatek i u- 
dała się do lekarza, szczegółowo opowia- 
dając o dotychczasowych zabiegach. Le- 
karz zapytał: 

— A Czy pani próbowała ruchów gło- 
wą? 

— Nie, odrzekła pacjentka. 

— Mogę pani tylko to jedno zalecić, a 
mianowicie: gdy pani będą podawać je- 
dzenie, niech pani zawsze czyni ruch 
przeczący głową. 


Źle zrozumiał 


— Wyzwę pana na pojedynek, wyraził 
się pan o mnie w towarzystwie, że jestem 
idiotą! 

— Bardzo pana przepraszam, lecz то- 
stał pam fałszywie poinformowany. Po- 
ialem tylko o panu, że musiał pan 
zjadać głupotę łyżkami. 

— Ach tak, wobec tego przepraszam 
pana bardzo. 


Charakter kobiet 


Rozmowa dwóch przyjaciół o charakte- 
rze kobiet 


— Charakter kobiet można poznać po 
ich sukniach. 
— Nonsens, jestem przekonany, że 


większość kobiet ma więcej charakteru, 


sukien. 


Nauczyciel Aleksandra Macedońskiego 


Nauczyciel do kandydata podczas egza- 
minu: 

— Jesteś pan Śmieszny, gdy Aleksan- 
der Macedoński był w twoim wieku, zdo- 
był już pół Świata. Kandydat: _ 

— Słusznie, panie profesorze, lecz na- 
uczycielem Aleksandra Wielkiego był A- 
rystoteles. 


Lekarz z praktyką 


praktykę? 
— Czyba tak mamusiu. W każdym ra- 
zie zrobił to cudownie! 


Uprzejma odpowiedź 
Aktorka ze wściekłością: — Czy to pan 
w recenzji z „Opuszczonej kobiety” napi- 
sał, że ja źle grałam rolę? 


porzucić. 


Roztargniony 


Profesor Hufeland, znakomity lekarz 
i uczony, bywał bardzo roztargniony, zwła- 
szcza przed wykładami. Tuż przed odczy- 
tem, który miał wygłosić w Jenie, wezwał 
do siebie wożnego. 

— Moi kochani, która to godzina? Aha, 
za kwadrans pierwsza. W takim razie zdą- 
życie jeszcze przynieść mi z domu zegarek, 
bo w przeciwnym razie nie będę wiedział, 
kiedy zacząć. 


Aktorzy 

Aktor 1. — Gdy gram. zapominam о 
wszystkim. Wżywam się w moją rolę. Pu- 
bliczność znika mi z oczu. 

Aktor II: — Nie można jej brać tego 
za złe. 

Podwójna miara 

— To ciekawe — skarżyła się pani Głąb- 
kowa swej przyjaciółce — ilekroć mój mąż 
powiada: — Musimy oszczędzać! — myśli 
zawsze o mnie. A kiedy mówi: — Trzeba 
sobie nieraz już na coś pozwolić! — wów- 
czas myśli o sobie. 


ОИНАИ 


sztunek Marsa, 


KŁOPOTY NOWEGO ROKU чарт 
— Zdaje mi się, że najodpowiedniejszym strojem dla mnie 


będzie ryn- 


CO ZA DOBRZE, TO TEŻ NIEZDROWO 

Pani: — Słuchaj, Marysiu, na przy- 
szły raz postaraj się nie froterować zbyt- 
nio podłogi, bo się w niej można prze- 
glądać, jak w lustrze... 


Szkoła 


Zosia poszła pierwszy raz do szkoły. 
Po powrocie opowiada: 

— Też mi szkoła... Niby pierwsza kla- 
sa, a ławki wcale nie są wyściełane. 


Rybka 


Po wyjściu z kolegium wybierającego 
kandydatów na posłów: 

— Panowie, wybraliście Rybkę. a Ryb- 
ка dwa lata temu umarł! 

— Umari? A ca mu było? 


Gadający pies 


Słynny brzuchomówca Fregoli zasiadł 
w piwiarni nad kuflem, a obok siebie ulo- 
kował na krześle nędzuego kundla. Knajp- 
ka zaczyna się zapełniać. Obok magika 
zajmuje miejsce jakiś solidny mieszczanin. 
W tejże chwil rozlega się piskliwy głos: 

— Ajajaj! Mój ogon! Proszę się posu- 
паб, 

Zdumiony mieszczuch przeciera осту. 

— Czy ten pies gada? 

$, gada — potwierdza Fregoli. 


ү mi się podoba. 
zanin, zachwycony копает, chce 
Proponuje 100 talarów. Fregoli 

t. Targ w targ, staje na trzystu. 
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życzenia (Wierzymy w wielką, narodową sztukę 


oworoezne 


Żydom bym Mojżesza radził 
Niechby gdzieś ich wyprowadził. 


Szczerze życzę „Ozonawi” 
Aby nabrat sity w gławie. 


Kupcom polskim stówek zwoje 
Lecz pod hasłem „Swój po swojel" 


Niechaj polski Neptun w Gdyni 
Nadmiar Żydów z niej wyżeni, 


PALowi niechaj się ziści 
Własny las bobkowych liści. 


„Fołksfronciarze" wszystkich krajów 
` wejdą do swego raju. 


Rok 1938 by? dla polskiej literatury 
rokiem żałoby. Odszedł od nas wielki 
dramaturg, który godnie przejął spu- 
ściznę Wyspiańskiego, wielki Polak i 
wielki człowiek — Karol Hubert Ro- 
stworówski, 

m by? Karol Hubert Rostwo- 
dla naszego współczesnego ży- 
cia literackiego w Polsce w dobie glo- 
rylikowania i stawiania na piedestał 
wszelkiego „ułatwionego życia" w 
sztuce, w dobie zachłystywania się ta- 
nią błyskotliwością, niezdrowymi о- 
parami dzieł zboczeńców intelektual- 
nych, w dobie rozpasanego królestwa 
podkasanej muzy, wywołującej lube 
dreszczyki w duszach zblazowanej w 
ci inteligencji pol 


skiej, wychowywanej od lat na „bu- 
dującej" lekturze Boyów-Żeleńskich i 
całej socjety literackiej z żydowskich 
„Wiadomości“ — może ocenić tylko 
ten, kto zdrapał z siebie długo nakła- 
dany tynk blichtru, otarł z 
błązeńską szminkę pseudokultury — a 
zątęsknił za odwiecznymi ideałami, za 
wielkością, 

Dla tych Karol Hubert Rostworow- 
ski będzie jaśniał na horyzoncie pol- 
skiego życia na kształt słupa ogniste- 
go, wyprowadzającego naród polski 
z domu niewoli intelektualnej, wska- 
zującego mu jasną, prostą drogę do 
celu, godnego wielkiego narodn — do 
doskonałości najwyższej. 

Wielki artysta, wielki człowiek i 


w > б TS F 


SAMOLOT RATOWNICZY 
Ostatnie silne mrozy uwi 


NA POLACH LODOWYCH 
y w okowach lodu szereg niemieckich statków tak, 
że trzebą było wysłać samoloty z transportami żywności dla załóg 


wielki wychowawca narodu w pobież- 
nym przeglądzie polskiego życia lite- 
rackiego w ubiegłym roku zajmuje 
dominujące miejsce, wypełnia go pra- 
wie bez reszty. Żadna sztuka, żadna 
książka, napisana w tym roku, nie 
wybiega daleko za ramy lepszej czy 
gorszej przeciętności, poza ramy „со- 
dziennej użyteczności”, choć nieraz w 
lepszym gatunku. Nie było książki, 
nie było dzieła, które by rozżarzyło 
serca i umysły do białości, z którego 
powiałby wiew nieśmiertelności, w 
którym objawiłby się najwyższy ideał 
w dźwiękach złotych trąb archaniel- 
skich, które by osaczyło ostateczny 
cel wszystkich wzlotów serc od zarania 
ludzkości — Boga i odsłoniło rąbek 
wiekuistej tajemnicy. 

Ale choć rok ubiegły nie zabłysnął 
na polskim niebie literackim żadnym 
meteorem, choć nie wyszliśmy poza 
przeciętność to jednak zarzewie, 
skrzesane w sercach polskich literatów 
przez wielkiego ich wychowawcę i pa- 
trona Karola Hubertą Rostworowskie- 
go, tęsknota do wielkości, jaką zaraził 
ich dusze i umysły wielki poeta- 
dramaturg, musi kiedyś wybuchnąć z 
piorunującą siłą i rozżogwić polskie 
horyzonty literackie wichrem płomieni 
najczystszej, najwznioślejszej, prome- 
tejskiej sztuki. 

Już wiele znaków zwiastuje przyj- 
ście tej sztuki. Raz po raz pojawia się 
nowy. jędrny, z ducha polskiego zro- 
dzony talent, który skupia się w so- 
bie, krzepnie. nabiera oddechu, rośnie 
w siłv na decydujący moment. 
Dlatego my, młodzi polscy pisarze, 
z wiarą wkraczamy w Nowy Rok. Je- 
steśmy pewni zwycięstwa prawdziwej 
sztuki nad elukubracjami międzyna- 
rodowych „kulturtrigerów", zwysię- 
stwa idei nad sztukmistrzostwem, 
zwycięstwa wielkości nad płycizną. 

Wierzymy i idziemy w przyszłość 
z podniesionym czołem! 


KONSTANTY DOBRZYŃSKI 


Z dziejów kalendarza 


(r) Rachuba czasu w starożytności 
polegała na dokładnych obserwacjach 
ruchu słońca i księżyca. Niektóre naro- 
dy starożytne przyjęły jako podstawę ka- 
lendarza życ, układając tzw. kalen- 
darz księżycowy, Do nich należeli Ży- 
dzi i Arabowie. Kalendarz słoneczny 
znany był u Egipcjan, Indusów i F 
mian, zaś Grecy w obliczeniach czasu 
trzymali się obserwacji zarówno słońca 
jak i księżyca. 

Z różnorodności podstaw obliczenio- 
wych wynikały różnice w ustalaniu me- 
mentów początkowych, długości okresu 
rocznego i tzw. lata przestępne. Przez 
wiele lat sta! ni nie umieli sobie po- 


radzić z wyliczeniem różnicy, którą się 
dziś określa, jako rok przestępny. Do- 
piero Juliusz Cezar, którego zasługą 
jest stworzenie tzw. kalendarza juliań- 
skiego, ustalił przyjęcie co cztery lata 
jednego dnia dodatkowego, określając 
długość roku na 356% dni. Kalendarz 
juliański przetrwał prawie 1500 lat, aż 
do czasów papieża Grzegorza XIII, któ- 
ry przeprowdził całkowitą reformę ka- 
lendarza. polegającą na przyjęciu za 
podstawę obliczeń średni rok, trwający 
365 dni, 5 godzin. 49 minut i 16 sekund, 
która to długość jest mniejsza od śred- 
niego roku juliańskiego o 10 minut i 40 
sekund, ale w ciągu 135 lat daje cały 


dzień. Różnica pomiędzy kalendarzem 
dawnym, juliańskim, a nowym grego- 
riańskim polegała na skróceniu poprzed- 
niego systemu o 40 dni, stanowiących 
różnicę pomiędzy dawnym, a obecnym 
układem słonecznym. Z chwilą ustale- 
nia nowego kalendarza gregoriańskiego 
data kalendarzowa przeskoczyła więc о 
równe 10 dni. 


Kalendarz gregoriański został wpro- 
wadzony w tym samym czasie w człę: 
rèch państwach, mianowicie w Polsce, 
Italii, Hiszpanii i Portugalii. Było to 
w roku 1582. Francja przyjeła nowy ka- 
lendarz w dwa miesiące później. Ba- 
waria, Szwajcaria i Niderlandy w r. 
1583, protestanckie Niemcy w г. 1699, 
Anglia w 1752, a Szwecja w 1753 roku. 
Dla ścisłości podkreślić należy, że Ка1е 
darz gregoriański tworzy również różni- 
cę kilku dni przybyszowych i dlatego 
niemożliwym jest ułożenie kalendarza 
tzw, wiecznego dłużej, jak na 30 tysię- 
cy lat. gdyż tym okresie znów po 
wstanę różnice, wprowadzające nieści- 
słości w obliczeniu czasu. Mimo to ka- 
lendarz gregoriański jest przyjęty pra- 
wie w całej Europie, za wyjątkiem Ro- 
sji Sowieckiej i krajów bałkańskich, 
gdzie istnieje tzw. obrządek nowo-grec- 
ki. Obok kalendarza gregoriańskiego · 
istnieją dwa kalendarze, stanowiące 
podstawę obliczenia czasu u narodów 
wschodnich, więc przede wszystkim u 
Arabów i Żydów. Kalendarz arabski 
jest 12-miesięczny, o 29 i 30 dniach na 
przemian. Faza 30-letnia posiada 11 Ilat 
przestępnych o 355 dniach, a 19 — zwyk- 
tych o 354-dniowych. Kalendarz żydow= 
ski jest podobnie, jak arabski, księżyco- 
wy, © 12 miesicach 29 i 30-dniowych. Fa- 
za 19-letnia ma 7 lat przestępnych. 


ili nosy 
By je wznieśli pod niebiosy. 


Dla cenzora kochanego 
Otówka wiecznie trwalego. 


nuno E 


i 


NĄ 
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Narodowcom, by wytrwali 
Bo już bliżej, a nie dalej, 


GRUS. 
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пЕЈ, МА WYSOKIEJ CYRLI..* 


ЇЇ 


Tegoroczna zima wystąpiła już w ca- 
łej Polsce, a zwłaszcza na Podhalu w 
pełnej krasie. Drzewa i chaty przybraly 
białe pusz pokrowce. Na czystej 
bieli podhalańskiego śniegu początkują- 
cy narciarz znaczy swą drogę nierów- 
nymi śladami. Słońce w kulistym dy- 
sku opala na powitanie ludzi z dolin, 
którzy przybyli na Podhałe po słońce i 
śnieg. 

Minęło zaledwie kilka dni, gdy 
wprost od wigilijnego stolu, prawie $ 
posmakiem braterskiego oplatka 
ustach — opuściło dużo osób miasto И 
ciepło rodzinnych  pieleszy Plecaki 
pęcznieją od gwiazdkowych frykasów. 
mających 5100716 rozstanie z przyjem- 
nościami świąt, spędzonych w kręgu do- 

К Zabieramy narty, 

ym smarem. nikładamy 
je i ruszamy w krainę górskiego szlaku. 
Ruszamy zazwyczaj razem. Czasem 
tylko widać na śnieżnej bieli marudera, 
któremu trudno podążyć „wartkim” 
rytmem górskiej wędrówki. 

Nie pchamy się do żadnego zimowe- 
go Eldorado, gdzie częściej słychać brzęk 
pieniądza і wrzask jazz-bandu, niż 
skrzyp śniegu pod nartami. Zdążamy 
tam. gdzie świat w zimowej porze jest 
deskami zabiły. gdzie nam nie migają 
przed oczyma urozmaicone korowody 
narciarz rażuce zewnętrzną formą. 
gdzie tylko krasą zór i krasą zórskiege 
stroju е my nasze stęsknione oczy. 
Wioska naszych marzeń. ku której wy: 
biega myśl nasza — leży w dole, okolo 
na zwalami wzgórz. jakby w siodle mię- 


dzy dwoma wielkimi falami bialego 
oceanu. Spokojna i samotna ta wieś 
przysypana śniegiem daje o sobie 


znać nieśmiaąlym dzwonkiem z wieżycz- 
ki kaplicy. Z dala od rodzinnego stolu, 
od lśniących sal bałowych — tkwimy 
jak niedźwiedzie w śnieżnym kotle gór, 
chłonąc nieprzebrane zapasy sil i pogo- 
dy ducha. 

Ostatnie dni grudniowe schodzą wol- 
no z pożólkłych kart kalendarza į dø- 
chodzimy żólwim krokiem do ostatnie- 
go dnia roku. 

Oprócz doznanych w tym dniu przy- 
jemności niesposób zapómnieć niespo- 
dzianki, jaką nam zgotowali górale. 

W wieczór sylwestrowy  usłany 
gwiazdami nieba, przyszli górale pro- 
влас całe towarzystwo na zabawę. 
— Piknie prosimy Was na dzisiejsze 
pożegnanie starego roku, które będzie 
przygrane. 

Zaproszenie przyjęto jednomyślnie i 
w krótkim czasie ruszono na góralską 
sylwestrókę. 

Srebrny szlak gościńca wiódł паз do 
rozłańczonej i rozśpiewanej — strzelają- 
cej snopami złotego światła — chaty, Z 
dala słychać dziką zawiadiacką melodię 
góralsi 


Ej na wysokiej 
Cosik się tam сугпі, 
to kupa gnoja 
Gy dziewcyna „moja, heeej!... 
Przedostajemy z GTE przez 
sień, zapchaną szczelnie góralami. Ocie- 
ramy się o gładką skórę stłoczonych ser- 
daków, by przedostać się do izby. Na 
środku szaleje taniec — taniec góralski. 
Dziewczyna drobnymi kroczkami 
umyka z końca w koniec przed rozsza- 
lałym chłopakiem, zapatrzona zimno w 
opętańczy rytm jego nóg. On zaś goni 
ja bez pamięci. przegina się. tupie, trza- 
ska w dłonie, wydając dzikie okrzyki 
lub gwizd przeraźliwy. Dziewczyna 
wtedy puszcza się w rytm wirowy, trzy- 


w roztańczonej 
i rozśpiewanej 


mając swe ręce po bokach rozwianej 
spódnicy. 

Wreszcie dopadają do siebie, kończąc 
taniec kilkoma śmigłymi obrotami, Mu- 
zykanci kończą melodię „krzesanego”. 
po czym następują tańce dla gości: wal- 
czyki i poleczka. 

Punktem kulminacyjnym wieczoru 
był taniec zbójecki. Jakby mu sił przy- 


ҮЛ 


bywało za każdym pociągnięciem smycz- 
ka. Coraz szybciej wirują górale, coraz 
błyskawiczniej wymachują ciupagami, 
kołysząc się w biodrach, Plączą się 
wreszcie trzymani ostatkami sił. Cza- 
rowny ten taniec w bajecznie koloro- 
wej gromadzie zakończył nasz wieczór 
sylwestrowy. 


Odchodziliśmy już późno żegnani 


Wszystkim Swoim Szan. Klientkom 
u 4908 życzy 


Wesołego i Szczęśliwego 
Nowego Roku 
Dom Modelowy 


KOZŁOWSKA - MIKULSKA | 
Łódź, Piotrkowska 136, tel, 234-99 | 


nutą melodii Janosikowej wśród gęstych 
płatków cicho padającego śniegu. 
KONRAD LASEK 


Żywiec w purpurze zachodu 


Wiwa po górach — Na brzegi эму - — Boze stroje i стн 


Żywiec, w grudniu. 

Kiedy wokół mróz się sroży, kąsa, 
wicher zawodzi. a śnieg całunem bia- 
lym ściele — miło jest o wieczornym 
zmierzchu, о „szarej godzinie" wtó- 
cić myślą do... wędrówek w porze let- 
niej dokonanych. 

Za oknem $ 
ny, bezlitosny — w wyobraźni roztę- 
cza się pasmo wzorzyste i bajecznie 
kolorowe obrazów będących odbi- 
ciem chwil przeżytych. 


Nieprzywykłe do wspinania się ро 
górach nogi z trudem dają sobie ra- 
dę z pokonywaniem przestrzeni, a tu 
trzeba się śpieszyć bo słońce zdradza 
już chęć zakończenia dziennej wę- 
drówki. 

Z zazdrością patrzę 
mierz Jagosz. autor kipiących  jędr- 
nym humorem nowel „Świat na koń- 
cu patyka", przybył z Warszawy na 
wywczasy do swych gór... śmiga lekko 
po zboczu. 

Sekunduje mężowi 
Wanda. choć wiatr, koziołkujący po 
zagonach, burzy gęstwę jej złotych lo- 
ków i zakrywa chabrowe ozęta. 

Jeszcze kilkanaście minut wspina- 
e jedna i druga mobilizacja 
eśmy na szczycie Grodźca, 
mając przed sobą uroczą panoramę 
Żywca i okolicy. 

Wstęga Soły z perspektywy kilku- 
set metrów redukuje się do jasnego 
pasemka, odcinającego się dość zdecy- 
dowania od zieleni brzegu. 

Rzeczywistość ścieląca się wachla- 


jak  Włodzi- 


dzielnie pani 


1) Zywczanki — na pierwszym planie p. Studencka; 2) drogocenny i starożylny czepek 


wiecki, 1) Żywczanie w cudnych strojach 


rzem u stóp góry — nabiera grotesko- 
wych wymiarów dziecinnych zaba- 
wek. 

Właśnie słońce żegna ziemię czer- 
wienią zachodu. Krwią znaczy krzy 
na wieży starożytnej. pięknem wznio- 
słej farnej świątyni. Zarzuca purpurę 
szkarłatnego płaszcza na.dach — wie- 
kowej dzwonnicy 1 rozsyła krwawą Iu- 
ną pożaru zbaczone promienie na po- 
żegnanie mieszczanam żywieckim. 

Może jeden z tych promieni za- 
barwił pożółkłe karty brewiarza, z któ- 
rego proboszcz odczytywał wieczorne 
modlitw: 

Może zamigotał rubinem niespel- 
nionych marzeń ścieląc się na szybie 
przed oczyma zadumanej dziewczyny. 

Może pobudził serduszko do szyb- 
szego bicia. wlewając nadzieje urze- 
czywistnienia się krainy, wyczarowa- 
nej w tajemnych таксата duszy. 


Wracając do Żywca szliśmy wzdłuż 
biegu Soły. W jej falach konały o- 
statnie blaski słonecznych Iśnień. 

Szmer przewalającej się ро ka- 
vm dnie wody zestrajał się w 
zgodnym rytmie z oddechem sasypia- 
iącej przyrody. Ж 

Panią Marię, matkę towarzysza wę: 
drówek po zakątkach Żywca. Jana 
Studenckiego, który piękno swych ro- 
dzinnych stron utrwala w malar- 
skich przeżyciach, a szczególnie cen- 
ne i przedziwnie misterne są czepki, 
wysadzane prawdziwymi kamieniami. 

— W naszych osiadłych od wie- 
ków w Żywcu rodzinach — mówi 


żywiecki; 3) haft ży: 


pani aria — przekazuje się stroje 
żywieckie z pokolenia na pokolenie. 
Stanowią one nasze rodzinne klejnoty. 
lież to trzeba było podjąć trudu, aby 
wykonać hafty, w jakie zdobne są 
szaty. Ileż to dni, tygodni i miesięcy 
trzeba było spędzić pracowicię nad 


igłą! Tej cierpliwości ' nie mają już 
dziewczęta współczesne i młode 
mieszczki. 


Słowa p. Studenckiej przerywa wej- 
ście słynnego na Podhalu, sławionego 
snkach, wójta z Przył 
yrazista, jak by rzeźbi 
dziś już około 70-letniego górala, peł- 
na jest swoistego piękna. 

Pan wójt, siadłszy nad szklanic: 
opowiada o dawnych chmurnych 
górnych latach młodzieńczych, peł- 
nych energii latach męskich. 

Przesuwają się przed oczyma rze« 
czywiste obrazy, -które zdolna jest 
tylko wyczarować bogata fantazja po- 
etycka. 

— Przeżył człek piękne lata 
kończy pan wójt. Niejedno się zrob 
ło. Dziś wszystko to odległe — dzi 
kiedy życie moje ma się pod wiec 

JAN WYGANOWSKI. 


Кар ghee mieć snokój, zadowolenie 1 dohro- 
byt niech sklada swoje Oszczędności w 


KOMUNALNEJ KASIĘ OSZCZĘDNOŚCI 
powiatu Włocławskiego we Włocławku, 

l, ska 8, telef, 14-13 
dy już od jednego 
i za wszystkie 
da Włlociawski Е 
dowy сарш swoim, ma 
i dochodami oraz sila рой ntkową 13 gi 
miast w powiecie Włocławskim. 


adpow 


ТОТОРО ТТТ 


Najpiękniejszy żłóbek w Rzymie 


Niedaleko wzgórza Kapitolińskie: 
duje się wielki kościół Matki Boskiej, zwa 
ny tam „S. Maria in Ara Coel", Na ze- 
wnątrz jest on zupełnie ubogi, mury jego z 
сош!у są proste i surowe. Kościół nie pod- 
pada świetnością swą, jak inne świątynie 
które Iśnią okazałośc 

Wobec tego ubóstwa zewnętrznego ude- 
rza nas bogactwo jego wewnętrzne. Oto 
asiemnaście kolumn z granitu egipskiego 
dzielą bazylikę tę na trzy nawy. dźwigają- 
ce piękne złocone sklepienie a posadzka z 
mozaiki rzeźbionych płyt. 

w największej kaplicy zwanej „Capelia 
Santa", ozdobionej pięknymi kolumnami, 
spoczywają zwłoki Św. Heleny, pobożnej 
matki cesarza Konstantyna, W bazylice tej 
są cenne relikwie, Wizerunek czyli obraz 
Matki Boskiej malowany przez św. Łuka- 
sza apostoła oraz wspaniały posąg Dzie- 
ciątka Jezus, zwany ta Santo Bambi- 
мо". słynący łaskami i с y wielce w 
wymie. Jest ол wyrz ny z drzewa o 


znaj 


liwnego z ogrodów Getsemani, gdzie Chry 
stus rozpoczął mękę swą bolesną. Św. Dzie- 
ciątko owinięte szatami jedwabnymi i u- 
dekorowane klejnotami bywa wożone w 
pięknej karocy do chorych, którzy przez 
dotknięcie Go odzyskują cudownie zdro- 
wie. 

W czasie świąt Bożego Narodzenia nie- 
zaliczone tłumy, zalegające nie tylko bazy- 
likę ale f plac przed nią, cieną się do żłób- 
ka, najpiękniejszego w Rzymie, by oddać 
cześć Dzieciątku Jezus i prosić Је o łaski 
wszelkie. Przy żłóbku pochyla się nad Dzie- 
ciątkiem Maria, matka Jego Najśw., z mi- 
łością i czcią opodal stoi Józef św., wspar- 
ty na lasce. Prócz wołu i osła, prócz za- 
stępów anielskich, śpiewających „Chwała 
Panu na wysokościach, a na ziemi pokój 
ludziom dobrej woli" — korzą się tam trzej 
królowie. którzy. idąc ra promieniem 
gwiazdy Betlejemskiej, przyszli do żłóbka 
Są tam jeszcze inne pos! nie w 
Rz u żlóbka widziane i to; konsul 


rzymeki, przedstawiający „Wieczne mia- 
sto”, siwowłosa Sybilla Kumejska, paste- 
rze w pięknych malowniczych strojach, 
którzy przybyli, by uczcić Dziecię Jezus. 
Całość robi wrażenie imponujące i uroczy- 
ste i mimowoli kolana zginają się, by u- 
czcić Boga prawdziwego w tej małej św. 
Dziecinie, która wyciąga rączęta swe Bo- 
skie, by łogosławić tym. którzy się przed 
Nią korzą. Co dzień od Bożego Narodzenia 
do Trzech Króli głoszą dzieci pochwały na 
cześć Jezuaa. W dzień Trzech Króli odby 
wa się w bazylice uroczysta procesja. Pra- 
łat w infule staje na szczycie schodów | u- 
kazuje ludowi Dzieciątko św. Takie oka- 
załe ceremonie obchodzi Rzym ku czci Bo- 
skiego Dzieciątka. 


Śpieszmy w tym pięknym okresie Bote- 
go Narodzenia do nasz$ch miłych żłobków, 
gdzie nas Jezus oczekuje, Idźmy tam z 
pierwszymi wielbicielami Jego, którzy o- 
budzeni w nocy pośpieszyli pelni miłości, 
zapału, czci i hołdu, niosąc mu dary swe 
sercem ofiarnym, pełnym prostoty. Tdźmy 
tam z wiarą gięboką i miłością Trzech 
Króli, którzy nie cofnawszy się przed ubó 


stwem narodzonego Mesjasza, oddali mu 
hołd i uwielbienie. Na wzór szczerych ich 
darów nieśmy Mu również dary nasze £ 
pracy, poświęceń, trudów i cierpień na» 
szych, dary z głębi duszy i serc naszych, — 
dobrą naszą wolę w zwycięstwie nad złem, 
w pracy nad wykorzenieniem namiętności, 


Przede wszystkim ofiarujmy Во 
Dzieciątku rę naszą głęboką, 
nieustraszoną, — wiarę PRZY niezłomną, 
broniącą zan wielkich i świętych praw 
Chrystusowych, Wtedy spodziewać się mo- 
Зету łaski | blogosławieństwa Jezusa, któ 
re nam, domom, rodzinom naszym i odro- 
dzonej, wolnej Polsce zawsze towarzyszyć 
będzie. 


Podnieś rękę, — Boże Dziecię, 
łogosław ojczyznę miłą, 

"W dobrych radach, w dobrym bye 
„Wspieraj lej siłę Swą silą. 

„Dom nasz i majętność cała, 

„I nasze wioski z miastami 

„A slowo Ciałem się stało, 

„I mieszkało między nami!!! 
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Sport polski w roku ubiegłym 


do 5.800, w tym 800 kobiet Należy pod- 
kreślić, że statystyka ta nie obejmuje ani 
stowarzyszeń wojskowych, ani młodzieży 
szkolnej, tak że faktyczna liczba czynnych 
sportowców jest znacznie wyższa. 


Wzrost urządzeń sportowych 
Bardzo znacznie wzrosła liczba urzą- 


W т. 1938 upły v 20 lat od czasu po- 
kadr sportowych w 
W ciągu tego stosun- 

su gmach sportu pol- 

skiego, którego fundamenty położone zo- 
stały pod koniec 1918 r., rozrós? się ogrom- 
jak i wzwyż. Obok 


sportowych wynika, te najpopularniej- 
szym związkiem sportowym jest Polski 
Związek Piłki Nożnej. Zrzesza on 1/3 
wszystkich czynnych sportowców. W dniu 
1 stycznia 1938 r. liczebność związków 
przedstawiała się następująco: 


Liczba Liczba 


klubów członk. 
Polski Zw. Piłki Nożnej 882 100.300 
Тоз. Gimn. Sokół 832 41.300 
Polski Zw. Strzelectwa Sp. 658 17.500 
Polski Związek Narciarski 208 16.100 


przez 


cić dużym rozwojem sportu 

dzięki wielu świetnym sukcesom 
znaczenie Polski poważnie sło. Bilans 
naszego dorobku sportowego w ciągu tych 
20 lat daje pojęcie, na jaki ogromny wy- 


sitek musieli się zdobyć kierownicy na- 
szego życia sportowego, aby je postawić 
na obecnym poziomie. Bilans ten pozwala 


nam równocześnie ocenić, 
postępy poczynilismy we 
dzinach sportu. 


jak ogromne 


OTWARCIE “2°: 


przy ul. Przejazd 15 


vis a vis poczty 


sklepu z naczyniami gospodarstwa domowego 


oraz narzędzi 


Antoni Cichoń 


artykułów budowlanych р. £. 


Przejazd 15, tel. 211-71 Kuzan 
(były pracownik firmy Jankowski) 


Hokej na lodzie 


Zmiana kapitana sportowego w P. 7. 
obec rezygnacji p. Gzeplickiege 

itana sportowego Р. Z. H 

połnić będzie wiceprezes P. 7, 
raszewski. т» 


Polscy sędziowie międzynarodowi w hokeja 
lodowym. Podajemy poniżej spis sędziów pol- 
skich w hokeju lodowym, oficjalnie zarejestro- 
wanych па liścię sędziów międzynarodowych: " 
Kuchar. Leon Kulej, Aleksander Tupalski i 
Żyd Tadeusz Sachs. 


Nagroda wedrowna Р. 0, W 
Polski, Państwowy Urzad W. F. i Р. W. ufun- 
поза! przechodnia nagrod ego imienia dii 
mistrza Polski w lidze hokeja lodowego. Na: 
grode uzyska na własność klub, który, zdobędzie 
mistrzostwo Polski trzy razy zrzędu lub 6 razy 
bez względu na kolejność, 


Narciarstwo 


W _Koniakowie koło Tstebnej 
były się pierwsze z; 
czołowych zawodn 
nych na zawody Р 
zawodnicy wojsko 
Zawody 
znajduja się w dobrej 
jedna konkurencja. a mianowicie bieg 8Х10 km, 
Й jednej strony stanęła sztafeta, złożona wy- 
łącznie z zawodników. przebywających па obo- 
zie wojskowym w Zakopanem, а mianowicie: 
„ Wawrzacz i Haratyk. Druga sztafe- 

Fiedor, Le- 


л obowiązki ti 
„ Lu, prof, Pa- 


F. dla mistrza 


Śląsku 1, 


ani do biegu paz 

А: wodnicy, l 

ola ліе tylko 
X10 


la w następującym składzie: 
Heraki | Sikora. 


Zwyciężyła a „wojskowych w czasie 
2 zodz. 25 min. 56 sek. przed drugą гер 
(8. К. N. та Góra) w czasie 2 
min., 36 sek. 


Indywidnatnie zpadlepęzy: cras uzyskał, Oren- 
48:07 przed  Haratykiem 
49:15. Na czwartym 
uplasował sie niespodziewanie Czep- 
m, in, zeszłoroczne» 
oraz Wiedora, 


miejscu 
czor JI x czasem 50:59, bijąc 
go mistrza Śląska Sikorę 


Bieg ten był eliminacją przed mistrzostwami 
Polski, które odbędą się w Zakopanem. №а pod- 
stawie tej eliminacji skład sztafety ла, mistrzo- 
stwa będzie nastepujący: Czepczor, Wawrzacz, 
Sikora i Fiedor. Nie jest wykluczone, że starto- 
wać będzie Haratyk, jednak zależy to od PZN, 
sż zawodnik ten. przebywajacy obecnie w 
wojsku, jest jednak pi 
sko. Sztafeta ta jest m 
sztafetą wojskowa na zaw 


ależny do WKS Biel 
M; 


poYnoznaczna xe 


STADA. strona NAszEEO POIO ВЕ wolak Wielki wybór! Solidna obluga! Tanie żródło zakupu! a 4907 
niedostateczny dopływ świeżych sił, który 
daje się nieraz dotkliwie we znaki. Brak | dzeń sportowych, mimo że w Polsce bu- | Polski Zw. Li kkoatletyczny 202 14,800 
kazem | dowa urządzeń pokrywana jest wyłącznie znej 303 9.900 
należenia młodzieży szkolnej do klubów, | przez skarb państwa i gminy. Wioślarsk. 72 8700 
jak i faktem, że sport nie dotarł jeszcze 1018 1938 w. Kolarski 120 7.000 
prawie zupełnie do wsi, stanowiącej 70 pet = . Bokserski 141 6300 
ludności, ani też nie ogarnął młodzieży | Boiska do gier 87 Łuczniczy 200 6.000 
опо} odcinku sportu notu- | Boiska do gier wielkich 72 Jeździecki 29 5400 
osztą oznaki pewnej poprawy. Do w tym z bieżnią okrężną = Kajakowy 127 5.200 
Boiska gimnastyczne — Pływacki 85 5.100 
ystkim doniosły okólnik p. ministra | Place i korty tenisowe 96 Tenisa Stołow. 157 4.300 
oświaty w sprawie sportu szkolnego, który | Pływalnie x Automobilklub Polski 10 4.000 
został podpisany w ostatnich dniach 1938 w tym baseny zimowe «= Polski Zw. Lawntenisowy 101 4.000 
roku. Okólnik ten wprawdzie utrzymuje | Lodowiska š 10 Polski Zw. Łyżwiarski 39 3300 
w mocy az należenia młodzieży szkol- | Tory łyżwiarskie р 2 Polski Zw. Hokeja na lodzie 97 2.200 
nej do klubów, ale za to po raz pierwszy | Boiska hokejowe (na lodzie) = Polski Zw. Motocyklowy 45 1.800 
w sposób realny rozwiązuje zagadnienie | Tory kolarskie 1 Atletyczny 56 1.800 
usportowienia szkół. Rai ЫЫ { ia . Żeglarski 25 1.200 
ale sport. i gimnastyczne 7 zermierczy 25 5 
Statystyka zrzeszonych sportowców (Озун үө сеа z Paka wwa р э 
Aby sobie z prawę z rozwoju spor- | Przystanie wiośl. i kajakowe 19 3 | Polski Zw. Sp. Głuchoniemych 8 300 
tu polskiego w ciągu lat 1919—1938, poni- | Ogrody Jordanowskie 2 202 
żej podajemy = ch danych, | Schroniska turystyczne — 131 


pochodzących л ch lat 
istnienia Polski niepodległej, jak i ostat- 


р Statys 
niego roku. torów hippi 

Otóż pierwsza statystyka zrzeszonych | dla wojska i młodzieży 
sportowców, pi 1919 roku, | urządzeń sportowych jest 
wyka 1а » z których | nie wyższa, niż wska 
tylko część uprawiala czynnie sport W 


kwartale 1938 r, 
wynosiła 521.000, 


pierwszym liczba spor- 
w tym kobiet 
nnych sportowców (буісла- 
cych) mieliśmy w tym okresie 331.200, w 
tym 73,300 k Liczba stowarzyszeń 
sportowych wynosiła 9.121, a liczba in- 
struktorów wychowania fizycznego doszła 


Przy okazji nale: 


Poradnie sportowo-lekarskie 


yka ta nie obejmuje strzelnic, 
nych ani w ogóle urządzeń 


Liczebność związków sportowych 
Z danych poszczególnych związków 


ują dane z 1938 r. 


zaznaczyć, że w po- 
radniach sportowo-lekarskich zbadano w 
7 roku 118.000 sportowców, tj 
5 pct wszystkich czynnych zawodników. 


88 


kolnej. Liczba 


zatem faktycz. Powódować szereg rozmaitych do- 


artretyczne, łamanie w kościach, 
denerwuwanie, bezsenność, wzdę- 
odbijania, bóle w watrobie, niesmak w 
ch, brak apetytu swędzenie skóry, sklon- 
ność do obstrukcji, plamy i wyrzuty na skórze, 
skłonność do tye mdłość zyk obłożony. 
Choroby złej przemiany materi niszczą orga- 
nizm i przyśpieszają starość, R-cjonalną, zgod- 
ną i naturą kuracją jest normowanie czynńości 
wątroby i nerek, Dwudziestoletnie doświadcze- 


cia, 


przeszło 


ZŁA PRZEMIANA MATERII 


przyśpiesza starość 


Zanieczyszczona krew wskutek złej przemiany 
mate 


nie wykazało, że w chorobach na tle złej prze- 
miany materii, chronicznego zaparcia, kamie- 
niach żółciowych, żółtaczce, artretyśmie ma 
zastosowanie 


„CHOLEKINAZA* Н.МІЕМО JEWSKIEGO 


Broszury bezplatnie wysyla laboratorium 
fizjoloziczno-chemiczne 


„CHOLEKINAZA: Н, МЕМО JEWSKIEGO 


Warszawa, Nowy Świat 5 oraz apteki i składy 
apteczne. n 4303 


t 


droższa i nigdy niezapomniana matka, teściowa, 


z d, Szłapka 


14.30 z Zakładu „Opatrzność“ 
o czym zawiadamiają 


Poznań. 
Msza św. w poniedziałek, 


Dnia 20 grudnia 1988 r. o godz. 10,30, zasnęła w Bogu, opatrzona 
Sakramentami św. po krótkich lecz. ciężkich cierpieniach, nasza naj- 
siostrą i babcia, &, p. 


Marta Reicheltowa 


przeżywszy lat бб. Pogrzeb odbędzie się dnia 1 stycznia 1939 r. o godzinie 
Śródce na stary cmentarz parafialny, 


w mieutułonym smutku pogrążeni 
dzieci i rodzina. 
2. I. 39 o godz. 7,15 w kościele św. Małgorzaty. 


Pomyślnego Nowego Roku 


życzy wszystkim swoim Klientom 
FABRYKA CUKRÓW 
ST. MARECKI 


Poznań, ul. Traugutta 20/26 


Motory Deutz'a 
na benzynę benzol i ropę. 


Ciągówki Deutz-Diesel 
28 KM j 11 KM najekono- 
miczniejszy traktor teraźniej. 


OBNI 


Nadeszły najnowsze modele! 


YLISMY CENY!!! 


na kalosze, śniegowce i boty światowej marki 


„ТЕЕТФЕ М“ 


Wyłączna sprzedaż па Łódź i okolice 


F-ma Н. BOY i S-ka 


óDŹ — PIOTRKOWSKA 154 


szości dla, rolnictwa i prze- 
туар 959 

Inż. Markowski, 
Poznań 3, Jasna 16. 


Wielki wybór 


swetrów, pończoch 


oraz bielizny 
po cenach najniższych, poleca 


St. Pabjan, Łódź, Narutowicza 1 


00000000000000000000 


Nowootwarty chrześcijański Sklep Konfekcji poleca 
na sezon zimowy 


Ubiory damskie, męskie i uczniowskie 


oraz dział miarowy przyjmuje zamówienia z własnych 
i powierzónych materiałów. Wykonanie solidne. Ceny przy- 


DOSIEGO ROKU zyczy Swej Klienteli 


Romuald Gałecki — magazyny obuwia $ 
Łódź, Kilińskiego 47 — Piotrkowska 163 


= 


Бры Stanisław Pyć, Łódź, Rzgowska 33b. 


JEDWAB 


(namiastkę), nici do szycia na mzpulkach drewnianych 
i rolkach papierowych oraz bawełniczkę do cerowania 
poleca n 19111 


Sklep i Pracownia "Łódź, эў Sienkiewicza 22 


Chrześcijańska Wytwórnia Czapek 


Czapki szkolne, wojskowe, 
policyjne i organizacyjne 


Sp. х o. 


Poleca: n әт 


Fabryka Nici „MARYNARZ“  wladystaw Suwalski 
Łódź, ul. Targowa 57, tel. 200-83 i 228-33. 


ыиы data ы 

PONCZOCHY РЕ 

w różnych gatunkach oraz рө; tenisówki | t. 
poleca Р. Т. Ki 


EDWARD GŁOWACKI, Łódź, 


ul. Piotrkowska nr. 102, 


б 


w ciągu. 24 с хонаш będziesz niepalącym 


dy 


rale wraz z broszorą i spsobem użycia 
Warszawa 1, 


mierzanie, 


opatentowanego wiecznego papierosa 
ОСЫ można w sposób latwy i przyjemny odzwy- 
czaić się od zgubnego wplywu nikotyny i zapobiec 
wszelkim chorobom które palaczowi zagrażają. „Nar- 
gilo» daje zadowolenie moralne i fizyczne, kriepi nad: 
watlone zdrowie. „Nargilo” jest wykonany estetycz- 
nie i służyć może dużo lat. Posiadamy dużo listów 
dziękczynnych i uznań od lekarzy. Pamiętajcie, że 
zdrowie to skarb nieoceniony. Zamówcie zaraz. Cena 
zł 245, 2 szt. Wysył. za zal. pocztowym w fute- 


Adres: Jan Domżalski, 
э 4204 


skrytka 9940W, Firma chrześc. 


Kino „CORSO“ Łódź, 
„ЗООТ О O: 


w „A gł. COLIN TAPLEY i JAYNE REGAN 
Wstrząsające s 
11. obraz Wielka bomba Śmiechu i humoru 


Buster Keaton w sampańskiej komedii p.t. „CHEMIK“ 


Wielki podwój- 
ny program! 


п 404 


ny polowania ma dzikie zwierzęta 


Pomyślnego Nowego Roku 


Swym гап. Klientom składa 


„NAGIBOR« 


Łódź, Zgierska 107 — 


Kożuchy - Kożuszki Zakopiańskie z 
i Spody па fuira, oraz skórki па pokrycia =) 


egzynt. KURSY od 1892r. 


kroju, szycia i modelowania 


„JÓZEFINA* 


Łódź, ul. Piotrkowska 168 
Krój damski, dziecięcy, bieliźniarstwo, 


przyjezdnych. Po ukończeniu — świadectwa. 


'elefon 133-63 


OC | 


Szycie, przy- 
pieszne dla 
a 4976 


j120000000001 


Kursy wieczorowe i poé 


oraz wszelkie roboty kuśnierskie 


R. SZYNDLER 


Łódź, Piotrkowska 165 
tel. 122-90 dawn. Piotrkowska 163 
a 90072 


Numer 2, - ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 2 stycznia 1939 — Strona 1 


Kolej Elektryczna Łódzka 


Sp. Ake. 


Rok założenia 1S9S 


W r. 1900: W r. 1938: 


Długość torów wynosiła ok, 25 klm. Długość torów wynosi ok. 91 klm. 
Przejechano ok, 1.740.000 wozo - kilometrów Przejechano ok. 18.000.000 wozo-kilometrów 
Przewieziono ok. 7.942,217 pasażerów Przewieziono ok. 69.000.000 pasażerów 


Poleca: WEŁNY, JEDWABIE 
FIRANKI różne kapy, stołowiznę 
i wyr. Żyrardowskie 


Wegiel, Koks, Drzewo 


S. Kałuża, из! зат 
Cement, żelazo konstrukcyjnei handlowe, belkii korytka żelazne, 
Я blachy żelazne, cynkowe i ocynkowane, karbid do oświetlania i spa- 
Zakład Fotograficzny wania, gwoździe, wapno, gips oraz inne materiały budowlane 


E. Cukrowski poleca po cenach konkurencyjnych ze składnicy i wagonowo 

ŁÓDŹ, -Piotrkowska 261 E || IBO Sp. Akc. Handl. Przemysł. 
wykonuj 

zdjęcia wiwo adafa . J. Borkowski 

CJ OWY: Oddział Łódź, Kilińskiego 70. Tel. 204-95 1 101-73 


Obrączki ślubne i wszelką biżuterię 


i platery poleca 


*ŁÓDŹ-WARSZAWA · CIECHOMICE- 
BROWARY i FABR. OCTU 


NA ŚWIĘTA 


poieca znane ze swej dobroci 


PIWA pJasny Kryształ", Karamel, Słodowe- 
iemne 


LEMONIADY 


Oranżada. kwas owocowy, Kefirela 
ze znaczną zawartością kwasn mlekowego 


Ocet spirytusowy stołowy do marynat 
Złoty Medal na Wystawie Rzemieślniczej w Łodzi. 


Kto zwycięży? Ty — czy prześladujący Cię pech ? 
Tylko Ty Zwyciężysz! | 
Fenomenalny Jasnowidz. uznany przez najwyższe 


sfery naukowe za jedynego Fenomena-Jasnowi- 
dza doby obecnej, przyczynić się możę, CI ewolu- 


zegary, zegarki i 
cyjnych możliwości i zwycięs! 


22. - 
RZE == W. Szymański 
wszys kierunkach. Prof. VICHARA posia: 


da ogromnie rozwinieta sile sugesi a każ | Lódź, ul. Główna 41 tel. 132-2. 
F demu m zdobycia trwalej milości, ТЕ 
przyszłość, awia horoskopy. analizy grafolo- 
Бучур ATE ak кини ттт ШТЕЙ ОТ Ботозкорбту ше wysylam Ка za: „i E R R Ч і \ 
Skład Bławatów і Galanterii i d łe Prof. Vichara jest 
wyznania katolickiego. Adresować: Prof. VICHARA, Kraków, ODLEWNIA ŻELIWA 


giczne, odkrywa kradzieże, zakopane skarby. za- 
W CZIDEI Zyblikiewicza, Skrytka 5675. n 22744 I WARSZTATY MECHANICZNE 
WO 


brany szczęśliwy numer losu pod gwarancją! Podaj więc dzień, 
k urodzenia i załącz {.— zł znaczkami na porto. przy 


ginione osoby. okreś'» choroby itp, Poprawę 
ŁÓDŹ, UL. KILIŃSKIEGO 121 — TEL. 218-20 
Łódź, ulica Piotrkowska 286 — telefon 260-53 t 


materialną możesz uzyskać również przez loterie. Będzie О! wy- 
poleca w dużym wyborze: jedwabie gładkie i deseniowe, Odlewy żeliwne wysokiej 


wełny na płaszcze, kostiumy i suknie, towary białe: po- i open КА. 1 jakości: maszynowe, bado- 
ścielowe, stołowe, bieliźniane, koronki na suknie, siatki na sA; 

firanki 1 kapy, gobeliny dekoracyjne, bielizna damska STOSUJE | wlane,ognio-i kwasoodporne 

i męska, pończochy, rękawiczki itp. n 21 915 ТҮ? 

Wszystko w dobrym gatunku. Ceny niskie. i ORTONE AIT 0 ETEM. PUR PTEN 


i linowych do 3 m. średnicy огах wszelkich 
części maszyn 


MAGAZYN FUTER 


WŁADYSŁAW JANUSZKO| КС 


ŁÓDŹ, NAWROT 2a п 20071 TEL. 202-20 моу чорРЕНИА 1 


Drzewo .. budowle 
Belki, kantówkę, szalówkę, 


Skrzynki zgrzebne na łożyskach rolkowych 
wg. patentu nr 24375, mimośrody na łożys- 
kach kulkowych dla grempli 


ng 22904 


a 4978 


Wytwórnia bielizny trykotowej 


MEBLE OC za 


łaty itp. oraz deski podłogowe |kompiety i potedyńcze na|Vykonuje: bieliznę damską, męską i dziecięcą, jedwabna 


ASBOd SARP AKADE Dolic i ciepłą oraz kostiumy sportowe i narciarskią 


własna wytwórnia 


oraz wszelkie roboty kuśnier- 
F.STUS-Łód skie wykonuje Pracownia 
Кее, TARTAK „Leon Żurowski а ży FUTR Д A. FERFECKI 
аа ченли ту 


znanej jakości poleca Pg 9081-62 


т 19119 Łódź, Nawrot, 19, tel. 210-50 


przy placu Bernardyńskim. Tel. 10-87 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
l, w, z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 
szenie nie może przekraczać 100 słów w tym 
5 nagłówkowych. 


© 4. m 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszedni przyjmuje 

się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą- 
teczne przyjmuje się do godz. 9. 


OGŁOSZENIA DROBNE Znak oferty STARY z 18023, m 2745, d 1790 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 30 groszy. 


Kawaler Nadleśniczy Kawaler | Biurowiec Trzej 
lat 30. posiada majątek 40 000. biedna, panienkę, lat 20. ślusarz, posiada kamieni- 35-letni poślubi kornulentniejsza |kawalerowie fachowcy od 2 
z braku znajomości, pragnie пу, Oferty foto-|cę wartości 20.000 szuka, żony, |posakną Oferty Оге: |32 praxną poślubi Р 
znać panienkę do lat 24 z рока- к. Poznań gotówka do 10.000. Oferty Agen-|downik ian zd 31 402 pożądany w 
б! ziem л Р, онеш. роне: 98 wnika. Leszni snej R 
nia interesu, cel matrymonialny. tografi: Z 
e | Załoszenia tylko poważne z foto: wen PARE ЕЗ AE 
| Парда który кито! recer mo Wdowiec poślubi onrzystojna posażna, — 
egzysteni кы skretn. Ano _ poszukuje żony. Oferty Orędownik, Poznań 
nig Oręjownik АЕ Рос хэр; л 4907 przystośna 
Kuźni бегу Oradownik, Pi 
Zaginęło Nauczyciel ЕРЕ эң Огейонан, 2 PARE 
күз na 200, zł. 1 na 10] Kierownik szkoły © |ы, dobre poza Pig Rege вн zd 81 66 
z ы Stawca A; etatowy s fażewniona emerytu-| oszczedna Emerytka Tietz, Ol i п 418: 
М. Wippol. Готро Чг. posiadaj 11.000, — dobrze| Oferty Orędow wdowa, 186 50; samotni, èlegiñe- тз. Озы 2 JADĄ Znudzony 
Кашын O zo plitan posate (Slaski, Sn ola a j Jepi izis та Ekspedientki kamotnością. Jat 20 kawaler 
i stwa: m ego. _ Oferty |;, эл, x lo 1.500, — szuka żony: po- 
| en фОгтайш}цевр, уйле) ойк w NAC A zi тө "роды prowadzenia akie [gak роту, "ОНУ АЙКО 
Dokledne oferty modli wie к, foto- | przystośna, 10.000 gotówki., sami- pu: celem późniejyzogę ożenku,|Oredownika. Gostyń. n 2 
үй 7 N lowanie kupiectwem. poślubi sto- Wdowiec golon do „ożenky konieczna 
Krawiec od 18 aol fac: Oredownik, Pomad «а 2 Sia зоулево, Orerty Oredownik, Po- kaj: aa каас apies, 
Кр рн, раа, озледе жаа 041814 срака Oler мае ся 
e dja otworzenia лт Kawaler Dwudziestotrzyletnia | 8 аппа lub wdowa bu 
еко ЦНК foto: |1st 36, gotówki 3000-7 ot przystojna. 8,000, Przystojny _ рой, кота, ровї 
ола — ożeni ystojna ślubi уз, lüb, równoznacz 
бодды "propozycji, [раш Mająca interes 1и, gospo: | prawa, роци хела кама, ЮУ. тз онп еду 
У Orędownik, Łód darsiwo. Oferty fotosrafia Оте Ка, Oferty О Poznań graa Orędownii. Ра 
аттай" Poznań zd 31542 м юа PEDO 


Strona 22 — ORĘDOWNIK, ponicazialek, dnia 2 stycznia 1939 — Numer Z 
Kawaler * i Kawaler O алла бе 
35. posiadaj: iebior-|introligator 36, м 45, 20000,— m poślubi, wrzed- 
sło Ине сы rea DTAP TO Ка Postać || ORLY ogł PNIA 
do lat 24, cośkolwiek gotówką, zd 31 zd 31 MT 


Oferty Orędownik. Poznań 
30 310 


Wdowiec 
M). stala praca, szuka panny — 
wdowy. celem 'ożenku. gotówka 
pożądana. Oferty Oredownik, 1o- 
znań_zd 


Panna 
29. solidna, 1500— wyprawa 
Oferty Agentura Kuriera Pozn 
Ostrów Wikn. n 4193 


Wdowa 
mieszkaniem 59, szuka теда 
starszego, uczciwego, Oferty Ore- 
downik. Ре б 2131 704 


Przystojna 
lat 0. gotówki 6 tysięcy. gospo- 
darna, poślubi uczciwexo. inteli- 
gentnéro рала, na, stanowisku, 
wzrostu wysokier: Гуіко poważ. 


ne zgłoszenia do lownika, — 
Poznań zd 81 102 


Rzeźnik 
lat 33, muka żony s majątkiem 
do założenia skladu, Oferty Ore- 
downik, Poznań zd 31 858 


Właściciel 
nierqchomości, kawaler 46 po- 
ślubi córkę gospodarska, Oferty 
Oredownik, Poznan zd 31940 


Wdowa 
18, s mieszkaniem, szuka meża 
i ojea na posadzie. Oferty Ore- 
fownik, Poznań zd'31 924 


Pania 
sytuowana pozna kulturalny, bied- 
ny, ceł та!гутоп ny. _ Oferty 
Oredownik. Poznań zd 21 869 


Trzydziestoczteroletni 
15 000, oženi się panna, niern- 
chomość, sklad, Oferty Orędow- 


spożywczy, 
brym pmke 
А, przy Rzzowskiej, 


Singera 
maszyna gabinetówa, malo 
wana okazyjnie, Bydgoszcz, 
meka 8 — 1. 


Sprzedam 
centrum Włocławka rynek, sklep 
kolonialno,- maczny. od 18 lat 
Ут rekt 
śuielela 


Zduńska 14, 


RE 
n 4159 


adomość 


27 
ystuie sprzedam 


prowadzony н 
Gdynia. 


Oferty Oredownik 
М 


OGÓLNOPOLSKIE 


Poniedziałek, 2 stycznia 

6.30 and. poranne: 11,57 sygnal 
czasu: 12,08 audycja poludniowa 
10.30 audycja Ча kupców i r 
mieślników Су мга 
wykorzystać zę poświąt 
wygi, M hmielewsk. 
pracuję, Kipięcki Instytut? 
mysl. Władyslaw Ćwikie 
Teatr Wyobraźni dla młodzieży: 
„O Спека Ozing- ngu i © 
Poreelanowoj księżniczce" — ati- 
chowisko Zofii Nawrockiej z 
Lwowa (wznowienie): 15.30 mu: 
ka obiadowa w wykonania Orl 
тігу Rozglośni Katowickiej pod 
dyr. Jaroslawa - Loszczyńiekiego: 
16.0 dziennik popołudniowy; 16.08 
wiadomości gospodarcze; 1620 — 
kronika naukowa . 


Nauki 
leczne odczyt: 16,85 wspólczeena 
muzyka ang 


ak 


15,00 


leka, Wykonawcy: 
iestra Śmyczkowa Zwiuzku 
Muzyków Chrześcijan pod r. 
Jerzego Sulikowskiego, Ja 
Szoży główna — sopran (z Łod: 
11.20 Hiena — pogadanka: 17.30 
koncert kameralny (2 Krakowa): 
Wykonawcy; Boleslaw Szubi 
flet, Stanislaw Mikuszewski 
rkrzypce, Henryk Zarzycki — al- 
tówka. Józef Makowiez — wio 
lonczela: 18.00 audycja dia w 
1 Dziewczęta idą do szkól ro! 
szych — pogadanka dla gospodyń 
2 Muzyka (plyty). 3, „Oo robimy 
zima w gospodarstwie zorganizo: 
wanym?” pozadani 15.30 
koncert rozrywkowy (z Poznania). 
Wykonawcy; Orkiestra Salonowa 
Rozglośni Poznańskiej рой dyr. 
Eugeniusza Raabego, Sawa, B 
stani — śpiew, Józef Madej 

klarnet, Adam  Gruszczy! 


ina 


śniow: 10.00 audycja żol 
19.30 dalszy ciąg koncertu rozryw 
kowego 

dycje 


(2, Poznania); 
informacyjne: 
Wiadomości 


БЕ 
Dziennik 
meteo 


nanda Goetla; 21.15 recita) Torte- 
pianowy Zofii Kerntopf-Romasz- 
kowej (z Wilnń): 21,40 nowości 
Fterackie: — oncert w 
onaniu Orkiestry Р. R. pod 
Grzegorza Fitelberg: 

ogląd prasy; 23.00 ostat- 
nie wiadomości dziennika wie- 
czornego: 23.05 wiadomości z Pol- 
ski w języku francuskim, 


Wtorek. 3 stycznia 
6.30 aud. poranne; 1157 еур 
czasu; 12.08 audycja, poładniow 
15.00 zwierzeta, różnych czę: 
świata: „Gospodarze Parku Yel- 
lowstone'! — pogadanka dia mlos 

dzieży; 15.15 skrzynka ogólna 
15.30 muzyka obiadowa w wyko- 
naniu Orkostry Salonowej Noz- 
złośni Poznańskiej pod dyr. Eu. 
geniusza Raabego: 16.00 dziennik 
popoludniowy; 16.08 wiadomości 
gospodarcze: 16.20 przegląd aktn- 
alności finaneowo-gospodarczych: 
16.30 polska muz pianowa 
w wykonaniu Irony Kurpisz Sie 

fanowej (= Torunia):, 16.50, 
„Walańm — wyspa mnichów" — 
felieton; 17.06. recital n 
gamba w wykonaniu 
[ncnlika, przy fortep. 
owa (z Krakowa): 
1 po krajo 
з dla wsi: 1. SI 
2. Muzyka (plyty), 9. 
бгаше w świetlicy ip 
бапка (20 Two: 

8.30 nudycią Ша ro 


al 


krzynka rol 
Że 


jotników 
Kore 
Коласу 
дут, 
Helena 


wa); 18, 
19.00 „7, filmów i rew 


vert rozrywkowy. W 
Mala Orkiestra P, R. p 
Zdzisława Górzyńskiego, 
Sarnawska, (spiew), 
улоо). (дага) 1 Dró, 
diowa; 20.35 audycje. inforn 


yje 


ne: Dziennik wieczorny, wiad, me-| 1 


21.00 


Jona 


legrolog: rtowo itd. 
„Crklon'" powlość 6 
Ferdynanda Gontla: 
fred" — poemat dramtyci 
Byrona. Mus, R. Кейн 
(z Wilna) 
na z С. 
prasy: 
dziennika wiec; 
domości z Po 
mieckim. 


Poniedzialek, 2 stycznia 


Toruń — 6.57 „Witaj, Gwlazdo 
Morza”: 11.00 koncort rozrywko- 


ma. 


нр 


la 
25.00 ostatnie wiadomości 
oraego: 23.06 wia- 
ki w języku nie: 


тобтат 


spo-| Z 


322.05 W 


; 18.00 
18.06 | p 


пік. Pozyań zd 31920 


12.50 wiadomości z 
18.00 pogadanka aktualn 
recital fortepianowy Zofi 
i-żukowskiej (ze studia 


Pomorza; 
і 


w 
18.26 — wiadomości 


norn: 
aray: 2200 grą 

нопоку Powarzystwa Muzyer 
go w. Bydgoszczy. 

Katowice — 5,30 „Dzien, dobry" 
wesoly montaż plytówy: 14.00 mu- 
zyka т owa w. wykonani 
Orkiestry Rozgłośni. Katowic 
14.50 wiadomości bieżące i wiejdu: 
18,00 za miedzą — and. кїзєт 
muzyczna: 18,26, wiadomości врог- 


towe: (22.00 „Pierwszy dancing 
Krzysi” — słuchowisko Witoldn 
hentera, ilustracja muz., w 


esa 
1. Pileskiego, 
эла т wyk. 


wsk. jazzowej orkiestry „ 


T 


la 1 


Gola 13° (z Krakowa). 

Kraków — 6.57 aut. poranna:| 
14.00 inu rozrywkowa w wyk, 
orkiestry Rozgło: jokie) 
iz Кайе; | 14.56 kowski 
dziennik sportów odczyt 
Че ma śniegn*; 1810 re- 


Di 
cital fortepianowy Haliny Sawar 
cebęrg-Czerny; 22,00 „Pierwszy 

з elitchowisko 
Witolda Jlostrącj 
muzyczna azzowej ork 
stry r. Ta- 
па zakoń- 
muzyka taneczna w wyk. 

Wesola 13°. 

Lwów — 6.57 aud, poranne 
14.00 koncert życzeń: 1445 
mości gospodarcza: 1450 д 
Iwowska; 18.00 wiadomości bie; 
ce z miasta i prowincji: 18,05 — 

о warsztaty navkow. 
dpiekniejsza skała уу Polse 
— odczyt; 1820 aktnalności: 22.00 
wiadomości sportowe lokalne: — 

6 imów starego Lwo- 
уа" — pogadanka: 22.20 „Roże 
Narodzenie w różnych 


wyk, 
“вда 13* — pod К 
a_Pileskiego — 


zespołu 


niach” 


— reportaż muzyczny z plyt. 

Łódź — 5.30 nud, poranne: 5.35 
27 пле ' — muzyka po- 
Тайпа (plyty): 6.50 muzyka (plyty 
z W-wy): 14.00 muzyka rozrywko- 
wa w wyk. O Zatawie- 
kiej {z Katowic); р 


wiadomości giełdowe; 18.00 ro: 


wa z rądiosłuchaczami: 18.10 mu- 
zyka (pyty): 18.20 o wszystkim 
ро troszk wadomości spor- 


е: 22.00 pogadanka 
jej Rodziny R. 
koncert rozrywkowy, 
ey: Kapela ludowa 
ко Makows 

па — pkrzyp 
— akompa: 


iowej: 22.10 
Wykonaw. 
Antoni 


Wtorek, 3 stycznia 
Toruń — 6.57 audycje poranne: 
11.00 koncert rozrywkowy (płyty): 


13,00 dla każdego coś ladnego 
sty; 1450 wiadomości z 
morza: 10,15  „Wędrowali i 
— aody la dzie- 
18.00 obrazki gda. 
gadanka  apoleczn. 

ynka techniczna; 18.26 w 


aktusiności, 

Katowice — 5.350 wesoły mon- 
taż płytowy; 14 i go- 
Spod 


życzoń; 1 skie; — 


ej; — 14. 
ce i giełda: 


15 paweda o 


literaturze; 18.00 Zaglebie Da 
browskie ma głos: а) Pomot zi- 
mowa w Zagłebiu — por: 
h) Co słschać w wojew 
kie 4 — kronika; 18.15 no- 
wości z plyt: 18.25 wiadomości 


sportowe; 22.56 informacje. 
Kraków — 6,57 aydycje poran- 
ne; 14,00 тө (pigs 


15.00 mi- 


sław Mikuszewski (L вки), Fer- 
bert Niorychło (IL skrz), Henryk 

rzycki (altów Jóret_ Ma- 
kawiez (wiol); 22.55 lokalne in 
formacje, 

Lwów udycje poranne, 
RMM „Poranek przy orkieetpen' 
Rozgłośni Lwowskiej; — 14.00 
Wśród kobiet": a) Pogadanka 
P. t „Kariuwał 1 moda” — Prze- 
krój žurnalowy, b) Pieśni w wy- 
konaniu Weroniki Drozdów 


(sopran). ukompaniuje 
Norodyński* 14.80 gra Т. Paderew= 
muzyka z płyt; 1445 wln- 
domości zospodarcze: 14.50 gielda 


wy — płyty: 13.30 Charlia Kunz 
i Georges Boulanger — plyty; — 


da 34 
Ogloszenia ча 
redakcyjnej 30 groszy, b) na 


stanje wiadomości 
słówkowych) 


szy, Ogłoszenia ekompli 
nadwyżki. Озо 
niedzielnych i 
treści ogloszn'a, 


miejscowy 
„Slowo nagłówkowe” druki 
Ogloszenia większe wśród drobnych poc: 


enja do, bieg 
fecznych do godziny 9.30, rano. Za bledy druk 
admnistracja nie odpowiada, Ogłoszenie 


Iwowska; 15.16 skrzynka technicz- 


ch 1— zł. 


iejsca od 


jmujemy 


ego wydania рг 


jo] miasta i prowinej 


*| 20,10 Wroclaw. 


"Гайер 


do godziny 
przyimniemy tylko sa ojłatę в U7. 


=z 


y radiowe 


binżące 
18.16 „Au 
tego коро. 


na; 18,00 wiadomość 


darstwa rolne p 
rośliny włók 

M Chwila жп 
dycje 


udscje poranne; 


szeń, Łódzkiej Ro 
Mi 
5 literatura 


Syzyfowe 


isao 
M 


n mi ~ 
му egtotyeane W muzyce 
reportaż z plyt; 18.95 windomo- 
sportowe lokalne; 22.56 wiado- 
mości: bieżące. 


16.15 Koenitaw. — Utwory ka- 
metzine Haydna. 1530 Królewiec 
— „Japońska opora baźniosca 
fragment. 16.00 Wroclaw — Kon- 
бег popul, (Haydn, Mozart 
Beethoven), Lipsk Koncert 
rozrywkowy. 16.10 Praga — Kon- 

pori. 17.00 Budapeszt — 
zowa, 17.16 Rzym 

neczna, 17.30 — Sztokholm 

muz. 15.06 Lyon 

БАШЛ 

15.20 Praga — 

19.00 Lipsk 

ily) operetkowych 


popul. Paris PTT 
20.00 Bialogród — 


Muz. lekka 
Тг. z One 
Wesoła. and. 
Królewiec i Monachium. 
Bukareszt 
ор. 


Mo- 


niana marsze W 

Bruksela fr. — „Pish a 

opt. Polanda. Mediolan — V 

слепа muz. włoska. Kolonia — 

Melo karnawałowe 1939 r. 

1.10 Praga — Koncert póowiarny 
| 21.30 Lille — Ko 


SWIĘCONY 


z 24.00 [1 


fnigart — Konce 
Kolonia i Wroclaw 
zne, 


Wtorek. 3 styczni 

15.15 Praga. — Serenada Ozaj- 
kowskiego na smyczki, 16,00 Ke 
terhausen. Koncert popu- 
ndz, sol, Wrocław. Kon- 
cert rozrywkowy, 1640 Bratysla- 


wa. Muzyka 1 11.15 Rzym. 
Muzyka orga — Modiolan. 
Muzyka tane 17.30 Ruda- 

„ 15,00 Lyon. 


nachium. „Z obcyc 
cert. 19,00 Florencja 


muayks. Sztutgurt., Ulub 
lodio. 19.15 w М yra 

rozrywkon Budapeszt.|boraczanej z zasjewami. pasta 
Wecierskie pieśni ludowe. 19.50|ybiecie 1 00.— zł, wzwiędnie ж 


Sztokholm. Irog: 
20.10 Berlin, 
Rossiniego. 


m rozrywkowy, 
„Cyrulik Sewilsk 
Królewiec. 


tarka” opt. Straucha. Koenlitsw. 
Koncert куш. pod dyr. Hidemaro 
Konoje (Japonia). W programie; 


Mozart, Sehuhert } Jan Śtranse 
Wroclaw. rt. rozrywkowy, | 
20.15 Bukar Koncert кумі, 
30 Kolonia. Wieczór tańca. 
meert profesorów 
Muzy ezn 
Don: Carlos 
diego. Praga. Koncert куш 
z uda, solistki 


SIW 


22.20 Praga. Koncert 
Kopenhaga. Muzyka wio- 

22.45 Droitwich тїзє 
һдуйуа w wyk. Rzoną I 

ifort) 23,00 Koenigsw. Kon 

muzyki operowej z ndx, chóru i| 

л. Monae М 

24.00 Frankfurt i Sztutzart 

ka pułku” opera kom, - 

о, Wrocław. Uwerinry i suity, 

melodie Zielirera oraz muz. roz 


rywkowa, 


zególne; wywsdkn 20%, 
10,30, a Мо wydd 
rakie, które nie zniekszta.0»ią 


posz: 


Jaka giet-| 
przez mikro- 


:|Cena 


E 23. ROZMAITE | 


| Rynek, 


dania, legendy i nowe! 


cone. 


Kalendarz zawiera m. in.: Jlustr. skrót historii Polski — Ciekawe opowia- 

Dział naukowo rozrywkowy — 

humoru — Dział dla kobiet — Poradnik prawny i podatkowy — 

historyczne — Informacje o Centralnym Okręgu Przemysłowym — Kilka 
porad lekarskich — Taryfy pocztowe — Jarmarki i t d. 


Bo nabycia w agenturach i oddziałach „Orędownika* w całej Polsce 


le 


Czytelnicy, 
którzy „Orędownika” nie abonnją 


mogą nabyć po cenie ulgowej 


50 groszy 


ILUSTROWANY 
KALENDARZ 


na rok 1939 


w oprawie kolorowej, objętości 112 
stron o treści niezwykle urozmai- 
ilustrowanej 
zdjęciami, rysunkami 1 mapami, 


przeszła 100 


Kilka stron 
zkice 


Z pwoodu st 
na sprzedaż 
Prosper, 
ślusar 
i maszyn rolniczych na, siłę elek- 
iryczna z aparalem o spawns 
metali tokarka  sztancą i 
wszelkimi narządziami: w N 
ście powiatowym Wikp, Ubik 
e warsziaju wl. mieszkanie za 
zierżawa, Oferty Oredownik — 
паб zd 31 192 


Ski 
p АЕ miejące 


oneyjne, towarem, = 
urządzeniem Sp am w Gdyni. 


Oferty Oredownik. Gdynia. 
n4852 
Piekarnia 


merhaniezna śródmieście prze- 
dzierżawi luh sprzeda 

karnią. Wlaściciel. 
йома 18. 


Peleryny 
ne nieprzemakalne — ma- 
sie okazyjnie 
10— z} wraz przewo- 
ajewski. Łódź. An- 
т 4973 


Grudziadz, 


п 4186, 


G 


zabawkami 
stochn. 


546 


bławatny. m 


sprzedam. 
Poznań 


i kroczki karnia 
głoszenia Oredownik 
zd 31 65: 


minową, dostawe, sun 
wskołlania. gwarantów 
jakościa odlewii zdobsiy pelne, 
uznanie 


Dachówczarki 
podkladki do wyrobów dachówek 
nentowych m świadczą 
iczne podziękowania Ша [тшу 
Maszynobet. 
Klemens 
Jura. Kęty. Wzmocnienia, mode- 
le prawnie zastrzeżune, 


zà 21823 


ompletnymi  inyentarzami 
uzodowa, „Oferty "Oredow- 
пік, Poznań zd 30 052 


Dzierżawy 

majątku 0: 1500 mórz maz 
deburskic z inwontarzy po- 
rolnik, który ро. 

bardzo. dobre } 
obojetna. 
оге by. 
пік Ро. 


znań zd 201: 


Kremy 
„Orlidal* 
we wszystkich odmianach i my- 
delka, zawsze na składzie w fir- 
mie Czepezyński. Poznań, Stary 
oraż we wszyskich i 
n „Orlidal 


nych, droi 


Nr 1 ie m środkiem 
przeciw 

piegom 
szprzskom. liszaiom itp. czyziąc 
|nadzwyczaj piękno 


rnia „Orlidal”, 
iejska 52, 


|row 


redakcji 1 administracji 
Adres 324, 3525; po godz. 19 
wionych redakcja а LWIACA. — 
w zakladzie, strajków, itp. wyd 
ratorzy nie mają prawa domaga 
Kanto P, К, О, Poman 200 49. 


E 24 NAUKA | 4 


„Buchalteryjne 
Współczesne Wykłady”. Warsma- 
wa. Nowogródzka 48. ewęrantują 
wielodziedzinową snmodzielność— 
natychmiastowy warsziat pracy 
Кикансонуа кегени 


E 26 SZUKA POSADY | 
r 


Ogłoszenia do 3C słów diz poszu- 

kujących posady w tej rnbryce 

obliczamy po jednej trzeciej cenie 
drobnych 


b) Inn 
a na 


Szwajcar 


Ramkarz 
ecjalista na owalne ramy do 
obraz luster, pozincanie eta- 
je pracy па Wy) 
kierow: 
j 5. m. 


Cholewkarz 
mistrz x kartą rzemieślnicza spe- 
cjalistą na buty angielskie poszu- 
kuje pracy. (samodzielnej) lub w 
skladzie s łoszenią nadeslać 
Bydgoszcz, saki m, T 
Grabows 


Mauma 
27.WOLNE MIEJSCA | 


Leicarz 
potrzebny stałe. Foto-Patecki, 
Gdynia, 10 Lutego 6. U 


Zbieraniem 
4dresów wszędzie agenci rarobin 


Sprzedawcy obrazów 


cele  Komiteln poszukiwani. 
Zmloszenia: Аргу А obrazów. 
awiercia, Widok 9. 
10.51 405 
Przyjmę 


nenia #0 ślusarni na dogodnych 
warmkach. za pożsczenie 1 
zl, na które dam, Ewarancje. 
Oferty „Uczeń ślusarski” Ore- 
downik, 1602 п 4850 


Chrześcijańska 
firma poszukuje agentów do 
sprzedaży narzedzi, rolniczych, 
kos brzytew. zerarów, Zglosza- 
nia Lwów. skrytka 202, 

л 21193 


Agentów 
chrześcijan do sprzedaży natze- 
czych po wsiach poszt- 
iwo”. Lwów, Kuszewi- 
ne 21 1245 


Damsko - męski 
fryzjer potrzebny, trwala, wodna 
żelazkowa zaraz h 1a stycznia 
posadą stala. 7 O: 
Gdyniu 


Aqentów 
chrześcijan do sprzedaży koa — 
brzytew. artykułów żeazną-stalo- 


wych przyjni Lwów, skrytka 
137, Warunki korzystne 

п 4742 

Osoba 


Anier.. Kah- 


do prowadzenia skla 
i Oredów- 


szu. Gwarancja, Oferty 
nik, Kalisz zd П 


Ekspedientka 
Меда — branży, rzęźnickiej_ pė- 
trzebna. Zgłoszenia: Teodor Stre- 
mel "Toruń. Mickiewicza 114. 
Р 9 326-64.192 


Humor zagraniczny 


— Pijak z tego lokatora wielki, 
nalazca! Każda dziurka od klucza u 


drzwi. 


Poznań, Aw, Marcin 10. Telefon 
oraz w niedziele 1 święta tylko; 


W гале wypadków, spowodowanych siłą wyższą, prreerkńd 
„Tue odpowiada ва dosiarczenie pisma, a pronume- 
nia się 'niedostarozonych numerów lub odszkodowania. 


awnietwy 


Pocstówa konte rosrachznkow. 


Ротай 3, nr kartoteki 05, 


ale za to genialny wy- 
możliwia miu otwarcie 
н (М) 
(Ric et Rac, Paryż), 


: 40-72, 14-76, 33-07, 44.51, 
40-12. Riekopisów niezanió. 


Numer ® — ORĘDOWNIK, poniedziałek, 4 


ia Z stycznia 1939 -- Strona 23 


20) 
Streszczenie 
Dolores z córeczką opuszcza męża 
barona Alfreda, który okazał się fał- 
szerzem sli i udaje się do matki 


pa radę, jak postąpić wobec projektu 
męża, który każe jej wyjść za mąż za 
bogatego przemysłowca Franka, posia- 
dacza owych sfałszowanych weksli, by 
tą drogą je odzyskać i nie trafić do 
więzienia. Matka odradza. 

Po śmierci matki Dolores, kierowa- 
na miłością 1 obawą utraty Alfreda, 
udaje się do Londynu, wychodzi za 
Frank: chcąc być wierną Alfre- 
dowi, ucieka, podczas gdy Frank w 
tym czasie przyłapuje Alfrede kradną- 
cego pieniądze w jego domu, 

Alfred ratując się wyznał Frankowi, 
że Dolores jest jego żoną, a że on jest 
sprawcą bigamii, tołeż musi dać mu 
t pieniędzy ile zapragnie, by go 
nie wydać przed władzami. 

Frank ogłuszony tą wieścią i otrzy- 
mawszy potwierdzenie od Dolores wpa- 
da w rozpacz. Chce za wszelką cenę 
oddać władzom barona, lecz pada ofia- 
rą zamachu rewolwerowego, który sta- 
je się zagadką dla policji londyńskiej. 

Dopiero list doktora Holnisa znajo- 
mego barona wyjaśnia sprawę i szef 
policji Lion przygotowuje plan zdema- 
skowania szajki. — W tym też celu 
УА stosunek Franka do barona i Do- 
lores. 


= Со do tego pytania pragnąłbym 
pozostawić je bez odpowiedzi, odparł 
wolno. 

Urzędnik skłonił uprzejmie głową. 

— Więc może mi pan choć na to 
odpowiedzieć może, czy nie ma pan 
podejrzenia na kogo? — pytał dalej. 

Tym razem inspektor czekał dosyć 
długo na odpowiedź. Już miał Frank 
na ustach nazwisko barona, ale pow- 
strzymał się w obawie, że może nara- 
zić Dolotes w ten. sposób. 

:— Nikogo nie podejrzewam — od- 
parł nareszcie, ale głos jego brzmiał 
trochę niepewnie. 

Lion spojrzał przenikliwie na Fran- 


а. 

— А więc jeszcze jedno pytaniel — 
rzekł, nie spuszczając oczu z gospoda- 
rza. 

— Pan ożeniłeś się w przeddzień 
wypadku w Hydeparku. Gdzie prze- 
bywa obecnie małżonka pańska? 

Przerażenie, które nie mogło ujść 
uwagi inspektora, odmalowało się na 
twarzy Edwarda. 

— Jakto, pan wie o tym...? Pan 
się już dowiedział ...? — rzekł, mie- 
niąc się na twarzy. 

Lion skinął potakująco, głową. 

— Tak jest i wiem jeszcze coś nad 
tol Wiem, że żona pańska zniknęła, 
i że jej zniknięcie stoi w bardzo ści- 
słym związku ze zbrodnią w Hydepar- 


ku, Jakkolwiek przykrym to jest dla 
mnie, muszę panu oświadczyć, panie 
Frank, że Dolores Szubert, którą pan 
poślubił niedawno, jest wspólniczką 
zbrodniarza, a pan jesteś ofiarą nik- 
czemnego oszustwa! 

Przy tych słowach zbladł nagle 
jak chusta, wyrzucając ramionami w 
górę, jakby chwytając powietrze, jak 
gdyby szukając oparcia. 

Awięc podejrzenie, które go dziś 
tak strasznie męczyło od kilku godzin, 
sprawdza się w tej chwili! Tajemni- 
cze zniknięcie Dolores jest po prostu 


ucieczką wraz z nikczemnym oSzu- 
stem! 

— Panie  inspektorze! — rzekł, 
przychodząc po chwili do siebie — 


Słowa, które pan wypowiedział przed 
chwilą, stanowią straszne oskarżenie 
kobiety, która jest mi droższą nad 
wszystko na świecie, która jest moją 
żoną! To prawda, żona moja zniknę- 
ła bez śladu podczas mojej nieobec- 
ności, nie znaczy to jednak bynaj- 
mniej, żeby można było z tego wypro- 
wadzać takie fatalne wnioski, jak te, 
do których pan dochodzi. Spodzie- 
wam się więc, że otrzymam od pana 
jakie inne poważniejsze dane, na któ- 
rych pan się opiera w swoich podej- 
rzeniach, niż przypadkowy zbieg róż- 


nych okoliczności, nie mających mo- 
że w istocie żadnego logicznego 
związku! х 


— Byłem przygotowany na ten za- 
rzut, panie Frank, — odparł spokoj- 
nie inspektor, podając zdziwionemu 
gospodarzowi list doktora Holmesa, 
wyjęty przed chwilą z pugilaresu, List 
ten, który przyszedł pod pańskim adre- 
sem wczoraj i który przeczytałem na 
mocy obowiązku urzędnika, rzuca bar- 
dzo wyraźne światło na pewne rzeczy, 
jak to pan sam zobaczy. 

Frank przebiegł szybko oczyma 
podany list, a w miarę czytania twarz 
jego czerwieniła się i bladła na prze- 
mian. 

Kiedy skończył, okrzyk radości wy- 
darł się z jego piersi. 

List zawierał niewiele nowego, cze- 
go by nie znał już przedtem, ale prze- 
konał go, że Dolores jest niewinną. 

— W istocie list ten jest niewiel- 
kiej wagi — rzekł zwracając się do in- 
spektora. 

— Jakkolwiek są w nim jeszcze 
pewne zagadki i gotów jestem wierzyć, 
tak wierzę w ta rzeczywiście, że baron 
Gros jest owym mordercą z Hydepar- 
ku. Ale gdzież pan znajduje w tym 
liście choćhy najmniejszy cień podej- 
rzenia cò do udziału w zbrodni mojej 
nieszczęśliwej żony? Przeciwnie, mo- 
im zdaniem, list ten stanowi właśnie 
niezbity dowód jej niewinności. 


— Tak by się zdawało, panie Frank, 
a zresztą, dopóki nam się nie uda od- 
kryć miejsca schronienia zaginionej i 
dowiedzieć przyczyny ucieczki, każdy 
z nas niech pozostanie przy swoim 
zdaniu. Musimy odnaleźć Dolores 
Szubert, gdyż chodzi nie tylko o to, 
żeby schwytać mordercę, ale o ukara- 
nie dwóch przestępstw, których się do- 
puściła pańska Żona, a które prawo 
karze bardzo surowo: zbrodni bigamii 
i oszustwa wobec pana, spełnionego 
wskutek umyślnego zatajenia istnieją- 
cego dawniej związku z baronem. 

Frank struchlał na ta słowa. 

O tym niebezpieczeństwie zapom- 
niał przed chwilą zupełnie. Mocno 
wzruszony wstał z krzesła, 

— Jeszcze raz zapewniam pana, 
panie inspektorze — rzekł żywo — że 
nie wierzę w winę mojej żony, że nig- 
dy w nią nie uwierzę! Co się tyczy 
zarzutu, jaki pan zrobił przed chwilą, 
to pozwolę sobie tylko zwrócić uwa- 
gę pańską, że była ona tylko godną 
pożałowania ofiarą tego nędznika, pod 
którego władzą, pozbawiona własnej 
woli, działała zupełnie biernie. 

Inspektor ruszył obojętnie ramio- 
nami. 

— To postaci rzeczy nie zmienia 
wcale, panie Frank! 1 jakkolwiek 
przykro mi bardzo, że poruszając tę 
sprawę, mimowoli wywołałem w pań- 
skiej duszy niemiłe uczucia, jednak- 
że muszę iść naprzód, tak mi nakazu- 
je obowiązek i przekonanie. Proszę 
mi wybaczyć, że zmuszony będę zadać 
panu jeszcze jedno, ale już ostatnie 
pytanie. Czy nie ma pan żadnych da- 
nych, które by nam pozwoliły domy- 
ślać się, gdzie przebywa obecnie jego 
ukochana, a wówczas może by mu się 
udało ostrzec ją przed niebezpieczet 
stwem, jakie jej grozi wobec policji. 

Konferencja ta, męcząca dla Fran- 
Ка, skończyła się nareszcie, 

Żegnając się, inspektor nie miał 
miny bardzo zadowolonej. Prawda, 
rozmowa z Frankiem utwierdziła go 
tylko w jego przekonaniach, ale nie 
dostarczyła mu najmniejszych wska- 
zówek do odkrycia miejsca ucieczki 
zbrodniarzy. 

Z głuchym jękiem padł na krzesło 
nieszczęśliwy małżonek Dolores, po 
odejściu Liona. 

W mózgu jego zaczęły toczyć teraz 
zaciętą walkę sprzeczne myśli. 

Czy Dolores była w istocie winną? 

Oszukała go z całą świadomością 
swego czynu, a kiedy fałszywa gra zo- 
stałą odkrytą, powiedziała mu bez o- 
gródek, że serce jej należy tak jak i 
przedtem do Alfreda, że nie może się 
rozstać z baronem, choćby zginąć mia- 


ła. Łotrowski zamach jej męża o ma- 
ło nie przyprawił o śmierć jego — 
Franka a tymczasem, kiedy leżał w kli- 
nice między życiem і śmiercią, ona u- 
ciekła z więzienia, z którego mogła się 
wydostać tylko dzięki obcej pomocy! 
Co więcej, przypomniał sobie teraz, że 
zaklinał ją, żeby mu powiedziala 
wszystko, ona jedna, wyznając, że jest 
żoną barona, ukryła, że jest matką je- 
go dzieckal Rozum wołał w nim głó- 
Śno: jest winna! A jednak serce nie 
chciało, nie mogło uwierzyć w tę 
straszną prawdę! 

І długo siedział w ten sposób, smut- 
nie dumając. Oczy jego były zaczer- 
wienione, puls w skroniach uderzał 
szybko, głowa i policzki pałały, on 
jednak nie odczuwał tego wszystkiego. 

Szukał bez przerwy w myślach 
swoich jakichś danych, które by mu 
pozwoliły wytłumaczyć tę ucieczkę na 
jej korzyść, a jeśliby już miała być 
winną, to czegoś, co by mogło zmniej- 
szyć jej winę. 

W dodatku prześladowała go Sza- 
lona obawa o los Dolores na wypadek, 
jeśli wpadnie ona w ręce policji. 

Co będzie, jeśli ją wtrącą do więzie- 
nia?! 

Pot skroplił jego rozpalone czoło. 
Musi uratować ukochaną, czy to z rąk 
niegodziwego człowieka, za którym 
szła biernie, zaślepiona miłością, czy 
też od prześladowania władz sądo- 
wych! s 

Oby tylko nie było za późno! 

Ale jak się tu wziąć do dzieła, zwła- 
szcza kiedy wszystko musi być doko- 
nane w najgłębszej tajemnicy? 

Długo  przechadzał się biedny 
Frank po swoim pokoju, aż wreszcie 
przyszłą mu szczęśliwa myśl do głowy. 

Uśmiech radości okrasił jego znę- 
kaną twarz, kiedy sobie przypomniał 
o istnieniu pani Tomson. Od niej mo~- 
że się wszak dowiedzieć o losie Dolo- 
res, Tak, nie ma chwili do stracenia, 
zaraz się tam uda! 

Ale, kiedy się zwrócił ku drzwiom, 
uczuł, że cały pokój wiruje razem z 
nim. Zimny dreszcz przeszedł po je- 
go ciele, kolana ugięły się pod nim. 

Boże Wszechmocny! pomyślał 
— czyżby to miała być choroba, przed 
którą ostrzegał profesor?! 

Nie nie wolno mu chorować w tej 
chwili musi przezwyciężyć osłabienie, 
inaczej wszystko stracone: 

Wysiłkiem ostatniej mocy wziął za 
klamkę ażeby zawołać o palto 1 kape- 
lusz, 

Ale to już był okres jego energii. 
Czując, że mdleje, nacisnął jeszcze gu- 
zik dzwonka elektrycznego, po czym 
padł bez zmysłów na ziemię. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Skradzion 


Streszczenie 

Bohaterką jest Lili córka Margerl* 
ty, skradziona przez własnego ojca, 
kierującego się zemstą, że nie mógł 
przywłaszczyć pieniędzy wychowanni. 
cy Tereni, 1 rzucona na pastwę losn, 
wychowuje się u koszykarza Reboul, 

Po śmierci Margerity Terenia prze- 
bywa w Paryżu i zawiązuje przyjaźń 
z państwem Delteil, ich synem Lucja- 
пеш i jego kolegą Pawłem Lebrun. 
Paweł odsunięty od wykolejonej matki 
wychowywał się pod opieką ojca. Nie 
wystarczyło to mu i tęskni za matką, 
pragnie ją poznać bez względu na to, 
Jaka jest. Podczas wycieczek do Month- 
ery Paweł poznaje Lili 1 wyznają so- 
bie miłość. 

Tymczasem Prudencja zdobywszy 
fery Tereni, dla odszukania јеј 
udaje się do Savignac, lecz paster- 
która znała Margeritę poinformo- 
wała, że Terenię skradziono, 

Prudencja nie daje za wygraną і po- 
stanawia odszukać zaginioną. 


— Więc ciągle poszukuje pan łat- 
wej zdobyczy? Czy nie weźmie się pan 
do pracy? p 

— Nie mogę znaleźć zajęcia. 

— I to ja muszę panu dawać na ży- 
cie? 

— A do kogo mam się udąć, jeżeli 
nie do pani? кес И "ed 


e dziecko 


— Dziękuję za pierwszeństwo! 
— Pani Prudencjo, przecież szka- 
tutka... 

— Nie mówmy о tym — przerwała 
surowo, — Wie pan dobrze, że to przed- 
miot skradziony, odebrany przeze 
mnie, dla pana jest bezwartości. Jeżeli 
trzymam go jeszcze u siebie, to dlatego, 
że nie mogłam dotąd znaleźć prawego 
właściciela. A wreszcie dałam już wię- 
cej, niź pięćset franków, a to zdaje mi 
się wygląda, jakbym ją kupiła... 

— Dajmy na to, proszę pani, lecz je- 
żeli ja przychodzę w biedzie... 

— Więc со? 

— Pani obiecała mi pomagać. 

— Obiecałam rzeczywiście. Ale to 
nie może trwać całe lata. 

— Mam nadzieję znaleźć zajęcie. 
A tymczasem jadłem ostatni obiad 
przedwczoraj i nie wiem, czy go będę 
jadł dzisiaj, a pokój mój w hotelu od 
dwóch tygodni nie opłacony. 

— Słowem trzeba coś dać panu te- 
raz? 


jestety tak, pani Prudencjo. 
— Nie odmawiam, ale pod warun- 

kiem... 

— Jakim? 

— Chodź pan za mną. 

Zaprowadziła go do swego pokoju. 

Usiadł na wskazanym sobie krze- 


śle. 


— Forestier! — rzekła Leonia. — wodowała. 


Pomówimy raz jeszcze o papierach, 
które wykradłeś panu Villarceau. 

— Aha — mruknął, 

A w duszy dodał: 

— Czego chce się ona dowiedzieć? 
Miejmy się na baczności. 

— Porestier — podjęła pani Pru- 
dencja — jeżeli pan chce, abym lito- 
wała się jeszcze nad losem pana, żą- 
dam, abyś pan miał więcej zaufania 
do mnie, niż za pierwszym naszym wi- 
dzeniem. 

— Ale proszę pani. 

— Nie odpowiadał pan szczerze, jak 
powinien. Ukrył pan dużo przede mną. 

— A to ciekawe, ja wszystko pani 
wyznałem. 

— Nie, i dowiodę panu. 

— Trudno to będzie. 

— Łatwiej, niż pan myśli. 
zadać panu kilka pytań. 


Muszę 


— Odpowie pan szczerze, po prostu? 

— Со robić, będę się starał. 

— Forestier, nie powiedział mi pan, 
dlaczego skradł pan papiery doktoro- 
wi Villarceau, czy wytłumaczysz się 
pan dzisiaj? 

— Wziąłem, bo chciałem się dowie- 
dzieć, co w nich jest, * 

— Skąd dowiedziałeś się pan, że są 
w rękach pana Villarceau? 

— Ot, tak przypadkiem. 

— Znów nie szczerze. 

ie mogę inaczej. 
— Nie (tylko ciekawość рапеш po- 


— Nie przeczę, 

— Wiedział pan, że tajemnicze pa- 
piery tyczyły się dziewczynki powie- 
rzonej osobie, która podjęła się jej wy- 
chowania. 

— Tak, wiedziałem. Ale pani skąd 
się o tym dowiedziała? 

— Nie potrzebuje pan wiedzieć. 
Forestier, wyznaj pan, że wiedział pan 
niektóre rzeczy tyczące dziewczynki. 

— Przyznaję. 

— No więc, Forestier, musiał рап 
wiedzieć, gdzie jest dziecko. 

— Nie zapieram się, wiedziałem, 
komu Hiszpan powierzył dziewczynkę. 

Pomimo umiejętności panowania 
nad sobą Leonia nie mogła się poha- 
mować. 

— Forestier! — krzyknęła. z oczami 
pałającymi — Pan wie, co się stało 
z dzieckiem, które dziś jest prawie do- 
rosłą panną? 

„ — Nie, pani Prudencjo, nie wiem. 
Lecz choćbym wiedział, na co by mi 
to posłużyło, kiedy papiery zginęły? 

— Przypuśćmy, że się znajdą? 

— Nigdy! 

„,— Tak pan myśli? A gdybym po- 
wiedziała, że się znalazły? 

— Nie uwierzę. 

— A więc wierz lub nie, te sławne 
papiery znalazły się, 

— Kto je znalazł? 

— Ja! 


— Żart 


g dalszy nastąpi 


e ЧИИР СИС Н 
Со tydzień w „Orędowniku” niedzielnym wesołe przygody 


NASZA _NOWELKA 


Nie w tym roku 


„Za gęstą przesłoną spadającego śniegu 
miasto wygląda, jak na starym filmie w 
kiepskim kinie. Mimo zimna ulice są za- 


ludnione, otuleni ludzie spieszą we 
wszystkie strony. 
Franek idzie po Sabinę. Lewą ręką 


otrzepuje śnieg z płaszcza, prawą trzyma 
w kieszeni: gniecie w niej twardy, tektu- 
rowy futerał. To dzisiaj jego skarb naj- 
droższy — symbol snów ciągłych, ziszcze- 


nie pragnień najgłębszych: dwie złote 
płonące blaskiem obrączki 
Nabierze Sabinę na kawałl Od dwóch 


miesięcy prosił ją, by mogli zaręczyć się 
na gwiazdkę. Odmawiała. 
za prędko, że trzeba wypróbować jego za- 
pały miłosne, czy nie są słomianym og- 
niem, że wreszcie rodzice nie zgodziliby 
a na tak gwałtowny związek narzeczeń- 
ski. . 
— Nie w tym roku — mówiła. — Na 
pewno w przyszłym. 

Minęły święta Bożego Narodzenia 
marzenia Franka nie spełniły się. Wpadł 
więc na koncept. Oj, nabierze Sabinę na 
kawał! 

Wchodzi do znajomej sobie bramy. Jak 
zwykle,. przychodzi mu na myśl, Że po 
tych schodach po których idzie, wchodzi 
codziennie ona. 

Otwiera mu matka Sabiny. Ale już 
wnet w korytarzu zjawia się Sabina z o- 
krzykami radości. 

— Serwus, Frankul Nie idziemy nig- 
dzie! Spędzamy Sylwestra w domu we 
czwórkę z mamą i ojcem! Jak się czujesz? 


Mówiła, że іо @ 


Sylwestrowa wre zabawa, 
Piją z lewa, tańczą z prawa, 


 Kroczy smętnie nasz Filipek 


Byłeś w kościele na pożegnaniu starego% 


roku? y 

Wchodząc już до’ pokoju, 
Franek: 

— Bardzoś wesoła. Ja też. Z propozy- 
cji zostania w domu cieszę się i dogadza 
moim planom. 

— Jakim planom? 


odpowiada 


— Pozwól, że odpowiem jeszcze na po-$ 


przednie pytanie. 
też? 

— Tak. 

— W kościele byłem, bom miał o co się 
AŚ w związku z tymi właśnie plana- 
m 


W kościele byłem... Ty 


stole. Matka odchodzi do kuchni, ojciec 
manewruje przy odbiorniku radiowym. 
— Jakież tam plany? 


W tej chwili z głośnika rozlewa siek 


płomienne, rytmiczne tango. Franek 


wstaje i kłania się ukochanej z godnością. 


— О tym potem — mówi. — Dowiesz 


się, boś jest zainteresowana. Teraz chcia- 8 


łem zapytać: jest miejsce, zatem można 
zatańczyć? Czy zechcesz? 


Po skończonym tangu matka wnosig 


już kolację. Sabina odchodzi do pomocy. 
Franek wdaje się w polityczną dyskusję 
z ojcem. 
Siadają bezzwłocznie do kolacji. 
Nastrój jest swobodny, wesoły. Po ko- 


lacji tańczą, Muzyka napełnia Franka% 
nowymi wichrami tęsknoty. Sunąc ріуп- 
nie w rytm dźwięków orkiestry, patrzy 


w oczy Sabiny i wierzy, że jego obraz w 


nich odbity, musi utrwalić się w nich па 8 


zawsze. 


Dużo Śmiechu jest podczas lania oło- 
wiu. Gdy puszczają świeczki na wzburzo- 


Siadają w swobodnej rozmowie przył 


Rzewne łezki roniąc z ślipek. 


ZZA 


— Tańczyć pragnę dziś koniecznie, 
Wypić? — Też bym wypił grzecznie, 
Pragnę tak, że nie wytrzymam! 

— Lecz cóż z tego — forsy nie таш! 


— Masz życzenia (zresztą głupie)? 
Top się niby mucha w zupie! 
W zimie tylko w miste wodę 


Masz co jeszcze nie pod lodem. 


nej wodzie w miednicy, świeczki Franka # 


i Sabiny łączą się prędko. 


— To dobry znak — mówi Franek. —Ё 


Widzisz, Sabciu? 
moje. No, ale zbliża się północ. 

W rzeczywistości obydwie wskazówki 
zegara dochodzą do dwunastej. Na uli- 
cach słychać już okrzyki i wystrzały. — 
Wreszcie zegar bije mosiężnym, dźwięcz- 
nym tonem, 

Wychylają toast i składają sobie ży- 


czenia, Franek przybiera uroczystą pod- 
stawę i minę. 

— Proszę państwa! — zaczyna i ury- 
wa, 


Rodzice poważnieją. Tylko Sabina kła- 
dzie z rozkosznym uśmiechem palec na 
ustach i pyta: ы 

— Chcesz nam palnąć kazanie nowo- 
roczne? 


— Proszę państwa! — powtarza Fra- 
nek, jakby nie słysząc. — Chcę sobie po- 
<wolić na dowcip. Sprawa jest zasadni- 
czo bardzo poważna, a do przeprowadze- 
nia jej z pomocą dowcipu zmusiła mnie 
Sabcia. Proszę więc wybaczyć. Otóż pro- 
siłem Sabcię, byśmy mogli zaręczyć się 
na gwiazdkę. Odmówiła temu stanowcza 
i odłożyła zaręczyny do następnego roku. 
Otóż pozwalam sobie zauważyć, że ten 
następny rok już się zaczął.  Ośmielam 
się wobec tego prosić o rękę Sabiny. 

Reszta dokonuje się sama. Nawet Sa- 
bina w jednej chwili uwierzyła, że mi- 
tość Franka do niej jest uczuciem stałym. 
Gdy tańczą następne tango, uszczęśliwio- 
ny Franek szepcze: { 

— Noc Sylwestrowa, to cudowna: пос 
— prawda? 

Sabina uśmiecha się tylko: serdecznie 
1 życzliwie. Franek ciągnie dalej: 

— Zaręczyliśmy się, jak chcialaś, w 
roku 1939. Pobierzemy się jeszcze w tym 
samym гок# — czy tak? 

Sabina usmiecha się znów tylko. 


Ale 


A jednak wyjdzie пай 


Franek już wcale nie czeka na odpowiedź. { 


Na jego palcu lśni złoty pasek pierścion 
хә. 
LEONARD TUREOWSKI 


i 
i 


Choć zabawa ji 
Duszą wzdryga s 


Inny przepi? (stracił miarkę) 
Forsę, palio, marynarkę, 

Chciał się bawić niczym baron 
— Nogą w frak — leci jak balon. 


— Skok do wody nie zachwyci? 

— Wieszaj się, lecz na tej... nici! 

— Samobójcom chcesz być wzorkiem? 
— Strzelaj się... z pukawki.. korkiem! 


Trunek z człeka robi zwierzę, 
Po zabawie leci pierze, 

Ten go w zęby, ten go w ucho. 
Tamten padł zalany juchą- 
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— Zamiast w knajpie rumbę fikać 
Lopiej Nowy Rok spotykać 

W domu w bliskich swoich. kole 

— Ty to wolisz i ja wolę! 


Polak szefem 
tajnego wywiadu amerykańskiego 


Przyczynił się wielce do 


Jak donosiliśmy, w Stanach Zjednoczo- 
nych odbył się ostatnio wielki proces prze 
ciw szajce szpiegów niemieckich. 

Јако jeden z głównych świadków w 
procesie zeznawal były szef federalnego 
tajnego wywiadu na rejon nowojorski, Le- 
on G. Turrou, który jest... Polakiem. Fakt 
ten wyszedł na podczas przesłuchów, 
gdy ustalono pórsonalia agenta. 

Leon Turrou uradził się w Polsce 14-g0 
września 1895 roku z ojca Franciszka i 


„ Leon stracił aji 
zmarł w Paryżu. W dwa miesiące p 
umiera jego matka. Nielmowięciem zeję 


wykrycia szajki szpiegów 


ła się rodzina sąsiadów. Zabrali go oni 
do Egiptu, gdzie przez szereg lat mieszkał 
kolejno w Kairze i Aleksandrii. W okre- 


sie łym Leon uczęszczał do szkoły Jezu- 
itów. Jako 7-letnie dziecko jedzie on ze 
swoimi przybranymi rodzicami do Chin. 


Rozbijają tam kolejno namioty w Szang- 
haju, Hankowie i Amoy. Leon kontynu- 
uje nauki w szkołach misyjnych. W trzy 
lała później umiera jego przybrana mat- 
ka. Wraz z opiekunem zarobkującym w 
charakterze importera, wraca chłopiec do 
Gdessy, a stamtąd jedzie do Warszawy. 
Podczas woiny rosyjsko-japońskiej przy- 


| branv оісіее Leona walczył w armii car- 


Sylwestrowe przygody Kipka i Filipka 


— Pomóż Hipku, zacny chłopie 

Bo z rozpaczy się utopię! 

— Rada? Owszem — tym nie trap się 
Lecz tymczasem na stół wdrap się! 


— Nie chcesz, a więc chodź — ja proszę 
Gwarnych poznać knajp rozkosze 

Raj swój ujrzeć wymarzony 

Od tej innej, brzydkiej strony. 


Często huczny też traktament 
W smutny się zamienia lament, 
A pijackich orgii finał 

— Protokuły, sąd, kryminał. 


W walcu z Helą mknie Filipek, 
Z Petronelą pląsa Нірек 

— Zaczną rok pod dobrym znakiem 
Nie trapiąc się forsy brakiem. 


skiej, Po zakończeniu działań wojennych, 
wraca z chłopcem do Chin, gdzie wkrótce 
potem rozstaje się z tym świalem. _Osie- 
тосопу Leon jedzie ponownie do Polski, 


gdzie adoptowała go znów rodzina. Wi- 
dzimy go później na studiach w Berlinie 
i Londynie, w końcu decyduje się mło- 
dzieniec na wyemierowanie do Stanów 
Zjednoczonych. 

Leon Turrou włada biegle siedmioma 
językami: polskim, rosyjskim, francu- 
skim, niemieckim, malajskim, chińskim 
i angielskim. Poza tym zna ón szereg na- 
rzeczy słowiańskich. Nazi 
rowało wielokrotnie na pier 
nach dzienników _ amerykańs 
związku z wykryciem szajki szpiegów nie- 
mieckich, będącym głównie jego zasługą, 
późniejszym ustąpieniem z Biura Fede- 
ralnego Wywiadu (zapowiedzią drukowa- 
mia jego pamiętników w jednej z nowojor- 
skich gazet — druk ten został na skutek 
zakazu sądowego wstrzymany do czasu u- 
kończenia procesu) 


